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■Era hrabiego Taaffego

fe ^  chwilą ustąpienia gaińnetu hr. Taaf- 
J9  i zakończył się przeszło czternastoletni 

r ' i wewnętrznych dziejów Austryi, okres, 
m 1 r w dziejach tych pozo°tawi niezatarte 

.Odkąd Austrya posiada konstytucyę, 
, . 1 c jeszcze Ministerstwo nie osiągnęło ta-

leV° wic-ku politycznego i dopiero teraz,
no'? Pragnęłoby się gabinetowi hr. Taaffego 
czu 1̂ C1. publicystyczne wspomnienie, od- 
sz a >8'^ w ea*ej Pe^n>> j a k t0 tru^uo w 
P C 'Atych ramac dziennikarskiego artykułu 
*1. 1 "58cić eałe to mnóstwo wypadków, jakie

y  miejsce w okresie lat 1879 1893,
‘ nuóstwo dzieł i faktów, dokonanych 

P • z usuwający się z posterunku gabinet, 
P zez ustępującego męża stanu, który wśród 
' s czy pogody stał wytrwale na czele tego 
e mętu.  ̂ Czyż zresztą można się nawet łu- 

zio nadzieją, l i  dzisiaj już zostanie oddane 
, a ezne uznanie gabinetowi, który, jak mało 

ry inny gabinet, zawsze otoczony był do­
koła namiętnościami walki partyjnej, zawsze 
bvł przedmiotem wrogich zapędów jego po- 
li ; mych nieprzyjaciół? Wytrawny i spokoj 
ny d o gabinecie Lr. T a a f fe g o  należy do 
przy izłosci; dopiero przyszłość wolna od 
wsz_ stkich chwilowych uniesień i uprzedzeń, 
będzi umiała odróżnić to co w i: ,ocie zdzia­
ła ł  on ważnego i wielkiego, od tego, co było 
tylko przomijającem lub chwilowem zdarz, ■ 
niem lub objawem, a sąd swój o prawdzi­
wych zasługach i istotnych błędach tego ga­
binetu wyda ona objektywnie, bez powodowa­

nia się jakimikolwiek stronniczymi wzglę­
dami. Tutaj chcielibyśmy tylko sine ira et 
studio wskazać na szereg wydarzeń i obja­
wów, których jest  niemało, a które same 
już nadają erze hr. Taaffego szczególne pię­
tno, uwydatniają niezwykły jej charakter.

Pomiędzy temi zaś niewątpliwemi zna­
mionami i cechami poprzedniego gabinetu, 
niech będzie wolno na pierwszem miejscu 
podnieść osobiste przymioty dotychczasowego 
Prezesa Ministrów. Nigdy, nawet w czasach 
najbardziej zaciętych walk parlamentarnych, 
nie ośmielił się nikt podać w wątpliwość 
osobistej wartości hr. Taaffego, jego pełnego 
prawdziwie męskich przymiotów charakteru, 
jego wolnego od wszelkich egoistycznych 
przymieszek patryotyzmu, jego pełnego po­
święcenia oddaniaj się dla Tronu i Pań­
stwa — i nawet najzaciętsi przeciwnicy 
dotychczasowego Premiera, uznawali zawsze, 
iż zamiary br. Taaffego są najlepsze a cele 
jego najczystsze. Przedewszystkiem zaś uzna­
wał to z wdzięcznością sam Monarcha i hr. 
Taaffe cieszył się istotnie Jego Najwyźszem 
uznaniem; jestto zresztą rz> ezą tak powsze­
chnie wiadomą, iż szerzej się tutaj nad tein 
rozwodzić chyba nie potrzebujemy. Hr. Taaffe 
uważał zawsze za najpierwsze swoje zadanie, 
by blask Korony zachować niezamąconym. 
Dał on się powodować tej rojalistyczno-kon- 
stytucyjnej zasadzie, iż nawet w państwach 
rządzonych konstytucyjnie, Korona nie ma 
być tylko pełnym świetności reprezentantem 
Państwa, lecz ze powinna i musi być żywo­
tnym i potężnym czynnikiem jego polity­
cznego rozwoju; zasadzie tej zaś umiał on 
zawsze także zapewnić zastosowanie w pra­
ktyce.

Obok tego, wzrok hr. Taaffego zwróco­
ny był zawsze na to jedynie, aby doznawały 
poparcia najwyższe cele polityki ogólno-pań- 
s wowej. Tyczy się to przedewszystkiem za- 
^ raui^ n^j polityki Państwa. Nigdy ona nie 
na rania  w polityce wewnętrznej za czasów 
ery . r ; Taaffego na poważny pierwiastek 
opoiu, !ecz przeciwnie hr. Taaffe był w sta-

| nie P. Ministrowi spraw zagranicznych za- 
! wsze dać do rozporządzenia znaczną wię­
kszość w przedlitawskiej reprezentacyi ludo­
wej, a polityka aliansów Monarchii cieszyła 
się zawsze energicznem poparciem poważnych 
stronnictw austryackiej Delegacji.

Stosunek z Węgrami był również jak 
najlepszy; odnowienie ugody poszło gładko i 
bez epizodów, które mogły były podrażnić 
obie strony. Także i interesa armii w 
Rządzie hr. Taaffego i w parlamencie za jego 
rządów były zawsze w całej pełni oceniane 
a popierane w sposób wydatny. Nawet w cza­
sach najzaciętszych walk parlamentarnych 
za ery hr. Taaffego mogło Ministerstwo woj­
ny liczyć u Delegacyi austryackiej na wszel­
ką gotowość i zrozumienie, ilekroć tylko 
chodziło o takie wymagania wojskowe, które 
uzasadnione były w zewnętrznem stanowisku 
mocarstwuwem i w aliansowej polityce Mo 
marchii. Wystarczy wspomnieć tu wielką re­
formę ustawy o obowiązku służby wojskowej, 
utworzenie pospolitego ruszenia, nowelę do 
ustawy o obronie krajowej i zaopatrzenie dla 
wdów i sierot po wojsko ijch.

Naturalnie, iż tak znaczne zwiększenie 
wydatków państwowych, jakie już te refor­
my siły zbrojnej Monarchii wywołały, było­
by niemożliwem, gdyby szczęśliwa i pożąda­
nym rezultatem uwieńczona polityka finan­
sowa i ekonomiczna nie była stworzyła n ie­
zbędnych do tego warunków. Marny tu do 
czynienia z tą, zaiste najjaśniejszą stroną 
ery br. Taaffego, kt.óra obecnie ju. j«daa 
dla niej uznanie wszechstronne. Uzdrowienie 
austry.ickii j , (spodarki państwowej będzie 
zawsze trwałym i prawdziwym tytułem do 
chwały dla e r y  hr. Taaffego. Ostatnie lata 
miały regularnie budżety preliminowane nad­
zwyczaj ściśle, a zamykane pewną przewjż- 

dochodów, —  podczas gdy ostateczne 
zamknięcia rachunkowe w tych latach da­
wały zawsze świetny obraz zdrowych stosun­
ków finansowych i przynosiły w rezultacie 
bardzo znaczne przewyżki w dochodach. Od 
długiego szeregu lat ruożna było także z bie-

| żąeyeh dochodów państwowych obracać zna­
czne kwoty na umorzenie długów państwo­
wych. Ta sanacya austryackiego budżetu zo­
stała zapewne spowodowaną w części przez 
naturalny wzrost ekonomicznych sił i pomo­
cniczych źródeł gospodarstwa narodowego; 
część lwia zasługi w tym kierunku przypada 
jednak w udziale ścisłej oszczędności, ostro­
żnej administracji, a przedewszystkiem prze­
prowadzonym w wielkim stylu reformom po­
datków pośrednich, w szczególności podatku 
od cukru i od spirytusu. Tylko w ten spo­
sób można było podołać ciężarom wojsko­
wym, rosnącym stale w skutek stosunków 
międzynarodowych, a podołać im bez po­
trzeby powracania do epoki deficytów lub 
bez potrzeby uciekania się do uciążliwego i 
nieracyonalnego zwiększania podatków, a za­
razem tylko wystawiania przez to na szwank 
ekonomicznej siły narodów, w skład Przed- 
litawii wchodzących. Gabinet hr. Taaffego 
utorował także drogę reformie podatków bez­
pośrednich, reformie zdążającej do zmniej­
szenia ciężarów, przygniatających klasy ekono­
micznie słabsze, a chociaż mu się nie powiodło 
reformy tej załatwić, to jednak można spo­
dziewać się, iż ten legat ery hr. Taaffego nie 
długo przecież przyjdzie na porządek dzien­
ny prac ustawodawczych.

Uzdrowienie budżetu i w ogóle stosunków 
finansowych Państwa umożliwiło także przystą­
pienie do wielkiego dzieła : reformy waluty 
Chociaż w obecnej chwili nieprzychylne okoli­
czności, spowodowane przez chwilowo mniej 
korzystne ukształtowanie się bilansu płatni­
czego i przez powracanie austryaekich efe­
któw z targów zagranicznych, wywołały 
nieco przygnębioną sytuację , to jednak nie 
ulega nawet wątpieniu, iż w niewielu latach 
powiedzie się tę smutną pozostałość pod 
względem finansowym podkopanej przeszło­
ści, pozostałość mianowicie, jaką jest gospo­
darka not państwowych o kursie przymuso­
wym, usunąć a austryaeką walutę wprowa­
dzić na  zdrowe tory realnego, kruszcowego 
gospodarstwa. Będzie to zaś zawsze zasługą

l W
XVI i XVII wieku.

(Dr. Stanisław Windakiewicz : „Pierwsze kompa­
nio aktorów w Polsce." W Krakowie, 1893. —  
TVnże: „Teatr Władysława IV,“ 1633 -  1648. 
W Krakowie i 893. — Mikołaja z Wilkowiecka 
„Historyą o chwalebnom Zmartwychwstaniu Pań­
skim." Wydawn. Akademii Umiejętności, biblio­

teka pis polskich. Kraków, 1893).

Hi toryografia naszego teatru, naszej 
sztuki scenicznej, przeszła i przechodzi te 
same koleje, co cała w ogóle nasza historyo- 
grafia w najs-erszem tego słowa znaczeniu. 
Nie mając dostatecznego m ateria łu  źródeł i 
faW>w pod ręką, zaczęliśmy od rozległych 
uogeln ien , aby si spostrzodz z czasem na 
ich brakach , niedokładnościach i fałszach, i 
zw rócić d° dopiero potem do gromadzenia 
j rozważania szczej ółów, które mają dopro­
wadzić znownż do zwięzłych uogólnień, ze 
sumowań zasadniczych —  opartych tym ra ­
żeni na trwałym gruncie stwierdzonych nau- 
t 0w  wiadomości. Pierwszy historyk polski 
n vvużytnęj miary, Naru "ewiez, rozpiczął 
p r a w i e  od razu od opracowania całokształtu 
dziejów Polski ; dzis po tu latach, przewa­
ża opinia, że do ut( orzenia zupełnego, umie­
jętnie rozwiniętego obrazu naszej historyi nie 
jesteśmy jeszcze d(....atecznie przygotowanymi 
i ż' to, co nam pozostaje do zrobienia w za- 
kre ie przygotowawczej pracy, składa się, na 
zad ^nie, wymagające może większego nakła­
du czasu i trudów, aniżeli ów, który zo tał 
zużyty na rzecz nauki historycznej w ciągu 
minionego wieku, licząc od Naruszewicza.

Tak samo z historyą teatru. Posiadamy 
dwa dzieła, obejmujące całość tego przedmio-

u (Wójcickiego i Estre ichera):  dzieła, w 
re włożono yyidocznie dużo pilności i ern- 

? cy i> ,w których przybyło nam wiele wia­
domości nowych i ważnych. A jednak nieo­
mal z dniem każdvm odkrywamy w nich 
coraz nowe luki i błędy, i z dniem każdym 
“ “W  ieP>ej, że trzeba nam się zabrać do 
O u ,ani a rzeczy ‘ od początku do końca.

I budować więk ze konstrukcje naukowi , 
trzeba m ateryału: a gdzież ten materyał do 
dziejów naszego tea tru ?  Ozęso najważniej­
sza to stare, poniszczone d ru k i , rozrzu­
cone po biblioiekaeh publicznych i prywa­
tnych których dotąd nikt nie zebrał i n 'e 
wy ał w krytycznym zbiorze; > zęść druga 
co gorsza leży w rękopisach, których 
niki poznać nie może, kto na powolne, sy­
stematyczne, więc żmudne wertowanie ko­
deksów rękopiśmiennych nie ma czasu i ko­
mu szczęśliwy traf  (h w tym zakresie je­
szcze ciągle najlepsze odkrycia musimy za­
wdzięczać trafowi) rze« zy u w a g i  godnych nie 
wsunie poprostu d<» reki. Jakże daleko nam 
do tego, co zrobiono we Francy i lub w Niem­
czech 1 Tam jut wydawnicl s  tego rodzaju 
materyałów p e ł n o i s t n i e j e  cały komph‘»8 
zbiorów7, które s„«r< l,nją przed oczyma 
daczy zestawione w chronulo^ -zt^m lub 
wskazanym przez pokrewień two treści P” 
rządku utwory, opatrzone nadto całym ■ - 
ratem objaśnień krytycznych; dla urn' u,raiem oojasnien K ry ty„znycu; ui« >*•••■ . 
spragnionego , zersztch widoków, poszukują 
cego uogólnień, rysów zasadniczych P 1 
do pra- y gotowe, li nas pozo t a je  to wszystko
do zrobienia. A lt na tera nie koniec. V1 
piała i cierpi poniekąd dotąd nasza hisl iryo- 
gratia 1 -a tru  na tern, iż się ją traktowało, a
w czę i i teraz jeszcze traktuje, po trochę
że się tak wyrazimy — zaściankowo, z pun- 
ktu widzenia za mało wyniosłego, zbyt za­
cieśnionego w swojszczyznie i przez nią o- 
graniczonego. Wpleść te dzieje naszej sceny, 
naszego dramatu, w tok dziejów sztuki sce­

nicznej inny narodów, wykazać, jak L  o- 
statnia na naszą oddziaływała, a tem samem 
rozróżnić nari 'zcie dok ładn ie . w czem i o 
ile zapożyczyliśmy się od obcych, a w czem 
byliśmy samodzielnymi ; gdzie się kończą 
wpływy postronne, a gdzie zaczyna panowa­
nie pierwiastku rodzinnego, rdzennie swoj­
skiego — to także zadanie, które wypadało 
i w ppada rozwiązać, zanim będzie można po­
myśleć o nakreśleniu historyi polskiego tea­
tru w7 cało ci. I pod tvm względem doszliśmy 
dopiero do świadomości, co trzeb,, zrobić, 
aleśrnv tej świadomości w czynie albo nie 
zastosowali, albo ją stosować dopiero poczy­
namy. Postęp niejaki po pracach W ójciekie- 
go i Estreichera widoczny w ścisłych, choć 
nielicznych studyaeh prof N ehringa; postęp 
naprawdę znaczny i uderzający podnieść mo­
żna dopiero w kilku ogłoszonych niedawuo 
pracach dr. Windukiewicza.

7> tego. co młody ten autor napisał, 
wyrozumieć łatwo, że postawił sobie zada­
nie bardzo rozległe że pragnie dojść sam 
przrz systematyczne obrobienie szczegółów 
do objęcia cało ci. Bo poznać można od r a ­
zu że jest pewien ystmu . rozkładzie jego 
płacy nad wybranym tem-tem s tudyów : 
sj em, zrnii ;zl) y y  do tego, aby uzupełniać 
przedewszystkiem braki najbardziej rażące w [ 
na ej wi Izy o rozw ju poDkięgo teatru. 
Mii zabrał do wyszukiwania star-zycb 
dru., ... ab , p -z  ponowne poprewm1 ich 
wydania zwi - na nie u w ag o ; iegnął 
w półcceonie di >pi ów, .by wyd -byc na |
jaw to, eo “ię w ,-h dotąd kryło ni iznane
lub zapomniano a dla hi°L.ryi tiaT_ i sceny 
ma znaczenie, — i wziął i . zarazem .o opra­
cowywania tych kwestyj, które na podsta­
wie ogłoszonych już lub wykrytych przezeń 
materyałów omówić było można. A po tem, 
co nam dał, możemy śmiało tw ierdzić , że 
przystąpił do rzeczy z przygotowaniem ta- 
chowego znawcy i badacza, oswojonego do­

skonale z ostatnimi postępami metody kry­
tycznej i zwłaszcza z tym zasadniczym jej 
wymogiem : że nie wolno dziejów naszej li­
teratury i w ogóle spraw naszej cywilizacyi 
traktować w sposób oderwany, w odosobnie­
niu od dziejów literatury i cywilizacji po­
wszechnej — pod winą stworzenia obrazu 
niedokładnego, a często wprost fałszywego. 
8ą to tylko początki pracy zakreślonej na 
większe rozm ia ry : ale w tych początkach są 
zadatki, które zdolnościom i zasobom wiedzy 
młodego autora nader chlubne wystawiają 
świadectwo i do bardzo pomyślnych wróżb 
na przyszłość upoważniają.

Mamy obecnie przed sobą trzy dziełka, 
opatrzone nazwiskiem dr. Windakiewicza, o 
wspólnym podkładzie t re śc i : jedno wydaw­
nicze tylko, dwa konstrukcyjne. „Historyą 
o Zmartwychwstaniu Bańskim** Mikołaja z 
Wielkowiecka (ogłoszona w „Bibliotece pi- 
sarzów polskich", publikacyi krakowskiej A ka­
demii Umiejętności) —  najlepszy i jedyny 
drukowany tekst widowiska pasyjnego w Pol­
sce to pierwszy numer w szeregu dawniej­
szych utworów scenicznych, których wyda­
niem zamierza dr Windakiewicz zająć się 
w najbliższym ezasie, aby w ten sposób dać 
szerszemu kołu czytelników cykl, złożyć się 
mający na pewną zamkniętą w sobie całość. 
A praw.e równocześnie z tym przedrukiem 
pojawiły się na półkach księgarskich dwa 
s ludy a : o „P ie rw zvch  kompaniach aktorów
w Polsce" i o „Teatrze Władysława IV" _
jedno poświęcona początkom sceny polskiej, 
domorosłej, drugie teatrowi cudzoziemskie­
mu, przeniesionemu żywcom z za granicy na 
dwór królewski na naszym gruncie, odżywio­
nemu sztuką i siłami przewanie obcemi.

(Oiąg daisry murtapi).
D r. W iktor Czerniak.
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hr. Taaffego, iż ona epokowe to dzieło ped- 
jęła i przez etworzenie nowych stosunków 
budżetowych przeprowadzenie jego umożli­
wiła.

KORESPOIDEffCYE

Praga czesk a ,  12 listopada.

(Czesi wobec nowej sytuacyi).

(xx) Życzliwy Czechom obserwator sto­
sunków tutejszych, tylko z prawdziwym ża­
lem może zaznaczać różne fazy tej niefortun­
nej polityki czeskiej. Ona to głównie utru­
dniła hr. Taaffemu zadanie i teraz bez na­
mysłu, rozwagi, nie czekając ani pierwszych 
kroków nowego gabinetu, rozpoczyna prze­
ciwko niemu donkiszocką walkę bez żadnych 
realnych powodów! Jest to polityka nerwów 
i szumnej frazeologii, która ludność czeską 
musi narazić na bolesne straty.

Gabinet hr. Taaffego od r. 1879 przede- 
wszystkiem starał się o zadowolenie Cze­
chów. Ułatwił im nasamprzód powrót do 
Izby poselskiej, z której wystąpili w r. 1862, 
a ułatwiając im ten zwrot za pomocą zna­
nego u3tępu w pierwszej Mowie Tronowej, 
zawarciem kompromisu w kuryi w. posiadłości, 
co umożebniło wybór kilkunt..3tu przyjaciół 
ś. p.  hr. Clam-Martinica. wreszcie wezwaniem 
Czecha na Ministra do gabinetu (barona Pra- 
żaka), hr. Taaffe ocalił Czechów przed fatalną 
porażką moralną. Bo każdy, kto zna grunto­
wnie stosunki tutejsze, wie do konale, ż< 
wstąpiwszy już w r. 1878 do Sejmu krajo­
wego, Czesi w r. 1879 byliby sie widzieli 
zmuszonymi wstąpić także do Rady państwa 
bez wszelkich koncesyj. Następnie przez lat 
7, od znanego pierwszego rozporządzenia ję­
zykowego z kwietnia r. 1880 do drugiego na 
jesień r. 1886, hr. Taaffe obsypywał Czechów 
dowodami szczerej przyjaźni. Swoim wpływem 
przywrócił im większość w Sejmie krajowym, 
oddał im przewagę w trzech Izbach handlo­
wych, założył Wszechnicę czeską, Akademię 
umiejętności, powołał do Pragi życzliwego 
Czechom Namiestnika i t. d., i t. d. Że to 
wszystko nie zadowoliło Młodoczechów, ni­
kogo nie zadziwi Bo tych żaden Rząd nie 
może zadowolić.

jest przykrą rzeczą dla dotkniętego miaste 
czka, temu nie przeczymy. Alepodnc lć taką 
lokalną przykrość do wysokości wypadku po­
litycznego, od którego rozpoczyna się nowa 
taktyka reprezentantów ludności 3VS milio­
nowej, to z pewnością nie zasługuje na na­
zwę polityki rozważnej. Dość, żr od tego 
czasu Staroczesi w zapędzie opozycyjnym usi­
łował^ przelicytować Młodych, na czem na­
turalnie skorzystali ci ostatni, przeprowadza­
jąc przy różnych wyborach uzupełniających, 
pod pretekstem powszechnego oburzenia prze­
ciwko gabinetowi hr. Taaffego, jednego kan­
dydata swego po drugim.

Jeszcze na początku r. 1890 hr. Taaf­
fe Staroczechom umożebnił powrót do zdro­
wej i korzystnej dla C zch ó w  polityki. Od 
30 lat daremnie Czesi stronnictwo niemie­
ckie zapraszali na  konferencje poufne celem 
zawarcia ugody. Nareszcie hr. Taaffemu u- 
dało się skłonić przywódców niemieckich do 
obesłania konferencyi. Po gruntownych na­
radach najwybitniejszych przywódców stanę­
ła wreszcie ugoda. Oęzy..,'icie Staroczechom 
wtedy otwierała się podwujna droga: albo 
nie należało podpisywać ugody, ani zatwier­
dzać jej jednomyślną uch wała* staro*,zeskiego 
klubu poselskiego; albo też. zawurłs:^ ugo­
dę jako odpowiednią, należało energicznie ob 
stawać przy niej. Zamiast tych dwóch jedy­
nie odpowiednich i uczciwych dróg, Staro 
czesi wprawdzie podpisali ugodę, al w mgnie­
niu oka, „strwożeni ruchem młodoc oskim, 
odstąpili od nh j. W ten sposób nabawili 
hr. Taaffego najpoważniejszych kłopotów a 
nadto przygotowali swą własną klęskę przy 
ogólnych wyborach do Izby poselskiej w r. 
1891. Słowem, bez przesady rzj c można, 
że yozycyę hr. Taaffego, której n. zdołała 
podkopać opozycya niemieckiej lewicy, na j­
bardziej utrudnili ci właśnie, którym wy­
świadczał od r. 1879 największe przysługi —  
Czesi.

dno przyjdzie przyr .sywać pp. Jaworskiemu 
. i  Made kiemu jaki przyrodzoną niechęć do
■ Czech ile to y stko i rc  ni znac ,y.
Prasa .„ska ■ z*. :o nowi mu f abinetowi, 
zanim miała czas i  -  ić zi ;wym progra­
mem, t,t» samo pu* ii fra ;ami podburza
ludność ezaską, j il. izyniła za rządów hr.
Taaffego i dav n ie j!

Powin.mby 3ję „dawać, że lud czeski 
utracił już zdolność w.,Lzeźwienia zopozycyi 
quand m e n u ! Oczywiście byłoby błędem 
s i a d a ć  wj lę za tę niedurzi uzną taktykę na 
cały lud cze ’:i. Niewątpliwie znajdują się 
tutaj światli patrv.,ci o n  y, którzy z bob1 
scią spoglądaj t m  te wy wyki. Ale niestiTy 
dotąd p .uiędz; tymi, :tórr )bic { rzywła

Al a iw. pizema..minia w imieniu tern)
ludu, ;  jvi__ przi a ów niepolityczny
nałóg przeczenia d tout p rix .

Z Berlina.
(Studyum w Preuss. Jahrbiicher i polemika 
przeciw niemu organów bismarckowskich. — 
Nowa serya parlamentu niemieckiego. —  Bu­
dżet niemiecki. — Po procesie hanowerskim).

Umie tne w jednem z najpoważniej­
szymi zasopism ni nieć. eh Preussische 
Jahrbuche,', ouszerne studyum na temat 

pra>. , polskiij i stosunku Polaków do Nie . 
ów, które o autor ponęt ii w sLwach ’ .za­

dnich rzJfy  i v tein b :- u rc  • ski,
sprawiło deprymują e „ .„„-nir, koi, ch 
bliskich p ... Uiika z Friodrichsruh .

Pobi"r mieli po z, i„kie czasy w na-

Ale co było rzeczą nie łatwą do poję­
cia, to że Staroczesi, pomimo na pozór naj' 
zaciętszych walk z Młodymi, od r. 1886 co­
raz widoczniej skłaniali się ku taktyce mło- 
doczeskiej, mianowicie od czasu całkiem wła­
ściwych i rozumnych rozporządzeń Ministra , 
barona Gautscha, który zniósł kilka s z k ó ł ! 
średnich, które liczyły więcej —  profesorów, 
niż uczniów! Że zwinięcie takiego zakładu

I teraz, gdy gabinet koalicyjny stał się j 
jedynem wyjściem z najtrudniejszego poło­
żenia, gdy tak przychylny Czechom i nibyto 
przez nich poważany mąż stanu, jak hr. 
Hohenwart (także obalony w r. 1871, jak 
przed nim hr. Alfred Potocki, niepolitycznym 
uporem Czechów) pierwszy wygłosił konie 
cznośó koalicyi, zaraz Czesi, i to nie tylko 
Młodoczesi, ze zwykłą fatalną werwą, która 
nie jest niczem innem, tylko brakiem taktu 
politycznego. rozp„ zynają namiętną walkę 
przeciwko nowemu gabinetowi. Na jego cze­
le stoi ko. Alfred Windisih-Graetz, od mło­
dości gorliwy obroń, a history ‘zn go p. iwa 
Cr ech nie podejrzany o żadną ni,.chęć dla 
ludno ici czeskiej, owize-i p' :szechnie zna- 
nj ze swej dla niej życzliwości; oprócz nie­
go zasiada w gabinecie hr. Sehoenborn, ró­
wnie gorliwy obrońca historycznych praw 
C z e c h ; nareszcie rozważnemu Czechowi tru-

,„z.a nie...i' ckinn p^litwczn eh przjjja»:ół, 
ale ż id n z ‘uch t w chsir un it  i l o ­
gicznie nie uz :adnJ polityki „nowego kie- 
ri iku“ w inrlu ml ,u* uf Ikaryzmu. 
Gdy ii ni przemawiali w imię n.ei humani- 
I irnęj- p< gwałconych praw naroui .vych, ety­
czne™" rozwoju d„i ■' i polskim., autor z Preus­
sische Jahrbiicher odzywa się pod hasłem 
międzynarodowego i ‘ -mnku Niemi c i wyka­
zuje, że utrzymanie z inaugurowa >ego przez 
ks. Bismarcka ojsUmu antipolski-." i grozi 
wielkiem niebc„tde' ństwem polityeznem 
samym Niemcom.

P r -  ej w apologecie nowego kierunku 
wytoczył « i. Bismarck ciężkie działa i roz- 
po ~ął rzereg artykułów w monachijskiej 
Allg. Ztg. f ierw , z nich zavier i na wstę­
pie uz»s dnienie wałtownego natarcia.

n \Vvcf«puje.n^ dla te^o — pisze au- 
t .. „ nie iż ro/nrawa o< 1 zona w Pre». ?/-
uchę JanioiiciWr me jent piouukte u ysło- 
wym aa. dn L*oł y, le „ ob; w? . prą­
du nurtujące0 ) v. kołaeh dei vduji ch. Ce 
.ar* - n  me je b*~,względnym podobno 
zw o lr  ni :iem "owego ki runku w obec P o ­
laków, «le bądź co bądź niebezpieczeństwo

jest groźne i nie można oczekiw,.„ dalszych 
’■ ypadków z założonemi ręk 'm a .“

W drugiej czr-ci artj&ułu polemiczni 
go stara się ks. B:smarck wykazać, że pro 
; iy  Polacy są zaciętymi wrogami zjednocz 
nia Niemiec, a bitwą pod Grunwaldem i zn 
szczeniem wielu miast niemio kich dowiedł 
że „wspólne tradyeye tysiącletniej cywiliza 
cyi zachodniej" są prostym wymysłem.

Na takim fundamencie opiera książę 
żelazny t"  Wdz^ ńe, że Polacy ./najmniej ku 
z l ‘bodowi nie grawitują i w walce ze Wscho 
dem 'Lzyc :ia nich nie można.

W przy zły czwart k, d. 16 b. m. otwart 
zo‘ la.,i n„ wa s°°ya p a r l a m e r ' i  niemieckie 
go. Ma ja  zagaić cesarz osobiście mową od 
tronu. Najgtowniejszem zadaniem parlamentu 
będzie uchwalenie nowych podatków na po 
krycie wydatków spowodowanych reorgaui 
zac-yą armii. Rządy związkowi uchwali 
ły już w tym celu nałożenie podatku na 
wiuo, podwyższenie podatku od tytoniu i 
opodatkowanie giełdy.

Nie ma wątpliwości, iż ostatni podatek 
nie napotka w parlamencie zbytniej opozycyi, 
chociaż giełdowicze i ich satelici ogromną 
podnoszą wrzawę.

Dzienniki podają ogólne cyfry budżetu 
niemieckiego na r 1894/5. Wykazuje or 
1,300 725.602 m. dochodów i tyleż wydat­
ków. W sumie tej zwyczajne wydatki bie­
żące w jh  za 1,079,000 000 ru., jednorazow 
w t idżecie „wyczajnym 84 raili, mar, nad 
zwycząjn 139 n.ili. m. Rz^d odnawia też 
prrodstawio ly już podczas ortatniej sesyi 
wniosek o udzielenie mu upoważnienia do za­
cz irpnięcia 67 mili marek 7 funduszu inwa 
bdów, na k a / i ta ł  obrotowy kas fiz. zy. Nad­
mienić wypada, iż fundusz ten pi lada około 
117 mili. marek .^dwyżki yo nad kapitał, 
od którego procenta potrzebne a na opłaca­
ni emerytur inwalidom wojny roku 1870/1.

Ukończony niedawno proceo hanower­
ski jeszcze ciągle stanowi przedmiot ogólne­
go zainteresowania. Oskarżeni lichwiarze i 
szulerzy otrzymali z'.służoną karę, nasuwa 
F;a jednak pytanie, jakie "fe itk. pociągnie za 
sobą ten proces dla oficerów, którym udo­
wodniono, że oddają się grze hazardowei ?
Z zupełnie wiarogodnego źródła zapewniają, 
że cesarz w pierwszej chwili chciał dać na 
tychmiast dymisyę kilkudziesięciu wyższym i 
niższym oficerom, skompromitowanym w pro­
cesie. Odstąpił jednak od tegu zamiaru, ule­
gając przedstawieniom kilku generałów, po­
między innymi hr. Oapriviepo, którzy prze­
mawiali za ł r  odnięjszem ukaraniem lekko­
myślnych, l°cz zree7tą d7,’elnycb oficerów. 
Skończyło się więc na rozkazie gabinetowym, J 
wydanym do wszystkich pułkuw armii nie­
mieckiej, a zagrażającym naUchmiastowem 
wydalę liem z wojska oficerom, oddającym 
się grze hazardowej. Niezależnie od tego, po­
ruszono w sferach decydują-ych myśli ogra
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l LITERATURY POWIEŚCIOWEJ.
Drugie życie Michała Teissier.

(L a  secondc vie de M ichel Teissier p a r  
Edouard Rod.)

(Ciąg dalszy).

— T a m ! podniosła Laurencya z gory­
czą, kto wie czy tam  z n i o s ą  to, co naszą 
matkę będzie przypominać! Nas może z n i o ­
są ,  ale to co od niej pochodzi...

—  Nie mów tak, Laurencyo, przerwa­
ła  starsza siostra, powstając.

Zmęczyła się swoją klęczącą pozyeyą i 
poszła usiąść przy raałem biórec-zku, na któ- 
rem oparła ręce i głowę w dłonie schowała. 
Harmonia jej ruchów, powolnych i rozwa­
żnych, kontrastowała z żywością siostry.

—  Nie masz prawa mniemać, że o n a  
będzie się źle z nami obchodzić, mówiła 
dalej, nie znasz jej wcale.

Laurencya, szperająca coś w szufladzie 
komody, odwróciła się nagle i zbliżyła się do 
siostry prawie groźna.

—  Jakby postępowanie jej wobec nas 
nie upoważniało nas do osądzenia j e j ! zawo­
łała  z ogniem. Nie znam jej, to prawda, ale 
nie cierpię jej, nienawidzę!... Ozuję, że co­
raz bardziej będę ją nienawidzieć... Ty wiesz, 
ja  nie jestem taką jak ty, miękką jak  cia­
sto... Ty zapominasz, przyjmujesz wszystko, 
rezygnujesz ze wszystkiego... Ja, myślę o 
naszej matce...

Odbicie nagłego bolu ukazało się w 
pięknych oczach Annie.

— Ty myślisz, że mniej ją  żałuję 
niż ty?...

— Ale teraz, Laurencyo, mówiła po 
krótkiej chwili milczenia, mamy naszego oj­
ca... który jest dobry, kocha nas, potrzebuje 
naszego przywiązania, czuję to... Wydawał 
mi się taki nieszczęśliwy wczoraj rano, gdy 
mówił z nami.,.

Laurencya wzruszyła ramionami.
Jeżeli nas kochał, to czemuż 

porzucił? n . k ł a  surowo. Dlaczego oouścił 
naszą matkę dla... dla... tej kobiety? Dla 
czego nigdy nami się ni# zajmował? D la­
czego nie pragnął nigdy nas zobaczyć ? Dla­
czego przez całe lata nie istniał dla na:,  a 
teraz nagle wraca, wyrywa na® z naszego 
domu, oddala od naszych przyjaciół, zabiera 
nas gwałtem do siebie, do n i e j ,  nie myśląc 
o tem, że możemy ją nienawidzieć, że ona 
także nas nienawidzi, że jesteśmy nieprzyja- 
ciółkami... jednem słowem!... Och, mój Bo­
że 1 co też nas czeka!...

Annie nie odpowiedziała natychmiast.
Ojciec ma do nas prawo, rzekła w 

końcu słodkim swoim i pewnym głosem, jak ­
by chciała go wytłómaezyć.

— Prawo? Stracił je l  zawołała L au­
rencya. Tak, ffracił je porzucając na Zro­
bisz co ci się podoba. Go do mnie, | _wiad- 
czam, że nie zosłanę u n i e j . . .  Nie, nie zo­
stanę!.. Jadę jutro, b o — bo ty or: stałaś, ^ 
zreszt" że nie mogę inaczej zrobić!... Ale 
nie zostanę tam, czy ona dobra ezy zła... 
Nie chcę nic od n i e j . , .  Ucieknę, zamorzę 
się głodem!...

I  nagle, w paroksyzmie żalu, dziecko 
rzuciło się na swoje łóż„o, szlochając :

— Och! mamo 1 mamo! mamo!...
Wobec tego nowego wybuchu, sztuczny

Spokój starszej siostry niknie : usiada na
łóżku przy Laurencyi, pieści ją jak dziecko, 
pociesza i łzy obu sierót płyn . obficie.

Annie jednak otrząsa się pierwsza z tej 
boleści; wstaje, omywa oczy, porządkuje 
włosy i myśli... W pamięci jej przesuwa się 
obraz po obrazie, upłyniona przeszłość u 
boku rodziców żywo staje przed oczyma spo­
kojna, swobodna, aż do chwili, gdy o je r  
kiedyś przyszedł żegnać się z niemi, a po 
jego odejściu matka płakała... i rzekła i m : 
„Nie moje drogie dzieci, papa nie wróci ni­
gdy, n ig d y !...“

Potem nastały dnie smutne, bardzo 
smutne, pełne przygnębienia, którB nie zn a ­
jąc przyczyny, czuła jednak. Matka ubrała 
się czarno, jak  wdowa, i nastąpił wyjazd do 
Annecy, gdzie zamiast licznych gości >d- 
wiedzająeych ich dawniej, widywano tylko

rodzinę Mondet. Annie nie śmiała pytać o 
ojca i Biankę; coś jej mówiło, że nie po­
winna te ;o robić, tylko widząc obecny stan 
rzeczy, zapytywała się i zasami sama siebie: 
„Czyż my nie jesteśmy tak jak inni?" ł na­
gle zrozumiała.

Zuzanna zaw.iłała obie córki i powie­
działa im prawie te saine słowa, które oj­
ciec do nich mówił wczoraj rano:

Trafiło nas wielkie nieszczęście... 
już czas, abyś ie o tem wiedziały.... Ojciec 
wasz porzucił nas.... Dla czego? bo kochał 
inną kobietę więcej, niż waszą matkę.... P o ­
szedł do niej, a my jesteśmy same.... Ale 
my się tak kochamy, że to nas naszym 
smutku pociesza, prawda, moje skarby?

Gdy matka je całowała ze łz a m i, An­
na czu ła , ie. odtąd nie powinna nigdy o 
ojcu mówić. Wiedziała już teraz, c było 
przyczyną rozprzężenia ich domowego ogni­
ska, ale, rzecz dziwna, nie rnogła o „nich* 
myśleć ze wstrętem i nienawiścią. Miała I 
chwilę buntu wtedy, gdy Mondet oznajmił ( 
jej przyjazd ojca czuła wtedy rodzaj żalu ; 
do niego. Gdy go ujrzała, uczuła usta jego 1 
na swojem czole, nie miała żadne.go słowa . 
serdecznego dla tego człowieka. Obecnie, wa-1 
hała się; obawiała i ię nienawidzieć. mj :lą |

— Któż to może pływać o tej porze? — 
Jeden tylko p. de Saint Brun zdolnyby był 
do podobnie romantycznej. > pomysłu.... Czy 
sądzisz że to on?...

— Być może.... — odrzekła Annie ci­
chutko.

I  zamknąwszy okno on.szła.
Znamy więc już t"jemnicę erdeczną 

Annie....

niedoli matki ; feot . bvł~ k e " h a ' siedT
prócz niego nikogo ju t na świecie ni .niały . |

Chłód w io ':orny szedł przez i twarte 
okno i widząc, że Laurencya drży, jakby z . 
zimna , Annie poszła „amknąć okno. Widok 
z okna na jezioro i góry iświetloi.y był ś w ia - , 
tfem księżyca. M hV I dziewczyna, pociągnij i 
t urokiem pięknej nocy stała ehwilę w ! 
oknie, gdy ujrzała na .jmym środku jeziora 
łódź, w której j e d f  tylko człowi )k wiosło- 
v ał. Zadrżała, czy jej wpatizyły .-.j , w  ten 

m ht, a z u< wychodziły zeptem niezro­
zumiałe słowa; przechyliła się za okno, 
a potem cofnęła się nagle ale okna nie zam­
knęła.

Laurencya zbliżyła się do siostry, nie 
mówiąc ni_, oparła rękę na jej ramieniu i 
czując, że ją drżenie przechodzi, pełna tro ­
skliwości pro iła jej, by zamknęła okno, gdyż 
wie sama jak jest  skłonną do kaszlu. Nagle 
ujrzała ową łódkę, nieruchomą na jednem 
miejscu na jeziorze.

Siostry, porozmawiawszy jeszcze trochę, 
zawsze o przedmiocie, który teraz najwięcej 
je interesował, o swoim wyjeździe, o przy­
szłości , która je czeka , o ojcu i Biance, 
przyczem, jak zawsze, Annie łagodzić się s ta­
rała gorzkie poglądy młodazej siostry, zabra­
ły się do spoczynku. Anna, zanim się poło­
żyła i zgasiła la m p ę , uklękła przed łóżkiem 
i odmówiwszy modlitw^, uczuła się gpuitoj- 
niejszą, ale długo zasnąć n i t  mogła. Naza­
jutrz dowiedziały s i ę , że wyjazd ich odło­
żony do wieczora, a moż< nawet do dnia 
następnego.

Teissier ożywił si_\ mają'’ poi i do dzia­
łania i całkiem innym tonem niż w dzień 
przyjazdu wdał się w rozmowę z Mondetem, 
wieczorem dnia tego.

W słowach jego przejawiała się dawna 
energ ia , otucha w przyszło: o. Mondet słu­
ch-! go zdziwionj nieć- a nareszc' > oświad­
czył, że musiało się na tem ckończyć.... Ale 
Michał nie lozumiał co przyjaciel jego chciał 
przez to powiedzieć.

— Tak ! —  odpowiada Mondet — nia 
myślałem nigdy, abyś mojrł długo w bez­
czynności wytrzymać. Mu„iała ona strasznie 
ci nieraz ciężyć 1 —  prawda ?

Michał broni się.... Pi i teraz.... Przed­
sięwziął napisanie „EL torji drugiea cesar­
stwa" bez wielkiego zapału... wyznaje. Zre­
sztą, umie sobie jakoś wynaleźć zajęcie nie 
robiąc nic....

Zamyśla się przetem i widzi w sobie 
rzeczy, których tam nigdy nie było, więc 
dodaje z głębokiem westchnieniem :

— A jednak... jednak!...



wyścigach" W f ailiczneJ’ któr? m mianowano generała

eie i połączonych z nim zakładach i 1 Sw im na'
zatorze główną przyczynę złego któr i i Znaczenie tej reformy tak ,„ .eśla je-
groźne przybrało rozmiary. ’ den ł  inspirowanych dzienników petersbur-

isk ich :
— - ___ „Zapatrywanie się na straż pograni­

czną, jako na siłę bojową, powstało stosun­
kowo niedawno i jest jednem z następstw o- 
gólnego dążenia państw europejskich do zu­
żytkowania i sformowania wojskowo wsz, "t- 
kiego, co nosi lub będzie nosiło broń. Zda­
je  się, że to Francuzi pierwsi doszli do tego 
poglądu nietylko na straż pograniczną, lecz 
i leśną, którym też nadali organizacyę odpo-~ * ' - - i - - — I _ U

Z Włoch.
(Sprawy bieżące).

Na piątkowej radzie gabinetu włoskie­
go uchwalono zwołać włoską Izbę deputo­
wanych na dzień 23 b. m. i natychmiast 
przedłożyć jej projekt progresywnego podatku 
doehodowego, tudzież projekt wypłaty ceł w 
złocie, z prośbą, aby Izba niezwłocznie przy­
stąpiła do omówienia tych przedłożeń. W ten 
sposób zamierza rząd włoski wybadać stano­
wisko większości Izby wobec gabinetu i wy­
wołać głosowanie, które będzie miało donio­
słość polityczną.

Przeciw gabinetowi Giolittiego w ys tą ­
pił teraz w bardzo namiętnym tonie w li­
ście do wyborców także były minister Nico- 
tera. Zarzuca on prezydentowi gabinetu, że 
samowolą i gwałtami sfałszował wolę n a ro ­
du, że z prefektów uczynił agentów wybor­
czych, policyi używał za narzędzie polity­
cznego prześladowania, wojska za środek tłu­
mienia przekonań politycznych, a sędziów za 
orędowników niegodziwości, co u każdego 
uczciwego człowieka musi wywołać rumie­
niec wstydu. Po takim wstępie oświadczył 
Nicotera, że według jego przekonania ani 
myśleć nie można o nowych podatkach; na­
tomiast budżet wydatków może być znacznie 
zmniejszony, jednak znaczne zmniejszenie 
wydatków na armię byłoby iście karygodnem, 
co najwięcej dałoby się tu oszczędzić 20 mi­
lionów. Najznaczniejsze oszczędności dadzą 
się osiągnąć przez zniesienie zbytecznych 
sądów powiatowych, trybunałów, szkół wyż­
szych i uniwersytetów i przez zmniejszenie 
pas iżytnej zgrai urzędników. Naród musi 
przyjść do przekonania, że tych środków 
użyć jest  nieodzowną koniecznością i wyko­
na/ je  co rychlej, a gdyby jeszcze potem 
potrzeba było jakich oiiar, wówczas naród 
cbęinie je poniesie, ale ani szeląga nie po­
winien przyznać Giolittiemu, człowiekowi, 
któi y zdaniem p. Nicotery — jedynie in­
trygami i podstępem zdobył sobie stanowi­
sko dominujące i nadużył go na szkodę kre­
dytu państwowego; człowiekowi, który nigdy 
prawdy nie mówi, który przez swoją dwuli­
cowość podkopał zaufanie zagranicy w 'ię 
finansową i uczciwość Włoch itd.

List teu tchnący otwartą nienawiścią 
dla Giolittiego, chybia już dla tego samego 
celu, i nie sprawia wrażenia, jakie miał wy­
wołać, — ale z drugiej strony jest dowodem, 
iż z chwilą otwarcia parlamentu; czekają 
Giolittiego walki trudne i przykre. Gabinet 
Giolittiego poniósł zresztą bardzo ciężką s tra ­
tę przez śmierć ministra Genali, który był 
najbardziej sympatyczną osobą w składzie mi­
nisterstwa.

Stosownie do uchwał paryskiej konfe­
renc ji  monetarnej, Włochy przyjęły na sie­
bie zobowiązanie wypuszczać w obieg taką 
tylko ilość lirów papierowych, dla jakiej unie­
ruchomione w kasach monety srebrne .Aorzą 
rezerwę kruszcową. 1-tatyfikacye układu m u­
szą nastąpić do 30 stycznia przyszłego roku.

Ponieważ dziennik Jlamb. Nachrichten 
rozgłosił przed kilku dniami wieść o jakichś 
układach między Bossyą a Włochami, przeto 
wieści tej zaprzecza stanowczo korespondent 
z Rzymu do Timesa. Jedną z dominujących 
myśli polityki włoskiej —  mówi on —  jest  
utrzymanie zupełnej zgody z Anglią na mo­
rzu Sródziemnem. Włochy nie mają żadnej 
niechęci względem Rossyi ani powodu do 
wywołania takiej niechęci, ale gotowe są 
wspierać Anglię w każdej sprawie, odnoszą­
cej się do morza Śródziemnego bez względu 
na to, które mocarstwo będzie tern dotknię­
te —  Rossya, czy Francya. Włochy pragną 
utrzymać stan dotychczasc wy; głównym ce­
lem ich polityki zagranicznej —  obok poli­
tyki trójprzymierza — jest utrzymanie przy­
jaźni z Angfią. Włochy mają rupe łne  zaufa­
nie do zagranicznej polityki Anglii, a z tego 
wynika, że Włochy nie mogą absolutnie 
wchodzić w żadne tajne umowy, któreby mo 
gły wyjść na szkodę interesów angielskich.

W edług depeszy z Rzymu, rada muni­
cypalna miasta Syrakuz uchwaliła wypowie­
dzieć wobec rządu włoskiego życzenie, iż 
przewidując ewentualne potrzeby floty nie­
mieckiej, zaofiaruje zaprzyjaźnionemu mocar­
stwu port w Syrakuzach na stacyę dla jego 
okrętów.

Dziennik urzędowy ogłosił dekret kró­
lewski, zarządzający wypłatę ceł w monecie 
kruszcowej.

i leśną, — 
wiednią. I  w Rossyi zarówno, jak u nich, 
postanowiono podnieść poziom wojskowego 
wykształcenia straży pogranicznej, uważając 
za rzecz możliwą czasowe odrywanie jej od 
właściwego celu zabezpieczenia granicy od 
kontrabandzistów, a zarazem gromadzenie na 
ćwiczenia wojskowe. W  razie wojny będzie 
można z niej tyra sposobem formować od­
działy jazdy i piechoty, które, zawierając w 
swych szeregach ludzi dobrze obeznanych z 
okolicami pogranicznemi, oddadzą wielkie u 
sługi w zakresie służby rekonesansowej".

O O I I K A

wynikiem egzaminu, przepisanego dla techni­
cznych organów kontroli gorzelń.

Ten ostatni egzamin składa się w Mini­
sterstwie skarbu, a mogą być do niego przy­
puszczeni tylko tacy kandydaci, którzy posia­
dają wszystkie inne wymogi na r idę kontro- 
lora względnie ofiayała gorzelń.

Kandydaci zatem, którzyby chcieli w swo­
im czasie ubiegać się o posady kontrolorów go­
rzelń, a którym brak tylko egzaminu przepisa­
nego dla technicznych organów kontroli gorzelń, 
powinni do końca lutego przyszłego roku wnieść 
do krajowej Dyrekcyi skarbu podanie o przypu­
szczenie ich do tego egzaminu i wykazać, źe 
posiadają wymogi przepisane na posadę kontro- 
lora gorzelń.

W razie przypuszczenia do egzaminu, bę­
dą mogli składać go w miesiącu kwietniu lub 
maju roku przyszłego.

— Do c. k. Dyrekcyi rucliu kolei
państw, we Lwowie wpłynęło tak wiele podań 
o posady niższych kategoryj, że Dyrekcya, ma­
jąc zaprenotowauyeh na podobne posady daleko 
więcej kandydatów, niżby się dało umieścić 
w przeciągu całego roku, postanowiła wszelkie
podania petentów, którzy nie ukończyli przynaj- 1 Kapri z domu.
*■ . . i t - l . t /I / i  : • i i   ' n

w wieku od 16 — 24 lat, będące sierotami po 
obojgu rodzicach lub tylko po ojcu, który był 
rzeczywistym członkiem Towarzystwa wzajemnej 
pomocy ofieyalistów prywatnych, lub tegoż eme- 
jytem.

Prawo nadawania posagów służy Stefano­
wi hr. Zamoyskiemu, prezesowi Towarzystwa. 
Kandydatki winny wnieść podania na piśmie 
do wydziału centralnego Towarzystwa najdalej 
do dnia 20 grudnia b. r., załączyć metrykę 
chrztu i parafialne poświadczenie śmierci rodzi­
ców lub ojca. Ubóstwo i dobre zaohowanie się 
mogą być na podaniach samych poświadczone 
przez właściwe urzędy duchowne i cywilne.

— Ślub p. Henryka Slizien z Litwy, 
syna ś. p. Alfreda i Elizy z hr. Tyszkiewiczów, 
z panną Maryą Ostromęoką, córką Włodzimierza 
i Maryi z Kołłupajłów, odbył się w Krakowie.

f  Zmarł w ostatnich dniach: w C*er- 
niowcach, Jerzy Kirste, b. właścioiel dóbr, pod­
porucznik huzarów w rezerwie. Wypadek na 
polowaniu — przestrzelenie ręki, z ozego później 
wywiązało się zakażenie krwi, —  był powodem 
skonu młodego, bo zaledwie 31 lat lioząoego 
człowieka. J. Kirste pozostawił małżonkę, bar.

mniej średnich szkół (t. j gimnazyum lub szkoły 
realne) załatwiać odmownie, ażeby nie trudzić 
proszących nadzieją otrzymania posady Dyrekcya 
ostrzega zatem petentów wyż wymienionej kate« 
goryi, by sobie oszczędzili niepotrzebnych wy­
datków na prośby o posadę przy kolei i raczej 
starali się o inne zatfu.l-Kl^ńiw  ------

Samobójstwo. Wczoraj po południu 
we własnem mieszkaniu pod 1. 3 przy ulicy 
Zielonej, odebrał sobie życie wystrzałem z re­
wolweru w prawą skroń wymierzonym, urzędnik 
miejskiej Kasy chorych Jan Władysław dw. im. 
Gadziński, liczący lat 27. Wystrzału nie sły­
szał nikt z domowników, a o wypadku dowie

Z Rossyi.
Donosiliśmy już o reorganizacji straży 

pogranicznej, polegającej na poddaniu jej 
pod władzę ministra skarbu, lecz zarazem i 
pod bezpośredni zarząd inspektora w cha­
rakterze dowodzącego korpusem straży po-

„ Gazeta Lwowska" z dnia 15 listopada 1893,

L w ów , 14  listopada.

— Najj. Pan raczył najmiłościwiej udzie­
lić z prywatnej Swej szkatuły pogorzelcom gminy 
Wroców, w powiecie gródeckim, zapomogi w kwo­
cie 300 zł.

—  Do JP. Ministra oświaty, dr. 
Stanisława Madeyskiego, wysłał wczoraj tele­
gram gratulacyjny dr. Ludwik Ćwikliński imie­
niem rektoratu Uniwersytetu lwowskiego; podo­
bne telegramy wysłali dziekani poszczególnych 
wydziałów.

Z Krakowa wysłali telegramy gratulacyjne: 
prerektor ks. prałat Chotkows>vi imieniem Uni­
wersytetu Jagiellońskiego. Takiż telegram wy­
słał dziekan prof. Ulanowski i nieniem wydziału 
prawa i adrainistracyi. Również telegraficzne 
życzenia przesłali słuchacze prawa, jako ucznio­
wie obecnego P. Ministra oświaty.

Dom Jana Matejki. W liście do 
redaktora Czasu, pisze p. Piotr Stacłiiewicz, 
znany artysta-malarz, między inneini: „Nieza­
wodnie będzie to najtrwalszy i najodpowiedniej­
szy pomnik dla zgasłego mistrza, jeżeli w do 
™u Jego, gdzie się urodził i umarł, założy się 
Muzeum ze wszystkiego tego złożone, co miało 
® yczność z działalnością genialnego mistrza lub 
uczyło się z życiem najgorętszego patryoty i

0 ywatela, a to tem więcej, że w ten sposób 
Mogłaby najstosowniejsze miejsce znalość b' gata

iczna garderoba malarska, którą ś. p. Matejko 
był* z trudem Przez całe życie. Szkodaby jej 

! gdyby się rozproszyła, bo znajdują się 
ko<rt’lftJ nieje<Jlie cenne dokumenta do historyi 

lumów u nas ... Śmiem zawiadomić szanow- 
zj.g0 Pana> że otrzymałem list anonimowy z 50 
roda w,idług życzenia nieznajomego mi ofia- j
teik'WCy maj^ stanawI<5 składkę na Muzeum Ma- 

w j^go domu, jeżeli ono dojdzie do skutku; 
Woj - za8 nie doszło z jakichkolwiek bądź po- 
Drze„W’ t0 °darodawca z kwoty tej tylko 10 zł. 
żvłem L na P°mnik- Całą kwotę 50 zł., zło-
1 zat nak8l9ż*czkę Kasy oszczędności nr. 144.145

rym uję  ją  do stanowczej chwili i decyzyi-" 
jyi: zakupno domu ś. p. Jana Matejki zło-
J. ^Mijństracyi Czasu : 3. Klaczko 50 zł.,
Reprezen78ki 5 Aciam Skrzyński 20 zł.,
Dr7vian;zt ra  lwowska zjednocz. Towarzystwa

iół sztuk pięknych 25 zł.

s ty e z n 7 \ -B i t w a  Pod CustOZZą. Obraz pla- 
dniach - pod Oustozzą zwidzili w tych
br. Ln Namiestnikowa hr. Badeniowa,
Ze S7t , u rini-’ }‘r ' P° tocki i wiele innych osób.
niemieckiu2Wie<ll5’i j' w da!sAvm ci9£u wystawę: 
iednorn», g'ninazyum, szkoły ludowe, oddział 
łem l e t n i k ó w  pułku ułanów. Ogó-
osób ° ^tyehezas wystawę około 12.000

dzisiaf d ^  ^ r z c gO rz Zleinblcki powrócił 
cieczki 7° . a 20 swej kilkotygodniowej wy-
kowych 4 ^ ran’c$' przedsięwziętej w celach nau-

dowej Tech®18 *?aszy c h  t e c h n ik ó w .  W rzą- 
b dzie 7  ZneI służbie dla kontroli gorzelń 
nnsarl i 0 obsadzenia w przyszłym roku kilka

" IX kl,sie ™ sl

dô v° PcÓ(!Z teS° będą do obsadzenia wkrótce 
y Ofieyałów gorzelń w X klas!a rangi.

D ierw i!fnr  * druSie posady zastrzeżone są w 
mików) dla ukońci!oiiyoh techników (che-

. c ® do bliższych warunków potrzebnych 
P°sa(ty oficjała gorzelń, odsyłamj 

yxeiiiijf6w do ogłoszenia, umieszczonego w dzi 
lejszjin numerze naszego dziennika.

Do uzyskania posady kontrolera gorzelń 
potrzebnem jest oprócz tych wymogów jakie 
przepisane są na posa(ję oficjała, także jeszcze 
wykazanie się dowodem złożonego z pomyślnym

t  A n to n i  Ś W i t k i e w i c z .  W Po ty liczu .^ańG  ślę i e ^ r o .  gdy dozorczynijłomu po go-
w powiecie rawskim, zmarł wczoraj po długich dżinie 7 z wieczora udała biJ  
i ciężkich cierpieniach Antoni Świątkiewicz, je- nia, by zapalić w piecu, przyczem zastała Ga- 
den z przedstawicieli młodszej generaoyi litera- dzióskiego już nieżywego. Powód samobójstwa 
ckiej. Śmierć zabrała go w chwili, gdy nie miał niewiadomy. Na żądanie rodziny pozostawiono 
jeszcze czasu rozwinąć wszystkich a niezwykłych zwłoki w mieszkaniu denata.
zaiste przymiotów swego umysłu i swojej duszy, 
w chwili, gdy nie mógł jeszcze oddać społeczeń­
stwu i krajowi tego, co wobec niepospolitych 
zdulności dać był mógł i daó był powinien, a 
co dać także pragnął szczerze i gorąco. Ustąpił 
w pół drogi i pozostawił wśród wszystkich, któ­
rzy go bliżej znali, a którzy już w' skutek tego 
samego dla niezwykłej zacności jego serca i cha­
rakteru cenić i kochać miniowiednie go musieli, 
bolesne uczucie nadziei niedopełnionych, pragnień 
i marzeń nieosiągniętycli, bo zmrożonych za 
wcześnie brutalną dłonią — śmierci. Zmarły

—  Z o b s e r w a to r y u m  c. k. Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie. Dnia 14 listopada. Baro­
metr opada.

W ubiegłej dobie licząc od godziny 12 
w południe dnia 13 listopada do 12 w południe 
dnia 14 listopada b r , mieliśmy wiatr przeważ­
nie południowy, o średniej prędkości 2'7 m/sek., 
niebo zachmurzone, a powietrze bardzo wil­
gotne (93 procent wilg tnośei względnej), opadu 
nie było.

Średnia temperatura w tym czasie była 
— 0 1  "C., najwyższa —1,8°C. wczoraj po po­był w calem tego słowa znaczeniu piękną, a r ­

tystyczną duszą, tem, co Niemiec bchoni/eist ludniu^ najniższa 2,6 °C. w nocy
zowie. Pierwsze jego. młodociane a rokujące naj ­
piękniejszą przy złość literacką utwory, drobne 
ale o głębokiej myśli wierszyki, pojawiły °ię w 
Z ia rn ie , czasopiśmie wydaw..nem we Lwowie 
w r. 1881 i 1882 przez ś. p. Bolesława Czer­
wieńskiego. Przed dwoma czy trzema laty wydał 
ś. p. Antoni Swiątkiewiez osobny zbiorek swoich 
poezyj p. t.: „Pieśni nocy“ . I tutaj wiele było 
rzeczy piawdziwie pięknych, prawdziwie głębo- j

Cała doba była pochmurna.
Zniżka baroroetryezna 745 do 750 mm. 

znajdowała się w północnej Hiszpanii; zwyżka 
780 lo 775 ram. w Niederlandach; zniżka 
drugorzędna utworzyła się w północnej Hiszpanii.

Stan barometru, zredukowany do poziomn 
morza, był dziś o godzinie 12 w południe 
771 m n

P ro g n o za  n a  dobę 15 lis to p a d a  b ieżącego
kich. A* wieleż utworów, niekiedy wielkiej war- roku (od półn. do północy): Wiatr będzie co do 
tcści, pozostało w tece zmarłego zawcześnie poe- kierunku południowo-zachodni, o średniej prędko- 
ty! Prócz tego pisał ś. p. Świątkiewicz udatne śei & m/sek.; średnia temperatura doby pozo- 
nowelki, a w szeregu lat, pisma codzienne po- stanie około 0°C., niebo będzie przeważnie za­
mieś iiły ich sporo. Nadto na wystawach szki- chmurzone, a względna wilgotność powietrza 
ców, urządzanych w mie cie naszem przez To- około 90 proc., opadu nie będzie, pogodnie, 
warzystwo sztuk pięknych, szkice jego —  bos.p . y _  y k a n ( â n c z n e  o sz u s tw o ,  niebywałe
Swiątkiewiez malował także —- zwraca y uwagę w bieżąeem stuleciu, zdemaskowała polieya 
znawców. A jafeb" dla uwyda niema, n z y j rZymgjJa Towarzystwo oszustów pod przewo- 
wszechstronnośei jego talentu, rozprawa jeo0 z
dziedziny historyi polskiej p. t.: „O ostatnim
szturmie Władysława IV na Smoleńska , napi­
sana źródłowo — ś. p. Swiątkiewiez był jednym 
z ulubionych uczniów ś. p. Liskego— obudziła 
piękne dla niego nadzieje także w kołach nau­
kowych. Dzisiaj to wszystko — to tylko piękne 
zapowiedzi tego, co być miało, a czemu długo

dnictwem francuskiej hrabiny St. Arnaud, fał­
szywego księcia Foscolo di Bustello i literata 
Martinucei w bezczelny sposób nadużywało po­
bożnego przywiązania katolików różnych krajów 
do Głowy kościoła katolickiego. Oszuści puszczali 
pogłoskę, że Papież Leon XIII nietyle jest 
więźniem w Watykanie, względem rządu wło-naponiouiii w  tJJ V/ iuiwiv) *m  ----—  — ^

trwała, straszna choroba piersiowa i nieodstępna akieg°. fi® więźniem rozpowszechnionej wśród 
jej towarzyszka: śmierć, nie pozwoliły =ię roz- Mo„
winąó, wzmocnić, wydoskonalić i w prawdziwie 
artystyczną zaokrąglić całość I —  Głęboka sym- 
patya i głębokie współczucie znajomych i przy 
jaciół, oto jedyna nagroda, jaką zgasły przed­
wcześnie miał za życia;| oni też pamięć jego w 
sercach swych na zawsze zachowają. Ii. i. p.

Pogrzeb ś p. Antoniego Świątkiewicza od­
będzie się jutro —  we środę — w Potyliczu.
Umarł licząc lat 28.

—  Prof. Aleksander Strakoscli urzą­
dza we czwartek w sali Domu Narodnego drugi 
wieczór dramatyczny, na którym między inneini

otaczającego Go duchowieństwa masoneryi. Ma- 
sonerya trzyma właściwego Papieża w lochach 
Watykanu, zasiadający zaś na tronie papieskim 
nie jest wcale Leonem XIII. Towarzystwo zatem 
zbiera pieniądze dla wyc'ągnięcia Papieża z tej 
strasznej niedoli w jakiej się znajduje. Z pole­
cenia Watykanu, dokąd doszły wieści o tem 
niebywałem oszustwie, aresztowano tę trójkę. 
Hrabina St. Arnaud w mieszkaniu swem miała 
urządzoną bogatą kaplicę, w której był jakoby 
cudowny, mówiący, obraz Madonny. Za obrazem 
siedział, ma się rozumieć, jeden z uszustów, i w 
ten sposób tumaniono łatwowiernych. „Książę 
Foscolo" podawał się za posła rzeczypospolitej

wygłosi „Świteziankę" A. Mickiewicza w prze- Honduras i prowadził szacherkę najrozmaitszymi
kładzie niemieckim prof. Zippera.

— Pogotowie stacyi ratunkowe]
wezwano wczoraj wieczorem do gmachu teatral­
ne; , gdzie zdarzył się nader smutny wypadek. 
O .ść  bory ery żelaznej z galeryi I piętra, nie- 
przymocowaua należycie, urwała się, potrącona 
przypadkowo przez jakąś służ bą i spadła na 
dwóch ludzi. Po przyby iu na mi zastało 
pogotowie ciężko ranionego w głowę p Tis iota 
zarządcę gmachu, którego opatrywi i już dr. 
Krobicki; dalej zastano stróża Jana Rogosiń- 
skiego, lat 42 liczącego, ranionego w szczyt 
głowy (czaszki). Ranę, długości 5 otul., oczy 
szezono i opatrzono antiseptyeraie. Obu chorych 
zortawiono w opiece domowsj.

— P o sa g .  Towarzystwo wzajemnej po­
mocy oficjalistów prywatnych ogłasza konkurs

orderami. Przy rewizyi w jego mieszkaniu zna­
leziono przeszło sto rozmaitych orderów. Oszu­
kani, przeważnie duchowni francuscy tak byli 
otumanieni pozorami prawdy, które umieli oszu­
ści nadać swym przestępnym działaniom, że ży­
wo protestowali przeciw aresztowaniu szajki, 
dowodząc, że polieya włoska działa w porozu­
mieniu z masonami. Zanoszono nawet prośby do 
króla Humberta o uwolnienie uwięzionych. Jak 
się okazuje, członkowie szajki już dawniej figu­
rowali w albumach fotografowanych pozestąpców; 
w policyi rzymskiej.

— Okropny wypadek. Z Nowego Są­
cza piszą: Ks. Józef Łomnicki, paroch gr. kat 
w Łabowy, powracając wieczorem od chorego, 
spadł z wąskiej kładki skronią na kamień i za­
bił się na miejscu. Być może jednak, że byłby

na jeden posag w kwocie czterystu koron (200 jeszcze do uratowania, gdyby nie to, że gdy
zł.) z fundacyi imienia Stefana hrabiego Zanmy- upadł i stracił przytomność, głowa jego zwisła
skiego. Ubiegać się mogą ubogie i moralnie do rzeczułki, a woda zatamowała oddech. Tak
prowadzące się dziewczęta prawego pochodzenia go znaleziono.



Z teatru. Wczorąjsz składane przedsta­
wienie rozpoczęła komedyjka jednoaktowa p. t . 
„Perełka11 napisana przez Nagodę. Pióro autorki 
znają dobrze czytelnicy nasi, których uwagę nie­
jednokrotnie zwrócić na siebie musiały wdzię­
czne nowelki, podpisywane powyższym pseudo­
nimem Czy utwory Nagody, które na polu be­
letrystyki nie jedno miały powodzenie, cieszyć 
się niem będą i na deskach scenicznych, o tern 
po wczorajszej, pierwszej — o ile wiemy —  
próbie, wyrokować trudno. To pewna, że „Pe­
rełka" posiada dużo wdzięku, że w niektórych 
scenach talent autorki, zaznaczający się i w no­
welkach lekkiem i barwnem kreśleniem postaci 
naiwnych dziewcząteb, jest widoczny; checiaż z 
drugiej strony znać nieoswojenie się z warunka­
mi scenicznymi, w nowelistycznem niejako t ra ­
ktowaniu przedmiotu i głównych postaci. Akcyę 
komedyi, wśród mnóstwa drugorzędnych postaci, 
prowadzą trzy osoby: Klima, naiwna wnuczka, 
zwana „Perełką", Ludwik Olszański, kapitalista, 
opiekun Klimy i Stefan, „pierwszy kochanek". 
Klima jest bardzo naiwna, a przy te m żywa i 
trzpiotowata: jeśli nie śpiewa, to się śmieje, 
jeśli nie „żongluje" kłębuszkami, to krzesełsa 
przewraca. Jest to panienka już na wydaniu, 
lecz jej „naiwność," nieco za daleko posunięta, 
nieco manierowana, nie pozwala jej spojrzeć po 
ważniej m  świat i o b o w < ły<|0~ .  b K re f ta "
jest przekonana, że żyoie całe składa się ze 
śpiewek i uśmiechów; marzy o tern, aby wyjść 
za mąż, co rychlej, co rychlej.... bo chce poje­
chać do Lwowa na karnawał i tańczyć — bo­
daj trzy razy na tydzień 1 A wszystko jej przy- 
tem jedno, kto będzie jej przyszłym mężem; — 
byleby się ktokolwiek oświadczył — przyjmie !
I zjawia się konkurent w osobie podstarzałego 
kawalera, p. Olszańskiego, który jak ów łysy i 
pękaty starosta z balady, stary jest i brzydki, 
ale ma pieniądze — to grunt — przytem zaś 
serce niezmiernie szlachetne i mocno — rozdra­
żnione nerwy. Oświadcza się on o rękę „Pereł­
ki" nie z miłości dla niej bo p Olszański,
nie idąje się byó zdolny do żywszych uczuć — 
ale z poświęcenia. Matka „Perełki" przegrała 
proces, więc zacny p. Ludwik, chcąc ochronić 
od nędzy Klimunię i jej rodzinę, nie widzi in­
nego sposobu, tylko ofiarować naiwnemu dziew- 
ozęciu swoją niemłodą osobę wraz z rozdrażnio­
nymi nerwami, reumatyzmem i — kapitałami. 
Klimunia skacze z radości, cieszą się również 
mama Wrylska i ciocia Barbara, winszują są- 
siedzi, jeden tylko dziadek mruczy pod nosem, 
niezadowolony. Aż naraz wbiega na scenę p. 
Stefan. Czyni on naprzód Klimuni rozmaite wy­
mówki o to, czego na scenie nie było, o jakąś 
kokieteryjną zabawkę z paniczem brzydkim i 
śmiesznym i dowiaduje się mimochodem o przy­
jętych oświadczynach Olszańskiego. Wówczas p. 
Stefan wybucha żalem a „Perełka" przeko­
nywa się dopiero w tej chwili, że w sercu jej 
kryje się prawdziwa perła uczucia dla — Stefana 
Następuje scena Klimuni z Olszańskiin w ciągu 
której oboje się nudzą i wyznają sobie wreszcie, 
że z nich byłaby para niedobrana. Zamiast tedy 
p. Ludwika staje do zaręczyn p. Stefan. „Pereł­
ka" znów skacze z radości, cieszą się mama 
Wrylska i ciocia Barbara, zacny dziadek nie 
mruczy już, ale błogosławi z rozrzewnieniem, — 
winszują z przekąsem sąsiedzi.— A p. Ludwik? 
On dopiero teraz przekonywa się, że można o- 
ohronić od nędzy „Perełkę" bez narażania siebie 
na ciągłe rozdrażnienie nerwów, a Klimuni na 
małżeństwo niedobrane. Kupuje więc dom, który 
pani Wrylska przegrała w procesie i ofiaruje go 
na wiano swojej pupilce, jako zacny i troskliwy 
opiekun.

Oto treść komedyjki, która życzliwie przy­
jęta przez licznie zgromadzoną publiczność, po­
siada też rzeczywiste zalety. Pisana żywym i 
barwnym językiem, ma, powtarzamy, wiele wdzię­
ku jak n. p. w scenie pomiędzy Klimunią a Ol- 
szańskim, w której oboje się przekonywają, że 
poszli fałszywą drogą. Wadą utworu jest zbyte­
czne nagromadzenie postaci, które niemal zupeł­
nie nie należą do akcyi, jak n. p. pani Tyroho- 
cka z córkami, doktor Barski, para służących, 
dziadek, panna Barbara. To sylwetki, dość 
zręcznie szkicowane, które wszakże do ożywienia 
scenicznego ruchu nie wiele się przyczyniają. Są 
to nowelistyczne amplifikacye, które na scenie 
nie wywierają spodziewanego wrażenia. Postać 
„Perełki", kreślona bardzo wdzięcznie, grzeszy 
jednak przesadną naiwnością. Komedyjka cała 
zbudowana jest na tych dwóch niezbyt zgodnych 
z prawdą życiową przypuszczeniach: że panna 
na wydaniu może być do tego stopnia co „Pe­
rełka" naiwną, aby się w uczuciach swoich do 
ostatniej chwili nie umiała rozpoznać i że stary 
i doświadczony kawaler, jakim jest p. Olszański, 
może w dobrej wierze choć jedną chwilę się łu ­
dzić, ii  poślubiając bez miłości taką „Perełkę", 
czyni zadość swym obowiązkom dobrego opieku­
na i uszczęśliwić ją zdoła. P. Olszański pomimo 
wieku zdaje się tu być bardziej niż Perełka nai­
wnym. —  W głównych jednak rysach postać 
starego kawalera, cierpiącego na rozdrażnienie 
nerwów, jest uchwycona trafnie a w interpreta- 
oyi p. Ruszkowskiego wyszła wczoraj żywo. Dużo 
wdzięku miała p. Siemaszkowa w roli „Perełki"; 
inne role również wykonane były poprawnie. —

Publiczność nie szczędziła oklasków wykonawcom 
i autorce, którą kilkakrotnie wywoływano.

(n) Koncert. Panna Józefa Szlezygie- 
równa osiedliwszy się we Lwowie, po raz pierw­
szy wystąpiła na estradzie koncertowej w nie­
dzielę, w koncercie na dochód funduszu budo­
wy pomnika Chopina Śpiew panny Szlezygie- 
równy był też główną atrakcyą koncertu, a za­
pełnia* programu połowę. Arya Mozarta z „Fi­
gara," Piosnka litewska i dwa mazurki Chopina, 
na zakońozenienie zaś waryacye Brocha, stano­
wiły bogatą treść programu. O wykonaniu tru­
dno coś nowego powiedzieć, znaną to bowiem 
jest rzeczą, że koncertowej śpiewaczki, z tą 
szkołą, tą inteligencyą, tym smakiem i tą fine- 
zyą, ani Warszawa, ani Kraków i Lwów nie 
posiadają. W obee manii teatralnej jaka opano­
wała wiele młodych osób, pragnących na gwałt 
karyerę sceniczną robić, dla Lwowa nabytek taki 
jak panna Szlezygierówna jest nieoceniony. Grdy 
bowiem wszyscy nauczyciele śpiewu idąc za 
ogólnym prądem wszystkie swe siły zużytkowują 
na kształcenie śpiewaków i śpiewaczek dla 
seeny, jakkolwiek nie zawsze z powodzeniem; 
panna Szlezygierówna mimo, że sama pracowała 
lat kilka na scenie, uprawia śpiew koncertowy, 
dając w nim prawdziwy wzór muzyki subtel­
niejszej i szlachetniejszej niż teatralna. Przykład 
jej więc jak i nauka mogą być pełne znaczenia 
dla naszego świata muzykalnego, mogą istotnie
rozwinąć.. sn ^ - tG u S C rtO ^  i  z nim'dział pie­
śni narodowej, bo i to zaznaczyć wypada, że 
panna Szlezygierówna zawsze między innerni wy­
konywa utwory polskie, otaczając je troskliwo­
ścią artystyczną jak najwyższą.

W koncercie niedzielnym wziął następnie 
udział p. Teodor Pollak, znany zaszczytnie wir­
tuoz fortepianista, doskonały wykonawca utwo­
rów koncertowych i salonowych, ładnego ude­
rzenia i biegłości technicznej wymagających. De­
klamował znakomicie p. Woleński dwie poezye 
K. Ujejskiego do preludyów Chopina. Akompa­
niowała mu do deklamacyi amatorska orkiestra 
Towarzystwa muzycznego pod dyrekcyą p. Ru­
dolfa Schwarza.

Koncert wywarł w całości bardzo dobre 
wrażenie a publiczność żywymi oklaskami dzię­
kowała tak pp. Pollakowi, Woleńskiemu i Schwar­
zowi, jak pannie I. Szlezygierównie, która oprócz 
oklasków otrzymała cztery wspaniałe bukiety.

D zid a  Matejki na Litwie. Do K ra ju  
petersburskiego donoszą: Wilno posiada portret 
własny Matejki w galeryi obrazów hr. Ig. Kor- 
win-Milewskiego; tam również znajdował się 
(czas jakiś ?) i „Stańczyk*. Dwa obrazy histo­
ryczne. pędzla wielkiego artysty, znajdują się u 
pana Skirmunta w Szemietowszczyźnie (powiat 
święciański), jeden u hr. Benedykta Tyszkiewi­
cza w Czerwonym-Dworze. Dziwnych losów do­
znało w kraju naszym jedno z pierwszych płó­
cien Matejki, które w swoim czasie, w szóstym 
dziesiątku lat naszego wieku budziło w Warsza­
wie wiele rozpraw krytycznych. Mówimy o „Ja­
nie Kochanowskim nad zwłokami Urszulki". 
Obraz ten nabyty został około roku 1866 przez 
ś. p. hr. Joannę z Potockich de Flenrową, dzie­
dziczkę Bociek (pod Bielskiem na Podlasiu) i 
Szelągówki (pod Tykocinem). W roku 1867 
hrabia Ludwik de Fleury, mąż hr. Joanny, za 
mierzył wysłać to dzieło do Paryża Da ówcze­
sną wystawę powszechną. Niestety, obraz nad­
szedł za późno, a odbiorea jego. p. Teofil P., 
mający jakieś pretensye pieniężne do dóbr Boćki, 
w których ojciec jego był urzędnikiem, zatrzy­
mał obraz u siebię. Sprawa oparła się w parę 
lat później aż o sędziego pokoju, który jednak -  
podobno — zniewolony był odwołać się do art. 
kodeksu o przedawnieniu. „Urszulka" podczas 
oblężenia Paryża i komuny zostawała w zasta 
wie u p. Adolfa Reiffa, drukarza, następnie zaś, 
już jako własność pomienionego p Teofila P., 
sprzedaną została doktorowi Lewandowskiemu w 
Paryżu —  i od tej daty nie mamy wiadomości 
o tern arcydziele Matejki z pierwszego, „Kazanie 
Skargi" poprzedzającego okresu prac wiekopo­
mnego naszego malarza.

Na ręce rektora Uniwersytetu wro- 
cłowskiego, tajnego radcy prof. dr. Nehringa, 
przesłał rektor Uniwersytetu lwowskiego prof. 
dr. Ćwikliński imieniem tegoż Uniwersytetu wy­
razy żalu z powodu straty, jaką poniosła A lm a  
M ater V iadrina  i nauka przez zgon tyle za­
służonego profesora, badacza dziejów Polski, ś. p. 
prof. dr. Roepella.

W uzupełnieniu wiadom ości, podanej 
przez nas w nr. 257 Gazety Lw ow skiej, o 
ocenie prae naszych filologów za granicą, dono­
simy, że wspomniany tamże uczony profesor 
Uniwersytetu gryfijskiego, dr. Ernest Maass, po­
święcił w nr. 40 czasopisma Deutsche L itera­
tur Zeitung, osobną a korzystną reeenzyę rozpra­
wie o kompozycyi Sofoklesowego Filokteta, na­
pisanej i wydanej przez profesora lwowskiego 
Uniwersytetu dr. Ludwika 1 wiklińskiego, celem 
powitania kongresu filologów i pedagogów w 
Wiedniu w maju r. b.

Repertoar teatralny. W teatrze hr. 
Skarbka. Dziś, we wtorek, po raz drugi „Uła­
ni" operetka w 3 aktach Weiuberga.

Jutro, we środę, „Flirt", komedya w 
aktacb M. Bałuckiego.

znany tegoczesny barytonista Emil Maurel, 
przybędzie w tym miesiącu do Lwowa i wystąpi 
w teatrze z koncertem.

N o w y  z b i ó r  jednoaktówek Z. Przybyl­
skiego wyjdzie wkrótce nakładem firmy war­
szawskiej Gebethner i Wolff. Mieścić on będzie: 
„Bzy kwitną", „Przyjaciel męża", „Zjazd kole­
żeński", „Fotografia .Jędrusia", „Las szumi" i 
„Jeden dzień w redakcyi". „Komedyjka „Bzy 
kwitną" dawana z takiern powodzeniem na sce­
nie lwowskiej, poświęconą jest paDi Romanowej 
Jabłonowskiej. Sympatyczny autor „Wicka i 
Wacka" ukończył właśnie większą komedyę: 
„Letnicy" i pracuje obecnie nad nowym utwo­
rem scenicznym, na razie jeszcze nie zatytuło­
wanym.

Komitet budowy pomniku Fr. Cho­
pina składa podziękowanie wszystkim artystom, 
którzy wzięli udział w koncercie niedzielnym, 
urządzonym przez sekretarza tegoż komitetu, 
p. St Niewiadomskiego; a mianowicie: pannie
Józefie Szlezygierównie, panu Teodorowi Polla­
kowi. p. Władvsł>oęowi Wolińskiemu, iak nie­
mniej p. dyr. Schwarzowi i orkiestrze amator­
skiej Towarzystwa muzycznego, tudzież p. Mar­
kowej za bezinteresowne wypożyczenie świetnego 
fortepianu Bósendo; fera.

Świata Nr. 22 z dnia 15 listopada opóźni 
się o dni parę z powodu dłuższej ciężkiej nie- 
dyspozycyi redaktora p. Zygmunta Sarneckiego.

LISTY PARYSKIE.
(Nowości teatralne.— Cnrela „L ’A(nour brodę" 
w Komedyi francuskiej. — „Madame Sans Gćne", 
przez Sardou i Moreau, w teatrze „Vaude- 
ville“ . —  Otwarcie teatru „Renaiss mce" pod 
dyrekcyą Sary Bernhardt. — „Les Rois" Ju ­

liusza Lewaitra).

Rozpoczął się nareszcie pełay sezon 
teatralny. Nowości sypią się jak z rogu obfi­
tości, na  afiszach pojawiają się imiona au ­
torów pierwszorzędnych, gwiazdy wschodzą­
ce, zachodzące i w pełnym jaśniejące bla­
sku, splatają promienie swe w ową siatkę 
błyskotliwą, która drży nad głowami Pary- 
żan, wiecznie głodnych wrażeń nadzwyczaj­
nych.

Franęois de Curel, pupil Antoine’a, wy­
chowanek „Thóatre librę" - w Komedyi 
francuskiej! Oto pierwsza rzecz, która rozru­
szała amatorów sceny Wiemy dziś, że ta 
próba się nie powiodła, lecz hądź co bądź 
był to objaw o przełomowera poniekąd zna­
czeniu w dziejach dramatopisarstwa i sceny 
francuskiej, tak, iż zastanowić się nad nim 
warto.

Jestto fakt zupełnie analogiczny z przy­
jęciem Gerharda H aup tm anna  przez „Burg- 
theafer" wiedeński i „Deutsches Theater" 
w Berlinie. Jak Gerhard Hanptmanu, naj­
zdolniejszy w rzędzie młodych poetów nie­
mieckich dzisiejszego pokolenia, z berlińskiej 
„Freie Bulnie" wypłyną! na sceny nadwor­
ne, jak jego powodzenie oznacza zwycięstwo 
kierunku realistyczno-społecznego na scenie 
niemieckiej, tak Frarięois de Curel, bezsprze­
cznie najzdolniejszy z armii Antoine’a, po­
pierany przez sympatye publiczności i prasy, 
przestąpił próg Komedyi francuskiej, a tein 
samem kierunek reprezentowany przez „Theii- 
tre librę", doznał poparcia, podczas gdy in ­
ne prądy: naturalistyczny i syinboliczno-mi- 
styczny, daremnie kołatają do wrót scen 
wielkich.

Gerhard Hauptmann jest wszakże talen­
tem bez porównania samodzielniejszym, zdro­
wszym, bardziej konsekwentnym i bardziej 
świadomym celów swych, aniżeli Curel; to 
też Hauptmann kroczy od zwycięstwa do 
zwycięstwa, podczas gdy Curel upadł w c-hwili, 
w której zwyciężył.

Najlepszą rzeczą Curela był pierwszy 
jego utwór, głośny „Les Fossiles". To jedy­
na sztuka, która miała i wyraźny charakter 
społeczny, i warunki sceniczne, i typy real­
ne żywe i tendeneyę jasno wypowiedzianą. 
Lecz zarówno „L ’Euvers d une sainte", sztu­
ka uznawana przez całą szkołę młodą za a r­
cydzieło, jak „LTnviteeu, dramat, który w 
zeszłym sezonie miał tak niezwykłe powo­
dzenie, zbaczały z arogi zdrowego rozwoju 
dramatopisarstwa i przechylały się ua stro­
nę wyrafinowanej psychologii Bourgeta i 
mglistego teatru Ibsena. Curel jest pod wpły­
wem Ibsena, lecz nie owego Ibsena, który 
napisał „Upiory", „Podpory społeczeństwa", 
„Dziką kaczkę", „Wroga ludu" — on uległ 
urokowi zagadek psychologicznych zawar­
tych w „Heddzie Gabler" i „Architekcie 
Soimess". Wyobraźnię Curela zajmują na j­

hardziej skomplikowane, wyjątkowe jakieś 
organizacye kobiece których umysł i serce 
funkeyonują w sposób dziwny, oryginalny, 
zagadkowy. Podobne analizy psychologiczne, 
które mogą bawić w powieści, na scenie n i­
gdy nie mogą mieć powodzenia. W „LTnvi- 
tee" Curel analizował miłość macierzyńską 
kobiety wviątkowej: przedstawił matkę, któ­
ra nie kocha dzieci swych, opuszcza je, na­
stępnie powraca i niby się do nich przy­
wiązuje — a jednak w gruncie rzeczy ich 
nie kocha.

Sztuka, z której Curel zadebiutował 
w „Comedie-Franeaise", „L’amour brodę", 
jest analizą miłości młodej niewiasty, naj­
widoczniej cierpiącej na newrozę. Gabryela 
de Guiraont, bogata dziedziczka, kochała się 
w Karolu Mćranie, młodym i przystojnym 
chłopcu, który za nią szalał. Na pewnvm 
balu Gabryela sama niedwuznacznie ofiaro­
wała mu rękę s w ą ; Meran, człowiek nie mniej 
szczególny, aniżeli Gabryela, udawał, że jej 
nie rozumie. Gabryela, wyszła tedy za sta­
rego milionera poczerń czemprędzej znowu 
ofiarowała się Meranowi. Tym razem Meran 
zrozumiał i nie był od tego ; co więcej, tak 
śmiało zaczął się tego domagać, co uważał 
za swe prawo, że Gabryela, niezmiernie de­
likatna i wrażliwa, cofnęła się z urazą. Wów­
czas Meran począł używać życia i niebawem 
roztrwonił cały swój majątek. Zrujnowawszy 
się z rozpaczy po utraeie Gabryeli chciał 
zakończyć samobójstwem; lecz w sam czas 
mu przeszkodzono.

Tymczasem Gabryela owdowiała. Do­
wiedziawszy się o dziejach ukochanego, za­
prasza go, by ją  odwiedził; i oto zaczyna 
się rozwijać stosunek tych dwojga osób tak 
dziwacznie myślących i czujących. Gabryela 
chciałaby wyjść za Karola, lecz równocześnie 
oogardzałaby nim, gdyby się z nią ożenił, 
zważywszy różnicę majątkową. Lecz Karol 
nie przyjmuje ofiarowanej mu na nowo ręki; 
Gabryela jest zachwycona a zarazem zrozpa­
czona. By uczynić Karola bohaterem godnym 
ekscentrycznych jej marzeń proponuje mu 
rękę swą po raz wtóry, używając podstępu 
szczególnego. Oto wmawia mu, że ulegając 
chwilowemu kaprysowi, została kochanką 
czyjąś, i że wypadnie jej ponosić skutki tego 
wybryku. Karol zaś, skoro istotnie ją kocha 
i skoro istotnie jest człowiekiem niepospoli­
tym , — powinien imieniem swein pokryć 
jej występek. Karol unosi się zazdrością i 
gniewem ; lecz wreszcie, doszedłszy do egzal­
tacji,  gotów jest poświęcić się dla Gabryeli:

— Zostanę twym mętem — rzecze — 
ecz w dzień po ślubie zastrzelę się.

—  A  la bonne heure!
Gabryela jest szczęśliwą Znalazła bo­

hatera. Wyjdzie za niego i postara się, by 
rewolwer, którym Karol zabić się zechce, był 
bez ładunków. I ślub się odbywa. Gabryela, 
w sukni weselnej, z rozkoszną niecierpliwo­
ścią czeka chwili, w krórejby Karol przyło­
żył rewolwer do skroni. Nareszcie chwila ta 
nadchodzi Przyjaciółka Głabryeli wyciągnęła 
ła d u n k i ; Karol może bezpiecznie wypalić. 
Lecz, o hańbo ! Karol wraca smutny i nie­
zdecydowany :

— Nie mam odwagi, aby się zabić.
— Nie masz odwagi? Jesteś tchórzem.
Ostatecznie sama Gabryela dochodzi do

przekonania, że dosyć się napastwiła nad 
biednym Karolem i uniesiona miłością, rzuca 
się w jego objęcia. Lecz teraz Karol kochać 
ją  przestał;  i w chwili, gdy Gabryela rzuca 
mu się na szyję, on, nabiwszy rewolwer, 
przykłada do głowy i pada trupem u stóp 
jej. On ne badine pas aveo 1'amour....

Krytyka zgodnie potępiła tę sz tu k ę ; 
wzór. który Curel „haftuje", jest  zbyt dzi­
waczny. Curel, zrozumiawszy sytuację  swą, 
po drugiem przedstawieniu wystosuwał do 
Glareti’ego list z prośbą, by sztukę jego co­
fnął z repertuaru. Winę niepowodzenia po­
nosi w tym wypadku wyłącznie autor; tw ier­
dzą, że dał on Clareti’emu sztukę napisaną 
dawno, nie przyjętą przed laty przez An- 
toine’a Debiut w Komedyi fracuskiej wart 
był większego wysiłku.

Teatr  Yaudeville szczęśliwszym był w 
wyborze pierwszej swej nowości. Bo też teatr  
ten nie ryzykował: powierzył otwarcie kam ­
panii staremu : doświadczonemu generałowi. 
Victorien Sardou przy współpracownictwie 
p. Emila Moreau wystawił na scenie tej sztu­
kę historyczną, odpowiadającą w wysokiej 
mierze dzisiejszemu usposobieniu publiczno­
ści paryskiej Trzeba w samej rzeczy mieć 
węch tak delikatny, jak Sardou, by od­
czuć, że mimo chwilowego powodzenia rzą­
du republikańskiego, pobliczność z upodoba­
niem zwraca się ku epoce pierwszego cesar­
stwa. W  ostatnim sezonie mody empire pa­
nowały niemal wszechwładnie w' salonach 
paryskich, a i pizemy^ł artystyczny, zwła­
szcza stolarski, faworyzował motywa z tego 
okresu. Sardou, ów wielki dekorator history­
czny, wpadł tedy na pomysł zrekonstytuowa- 
nia całej tej epoki, ukazania publiczności w 
szeregu obrazów samego Napoleona, wodzów 
jego. dworu cesarskiego, salonów i toalety, 
słowem całego „milieuu cesarstwa

W obec tych czysto dekoracyjnych in- 
tencyj, wypadało autorowi obrać fabułę we­
sołą, ilustrującą życie Napoleona-człowieka,
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nie Napoleona-cesarza. Nic łatwiejszego I L i­
teratura anegdotyczna, tycząca się osoby N a ­
poleona, wzbogaciła się niezmiernie w ost.a- 

la-tach. Po pamiętnikach Marbota, po 
A apolion intime Artura Lery:ego, świeżo po­
jawiła się nader zajmująca książka Frydery­
ka Maseona NapoUon et les Femmes. Nale­
żało tylko zanurzyć się na oślep w bogaty 
ten materyał, by zaczerpnąć pełno sytuacyj 
dowcipów, za,mujących typów, szczegółów 
charakteryzujących Napoleona i dwór jego 
Pp. Sardon i Moreau nie zadali sobie jednak 
nawet trudu wyszukania jakiej pagc inedite
w tl™  i ! °  ,0na; opracowali oni p o r a ź  

y emat, który w formie dramatycznej 
pojawił się juz na deskach teatru Ol ateau 

au. M adame la martchale, która na sce­
nie te, doczekała się przeszło stu przedsta­
wień, — to zarazem M adam e Sans-G inę, 
która we wdzięcznej interpretacyi pani Rć- 
lane pojawiła się właśnie w VaudeviUe.

(Dokończenie nastąpi).

Najw. Domu odbył się wczoraj wielki raut 
u austro-węgierskiego posła księcia Wrede.

T a r g  x b o f to w |.

L w ów , 1 4 listopada: pszenica 6.90 do 7 50, 
żyto 5 65 do 6*10, jęczmień 6 25 de 6 75. 
owies 6 — do 6 25, rzepak 12 50 do 1 3 '—, 
groch 6 '— do 9 50, wyka 5 6 0  do 6 25, nas. 
luiaue — '—  do — ' , nasienie konopne

do —• , bób — ' — d . > -------- ,
bobik 5*30 do 5 60, hreczka —■ -  do —• —, 
koniczyna czerwona 60 - do 63 biała 

— do — • , szwedzka —' do — •
kminek - ■— do — ■— , anyż — - - do — •— , 
knkurudza stara 6 25 do 6 50 nowa 5 20 do 
5 40, chmiel 110.— do 150 —, spirytus — ■ — 
,io— '— • Warantyna wrzesień—'— do — —. 

Usposobienie mdłe.

K ra k ó w : pszenica b iała 7 90 do S*25, cchtwo 
na 7;70 do 8 35, żółta 7'70 do 8 35, ty to  6 35 do 
t> 70, jjozm ień browarny 7 5 0  dó 8 2-5. pastewny 5 00 
do 6 — . owies 6 80 do 7 1 5 , groch — ■— d o —■—, 
koniczyna czerwona — to — ' b ia ła  • dc 
— ■ —, rzepak 1 3 '— d - 1375  

Usposobienie mdłe.

OSTATIIA POCZTA

Otrzymujemy następujące pismo : 
Zapraszam szanownych wyborców okrę­

gu wyborczego z większych posiadłości Sam­
bor na sejmik relacyjny dnia 17 listopada, 
t j. w piątek, o godzinie 11 przedpołudniem 
w sali Rady powiatowej w Samborze.

A ugust kr. Łoś.

W niedzielę zdawali sprawę ze swych 
czynności poselskich pp. Adam J ę d r z e j o -  
wi c z ,  poseł do Rady państwa z miast Rze­
szowa i Jarosławia, i dr. Witold L e w i c k i ,  
poseł do Rady państwa z miast Przemyśla 
i Gródka. Pierwszy przemawiał w Rzeszo­
wie, drugi w Przemyślu i Gródku. Wyborcy 
uchwalili obu wotum zaufania.

W dniu 13 listopada zachorowało rut
cholero azyatycką w Galieyi :

W powiecie bohorodczańskim: w H o-
r o c h o  l i n i e  2 osoby.

W powiecie sanockim: w J ęd  t u s z ­
ko  w c a c h  1 osoba.

W powiecie stryjskim: w l a r n a w c e
1 osoba. . . . . .

Wyzdrowiały: (w powiecie sanockim)
w J ed  r u s z k u  w c a c b 4 osoby.

Ogółem pozostało w dum 1^ b. m. w
leczeniu chorych 14, w dniu 13 b. nnzaeho-
rowało osób 6, wyzdrowiały 4. pozostaje za- ;
tein w leczeniu 16 osób. _ • , u nr7o ł s i e i 

Podejrzany wypadek śmierci zdarzył się j
w mieście D o b r o  mi l  u.

Jad cholery azjatyckiej stwierdzono 
bakteryologieznie w dejektaeh osobznmrłyeh 
wśród podejrzanych objawow w B e r t  z o ­
w i e  i W o ł c z y  d o l n e j  (w powiecie sta­
romiejskim) i w mieście K a ł u s z u .

Nie stw ierdzono jadu choleryczn ego  w  
dejektaeh  zm arłych  w D e n y s o w i e  (w po­
w iec ie  tarnopolsk im i.

W jutrzejszych uroczystościach ślubnych 
w Monachium księżniczki'bawarskiej A u g  u- 
R tv  i Najd. Arcyksięcia J ó z e f a  A u g u s t a  
wclrna udział ze streny Najw. Domu : Najj. 
Pan Najd. Arcyksiążęta Karol Ludwik i Lu­
dwik Wiktor, dalej Rodzice, Siostra starsza 
i młodszy Brat Nowożeńca: Najd. Arcyksię- 
stwo Józef i Klotylda, Najd Arcyksiężmczka 
Marya Dorota i Najd. Arcyksiążę Władysław; 
następnie Najd. Arcyksięstwo Franciszek 
Salvator i Marya Walerya, wreszcie Najd 
Cesarzewiczowa-Wdowa Stefania. Na cześć
Najj Pau a , Najd. Oblubieńców i Członków

! Dzienniki podnoszą nadzwyczaj pochle­
bne i serdeczne wyrazy Najw. pisma odrę­
cznego do hr. Taaffego, zaznaczając , że pi­
smo to dowodzi, jak wysoko Najj. Pau ce- 

' nił hr. Taaffego. Słowa Monarsze pozostaną 
najpiękniejszym nekrologiem politycznym u- 

1 stępującego gabinetu, którego szef starał się 
: zawsze służyć Najj. Panu i Państwu z rząd­

kiem zaparciem się i poświęceniem.

Rada Ministrów odbyła przedwczoraj 
pierwsze posiedzenie, które trwało od godzi-1 
ny 3 do 6. Na niom omawiano program prac i 
parlamentarnych.

}
Imieniem Niemców czeskich wysłał dr. 

Schmeykal do P. Ministra dr. Plenera list 
wyrażający radość z powodu jego nominacji. 
Podobne listy wysłały wszystkie niemieckie 
cnniny i stowarzyszenia w Czechach. W ma­
jątku rodzinnym Prezesa gabinetu księcia 
Windisch-Graeta, w Tachau urządzono z o- 
kazyi nomin&cyi ks. Windisch-Graetza ilu- 
minacyę i korowód z pochodniami.

Izba deputowanych zbierze się dla pod­
jęcia pierwszych czynności dnia 23go b. m. 
Dzień przedtem odbędzie się posiedzenie Ko­
ła  polskiego. .

Niektóre dzienniki szkicują program 
najbliższej działalności nowego rządu. W e­
dług Neue freie Presse już na pierwszem po­
siedzeniu Dby deputowanych gabinet złoży 
programowe oświadczenie. Następnie prowa­
dzone będą dalej obrady nad reformą wy 
borczą hr. Taaffego, przyezeni Rząd zaznaczy 
swoje stanowisko w tej sprawie. Prawdopo­
dobnie inowcy zapisani przeciw przedłożeniu, 
zrzekną się głosów, skutkiem czego pierwsze 
czytanie bardzo prędko się ukończy. Przed 
Bożem Narodzeniem przedyskutuje Izba 
przedłożenia rządowe o obronie krajowej i o 
wyjątkowych rozporządzeniach i uchwali pro- 
wizoryura budżetowe. Na styczeń i luty bę­
dą zwołane Sejmy krajowe. Na sesyi wiosen­
nej zajmie się Izba przedewszystkiem refor 
mą podatkową, a następnie nową reformą 
wyborczą, po której uchwaleniu parlament 
zostanie rozwiązany. Netie freie Presse zna 
już nawet szczegóły reformy wyborczej, któ­
rą nowy gabinet będzie popierał w Izbie.

. Ma być więc utworzona piąta kategorya wy­
borcza, do której będą należeć wyborcy, nie- 
opłacąjący żadnych bezpośrednich podatków. 
Kategorya ta otrzyma 80 nowych mandatów. 
Podobno także wyborcy najmniej opodatko­
wani, należący obecnie do trzeciej i czwar­
tej kategoryi — gminy miejskie i wiejskie — 
zostaną przeniesieni do nowej kategoryi.

ale tylko wTzastosowaniu do przeszłości; te 
raźniejszość' bowiem zdaje się być już walką 
na seryo. Na kilka dni przedtem kazał Pei- 
xoto wysadzić w7 powietrze jedną procho­
wnię położoną nad wybrzeżem. Przy tej spo­
sobności poniosło śmierć 3 oficerów angiel­
skich i 6, czy 8 majków, zajętych w blisko­
ści prochowni ładowaniem piasku.

TE"ELEur ZETY

Jutro, we środę ma się odbyć w Wie­
dniu wielkie polskie zgromadzenie ludowe. 
Na porządku dziennym znajduje się kwestya 
reformy wyborczej. Zaproszenia wysłano do 
w szy s tk ich  członków Kola polskiego i Ru­
sinów.

Według K oln. Z tg ., dni gabinetu serb­
skiego są policzone. Misyę utworzenia no­
wego gabinetu otrzyma prawdopodobnie Gru-

Petersburskie dzienniki donoszą że mi­
nister skarbu przedstawił łw.mtetowi mini­
s t ró w  projekt wykupu przez rząd w s z y s tk ic h  

olei należących do g łó w n e g o  T o w a rz y s tw a  
rosy jsk ich  dróg żelaznych. Linia: mikołaju 
w s k a ,  petersbursko -w a rs z a w s k a  i n iż e g o ro d z k a  
mają przejść na własność sk a rb u  już od No­
wego Roku.

Według dziennika A utorite  Hiszpania 
ma zamiar zaproponować z e b r a n ie  się mię­
dzynarodowej komisyi. któraby ułożyła i za- 
pioponowała środki przeciw anarchistom.

Większa część dzienników wczorajszych 
zaznacza z oburzeniem że przedwczoraj wie­
czór w mieście St. Q,ien odbyło się zgroma­
dzenie anarchistów, w którem Georges u- 
wuelbiał zamach wykonany w Barcelonie, 
sławił znanego anarchistę R ay ac h o la  i z a le ­
cał używanie ognia i mordu w walce z war­
stwami posiadającemu . ,

. . f& utin  ogłasza telegram z Meli Ili, ob- 
wimający Anglików w Gibraltarze o tu, że 
dostarczali broni i amunicyi Kabylom. F i ­
garo donosi w telegramie z Madrytu, że 
większa część dzienników hiszpańskich nie 
aprobuje postępowania rządu w sprawie Ka- 
bylow i uważa notę sułtana marokkańskiego 
za niewystarczającą. Zmiana gabinetu hi­
szpańskiego nie jest wykluczoną.

Bombardowanie Rio de Janeiro znowu 
się rozpoczęło, nie wiadomo po który już raz. 
Sprawozdawcy miejscowi nazywają tę skrze- 
laninę, która żadnej szkody miastu nie zrzą­
dza, komedyą i podobno mają słuszność —

Monachium, 14 listopada ' Najj. Pan 
został powitany w rezydencji przez wszyst­
kie księinicki, i dygnitarzy dworu.

Najd. Arcyksiążę Karol Ludwik przybył 
tu wczoraj w południe, powitany przez księ­
cia regenta.

Monachium, 14 listopada. Wczoraj 
wieczo'em przybyli do Monachium: Najd. 
Cesarzcwiczowa Wdowa Stefania, Najd. Ar- 
cyksię«two Franciszkowie Sal?atorowie i 
księżna Klementyna Koburska, których po­
witali na dworcu książę regent bawarski i 
poseł austryacki.

Monachium, 14 listopada. Wczoraj 
wieczorem urządził bawarski związek śpie­
wacki serenadę przed pałacem księcia Leo­
polda. Najdostojniejszy Arcyksiążę Józef Au­
gust i Jego narzeczona przysłuchiwali się z 
balkonu i dziękowali ukłonami za gorącą 
przemowę, którą wygłosił prezes związku. 
Kilkutysięczna publiczność wznosiła entuzja­
styczne okrzyki na cześć Narzeczonych. Pó­
źniej odbył się świetny raut u posła austrya- 
kiego księcia Wrede. Na raucie byli obecni: 
Najj. Pan, wszyscy Najdostojniejsi Członko­
wie Domu cesarskiego, książę regent oraz 
książęta i księżniczki bawarskie.

Wiedeń, 14 listopada. W iener Zeitung  
ogłasza Najwyższe pismo odręczne, zwołują­
ce Radę Państwa na 23 b. in.

Wiedeń, 14 listopada. W iener Zeitung  
ogłasza nominację prezydenta Trybunału 
kasacyjnego Karola Stremayera, na zastępcę 
kuratora wiedeńskiej Akademii umiejętności.

Najj. Pan nadał radcy sekcyjnemu w 
biurze prezydyalnem Rady Ministrów, Kazi­
mierzowi C h ł ę d o w s k i e i n u ,  krzyż kaw a­
lerski orderu cesarza Leopolda.

Wiedeń, 14 listopada. Najj. Pani zwie­
dzała wczoraj instytut wychowawczy dla có­
rek oficerów na Hernals. Grono nauczyciel­
skie przedstawiło Najj. Pani także nauczy­
ciela węgierskiej narodowości, do którego 
Monarchini przemówiła po węgiersku, zale­
cając, aby języka węgierskiego uczył gorli j 
wie, gdyż język ten jest bardzo piękny. Ró­
wnież z naczelnym intendentem Seberiny’m j 
rozmawiała Najj. Pani po węgiersku. Monar- 
cbinię żegnano serdecznemi owacjami.

W iedeń, 14 listopada. Wczoraj w po­
łudnie urzędnicy prezydium Ministerstwa ; 
pożegnali się z hr. Taaffem, który podzięko- ' 
wał im jak najuprzejmiej za współpracowmi- 
ctwo. Następnie przyjmował Prezes gabinetu 
ks. Windiscb-Graet?" personal prezydyurn Mi­
nisterstwa. W  godzinach przedpołudniowych 
urzędnicy Ministerstwa handlu przedstawili 
się Ministrowi handlu hr. Wurmbrandowi. 
Szef sekcji Wittek w przemówieniu swein 
do P. Alinistra, ślubował niezachwianą wier­
ność służbową i zapewnił, żo wszyscy bez 
wyjątku urzędnicy będą i nadal, zgodnie z 
uświęconeim tradycjami stanu urzędniczego 
Spełniać swoje obowiązki służbowe. Mówca 
zakończył prośbą, aby nowy Minister ze­
chciał oceniać prace swoich podwładnych 
życzliwie i łaskawie. i

P. Minister hr W u r m b r a n d  odpo 
wiadając na przemówienie szefa sekcyi Wit- 
teka, zaznaczył, iż zadania Ministerstwa han- . 
dlu pozostaną takiomi samemi, jakiemi były 
dotąd, będzie też starał się pogodzie je z in ­
teresami Państwa i ludności. Podniesienie 
środków komunikacji, rozwój przemysłu i 
handlu, wytworzenie dzielnego stanu prze­
mysłowego, podniesienie moralnego i mate- 
ryalnego poziomu wszystkich k b s  pracują­
cych — oto główne zadanie Ministerstwa 
handlu. P. Minister wyraził nadzieję, iż z po­
mocą ciała urzędniczego powiedzie s ię  kro­
czyć po wytkniętej dred" > dla osiągnięcia 
tych wielkich celów, jakie musi mieć na oku 
każde nowoczesne państwo.

Dr. Gautsch żegnając się z urzędnika­
mi Ministerstwa wyznań i oświaty, podzię­
kował im za użyczone mu w ciągu lat ośmiu, 
znakomite i pełne poświęcenia poparcie. 
Urzędnicy składali bezustannie dowody, iż 
Świetne tradycye austryackiego stanu urzę­
dniczego jaśnieją także w pałacu Minister­
stwa wyznań i oświaty pełnym blaskiem i 
że pod tym względem nie ustępują w niczem 
innym urzędnikom państwowym. W końcu 
prosił dr. Gautsch. aby urzędnicy to zaufa­
nie i znakomite poparcie, jakiem go darzyli, 
przenieśli także na jego następcę w urzędzie.

Bezpośrednio potem personal Minister­
stwa wyznań i oświaty przedstawił się no­
wemu Ministrowi dr. M a d e j s k i e m u .

P. Minister odpowiadając na przemó­
wienie szefa sekcyi Uittnera podniósł, iż za ­

danie Ministerstwa oświaty właśnie w A u- 
stryi tem jest trudniejsze, iż potrzeba tutaj 
uwzględniać bezustannie dobro całego P a ń ­
stwa a równocześnie czynić zadość cywilizo­
wanym interesom poszczególnych krajów i 
ludów. Obyśmy mogli we wspólnej pracy 
tak działać, by poruezony nam skarb drogo­
cenny pozostał nienaruszonym. P. Minister 
zakończył, wypowiadając niezachwianą wia­
rę w sprężystość i poczucie obowiązków pod­
władnego mu personalu.

Wiedeń, 14 listopada. (Tel. pryw.) 
Wczoraj odbyło się w  Ministerstwie spraw 
wewnę:rznych pożegnanie urzędników pre- 
zydyum Rady Ministrów z JE . hr. Taaffem, 
który nadzwyczaj przyjaźnie urzędnikom dzię­
kował. Nowy P. Minister spraw wewnętrz­
nych margr. Bacąuehem przyjął wczoraj tyl­
ko szefów departamentu swojego urzędu. 
Uroczystego przyjęcia nie było.

Dzisiaj w południe odbyło się uroczy­
ste przedstawienie urzędników w Minister­
stwie skarbu.

W iedeń, 14 listopada (Tel. p ryw .)  
W obee pog łosek , jakoby dr. Bobrzynski 
kandydował na prezesa Koła polskiego, 
Fressc upoważniona jest do oświadczenia, że 
dr. Bobrzynski nie zamyśla przerywać swo­
jej działalności na polu reformy szkolnictwa 
w Galicji, działalności, którą cały kraj uznaje.

W iedeń, 14 listopada. Najbliższe po­
siedzenie Izby deputowanych odbędzie się 
dnia 23 b. ni. z tym samym porządkiem 
dziennym co ostatnie. Izba przeto w pierw­
szym rzędzie obradować będzie nad reformą 
wyborczą według przedłożenia rządowego, 
tudzież nad odnośnymi wnioskami wyszłymi 
z inicjatywy poselskiej.

Wiedeń, 14 listopada. Dzienniki tu ­
tejsze donoszą z Budapesztu, iż węgierski 
minister oświaty p. Csaky, upatrzony jest na 
następcę prezydenta Izby magnatów, wiel­
kiego strażnika koronnego p. Vay, który z 
powodu podeszłego wieku domaga się uwol­
nienia go z tego stanowiska. P  Csaky ustą­
pi z gabinetu albo natychmiast, albo dopiero 
po formalnera przedłożeniu Izbie deputowa­
nych projektu ustawy o ślubach cywilnych. 
Następcą jego na urzędzie ministra wyznań 
i oświaty ma być obecny sekretarz stanu w 
ministerstwie spraw wewnętrznych, Juliusz 
Andrassy.

Stutgart, 14 listopada. Małżonka księ­
cia Alberta wurtemberskiego szczęśliwie po­
wiła syna.

R z y m , 14 listopada. P. Minister spraw 
zagranicznych hr. Kalnoky przybędzie dzi­
siaj do Mcdyolanu i zabawi niejaki czas w 
górnych Włoszech. Hr. Kalnoky, który pra­
gnął złożyć swoje uszanowanie królowi Hum- 
bertowi, został przez króla zaproszony na 
środę do Monzy, dokąd przybędzie także 
włoski minister spraw zagranicznych p. Brin.

B e lg ra d ,  14 listopada. Skupczyna wy­
brała PaUeza prezydentem, Katicza i Wujo- 
wUza wiceprezydentami.

We środę nastąpi uroczyste otwarcie 
skupczyny.

P a r y ż ,  14 listopada. Poseł serbski 
Georgc.wiez w przejeździć- przez Paryż n apa­
dnięty został w restauracji przez szewca n a ­
zwiskiem Lanthler, który skaleczył go nożem 
w prawy bok. Napastnika, który robi wraże­
nie obłąkanego, aresztowano.

M a d ry t ,  14 listopada. Pogłoska o znie­
sieniu zagwarantowanych przez konstytucję 
praw politycznych, jest nieuzasadniona.

L u n d y n  14 listopada. W Izbie gmin 
oświadczyli Gladslona i Russel, że książę 
koburski nie może, z powodu obecnego swe­
go stanowiska, pozostać w czynnej służbie 
w marynarce angielskiej. Książę koburski 
zuchowa swą ran?ę w liście marynarki, atoli 
bez żołdu i bez kwalifikacji do czynnej służby, 
jako honorowe od naczenie za długoletnie i 
znakomite usługi. Co do jego stanowiska 
jako c łonka tajnej rady, nie mają zamiaru 
zalecania jakiejkolwiek zmiany.

T e l e g r a f o w a u y  k u r s  w i e d e ń s k i .

W i e d e ń ,  14 listopada. 1892 r. godz. 2, 
minut — , Akcye kredytowe 334*65, Alp. 
Tow. górnicze 45 80, Węgierskie akcye kre­
dytowe 413 50, Akcye anglo - austryackie 
149- —. Akcye banku Union 249 60, Akcye 

i kolei Karola Ludwika 216'— , Akcye kolei 
Północnej 287 50. A kcje  kolei Południowej 
ln l-75 ,  Losy tureckie 48 50, Akcye kolei pań­
stwowej 301 25, Akcye kolei Lwowsko-Czer- 

ł niowieckiej 258 — . .ćkeye kolei węgierskiej 
' Północno-wschodniej 96*30, Wiedeńskie losy 
( komunalne 173 25, Akcye tytoniowe 198-— , 
| Węgierskie obligacje indemnizacyjne 95-60, 
| Akcye kolei Elbctal 236 50, Akcye bauku dla 
.krajów  koronnych 2 4 0 ' i 0, 4-prc. węgierska 

renta złota 115 70, Akcye bauku związko­
wego 13 1*50, Rubel papierowy 1 '34’75, W ę­
gierska renta papierowa 93 35. Usposobie- 

| nie spokojne.

>— P„ .aktor - Krecbowietkl



Ruoh pociągów kolejowych.
ważny ad 1. czerw ca 1893 r. według zegaru  lwowskiego.

D o  Li w  o  w  a Pociąg i i * o c i ą g i Z e  L w o w a fo c ią g i P o c i ą g i
przyohodzą:

Z K rakow a (B erlina  
W rocław ia ,W iedn ia]

pospieszne osobowe odchodzą: pospieszne |  osobowe
Do K rakow a, (W iednia ,

3*08 6*01 9-36 6-36 9-41 W rocław ia , B erlina : 
Do W arszaw y . . .

8*01 10-4 5-26 11-11 7-36
Z W arszaw y . . . — 6*01 9-36 6-36 9-41 — 10-41 125-26 7-36
Z  M uszyny - K rynicy  

przez T arnów  (tylko
Do Muszyny - K rynicy  

i Chabówki p T a r
od ‘/, do w łącznie*1/,) — — 9-36 — nów lub Rzeszów . — 10-4! — — —

Z M uszyny - K rynicy  i Do M uszyny - K rynicy
Chabówki p. Tarnów — — — — 9-41 przez Tarnów (tylko

Z  M aszyny - K rynicy 
przez T arnów  lub

od V, do w łącznie 81/„) 
Do Muszyny - K rynicy

— — — — 7-36

Rzeszów ( tylko od przez Tarnów — — 5-26 — —
“ /, do w łącznie “ /,) — 6*01 — — — Do Muszyny - Krynicy

Z  M uszyny-K rynioy p.
9-06

przez S try j . — — — 8-01 —
S t r y j ....................... — — 108 — Do N adbrzezia  i T a r­

Z  N adbrzezia i T arn o ­ nobrzegu . . . . — 10-41 5-26 — —
brzega . . . . . — — — 6-36 — Do Podwołoozysk i B ro­

Z  Podwołoozysk i Bro­ dów (z dw. głównego) 6*44 3-26 10-16 11-11 —
dów (na dw. główny) 2 -48 1002 9-46 6-21 — Do Podwołoozysk i B ro­

Z Podw ołoozysk i Bro­ dów (z dw. P o d z a in ) 6*58 3*32 10-40 11-33 —
dów (na dw. Podz&m.) 2*34 9-46 9-21 5-55 — De Suozawy . . . 6*36 — 10-36 3-31 10-56

Z Suozawy . . . . 10-11 — 7-59 1251 711 Do Buczacza przez H a­
Z  K im polunga . . . 10-11 — 7-59 — — licz ............................. — — — 3 31 —
Z R adow iee . . . 10 II — 7-59 — 7-11 Do H usiatyna przez H a­
Z  B erhom ethn n. S. i licz  ............................. 6-36 — — — 10-56

Czudyna . . . . 1011 — — — — Do Słobody rungurskiej
Z  N ow osielicy . . . — — — — 7-11 kopalni — — 10-36 — 10-56
Ze Słobody rungursk ie j Do Now osielicy . . 6‘36 — — — —

kopaln i . . . . 10 II — — — 711 Do B erhom ethu n. S. i
Z  H usia tyna przez Ha Czudyna . . . 6*36 — — — —

l i t z ............................. io-ii — 7-59 — — Do Radowiee . 6 36 — 10-36 — 10-56
Z  B uczacza przez H a­ Do K im polunga . . 

Do Sokala . . . .
6*36 — — 3-31 —

licz ............................ — — — 12-51 — — — 9-56 7-21 —
B ełżca . . . , ■ — — — 5-20 — Do B ełżca . . . . — — 9-56 — —

Ze Sokala . . . . — — 8-16 5-26 — Do B orysław ia  p. S tryj — — 7-21 10.26 —
Z Ław ocznego (Pesztu, Do Ławocznego (Mun-

M iszkolca, Szerencsa kścsa, Szerencsa, M i­
M nnkścsa, Chyrowa i szkolca, Pesztu i Chy­
S tan isław ow a przez rowa przez S try j) . — — 7-21 801 —
S t r y j ) ....................... — _ _ 9-06 1-08 — Do S tanisław ow a przez

Ze S try ja  . . . . — — 9 '52 — — S r y j ....................... — — 10-26 801 —
Z e Skolego, Chyrowa Do Skolego i Chyrowa

Stanisław ow a i Bory przez S try j . . — — 10.26 — —
sław ia przez S try j . — — 2-38 — — Do Stryja — — 3-41 —

U W A G A

Godziny drukowane grubem : czcionkam i ozna­
czają porę nocną od godziny 6 wieczór do godziny 
5 m in. 59 rano.

W  biurze informacyjnym e. k, austr. kolei 
państwowych w W iedn iu  (I. Johannesgasse  29), ja- 
koteż w b iurze  inform acyjnem  c. k. austryaokicn  
kolei państwowych we Lwowie (u lica  T rzeciego 
Maja 1. 3 hotel Im perial) udziela się ustnych lub 
pisemnych w yjaśnień  w spraw ach dotyczących służby 
la c. k. austryack ieh  kolejach państw ow ych. <J ile 
podręczniki zezw alają, zasięgać tam że m ożna infor- 
macyj odnoszących się do reszty  austro-w ęgierskich 
i zagranicznych kolei.

R ozkłady jazdy w form acie kieszonkowym  
są do nabycia w biurach inform acyjnych, kasach 
stacyjnych i u konduktorów.

W  biurach  inform acyjnych sp rzed a ją  się wy- 
law aoe przez o. k. austr. ''oleje państw ow e bezpo­
średnie karty  jazdy i zestawione zeszyty pośw iadczeń 
do jazdy, jakoteż  taryfy.

Nadesłane.
W szech nauk lekarsk ich

dr. JHaryan Hawranek

1. 2 , I .  p ię t r o  (n a d  s k le p e m  p . K n a u e ia ) .
O rdynuje od godz. 3—5. 1375

I K *  P o w r ó c i ł

Dr. Stanisław Dekański
O x 7J 3m .- u . j e  o d  3  ć l o  5 .

ul P a ń s k a  1 (j p a r t e r 1357

Przyjechali do Lwowa.
dn ia  14 lis topada 1843.

H otel Im perial.
P P . A kr. Sobański z Król. polskiego. M. hr.

liDowski z Brodów, E . hr. R eisky z Żółkw i, A. M i- 
cew ski z Kreehowieo, B. Sm iałow ski ze S tojaniee, 
J .  W ybranow ski z K im irza, 1)1. Tapkow ski z T a rn o ­
pola, A. Słowik ze Szczawnicy.

H otel E uropejsk i.
P P . J .  O. ks. Pon ińsk i z Bodoni, A. Schnell 

z Brodów, J .  M iałkow ski z T u rynk i, Z. ks. Paw łow - 
j ski z Kołom yi, Ks. J .  Solak z P rsedełow a, K. Ba- 
' ranow ski ze Sam bora, A. Palfii Borowez z W iednia.

Hotel Zorża.
P P . St. M oysa z R udnik , A. Cielecki z P o r­

ębowy, L. H orodyski z T łusteók iego , St. L ukasie- 
wicz z K ad łub isk , J . b r .  B runieki z M oyniowiec, 
E . P irsch iau  z T łum acza, O. L assig  z W iednia.

Wystawy i muzea.
— Nieustająca wystawa zjednoczonego 

Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy 
placu ów. Ducha 1. 10, 1 piętro, otwarta jest

I codziennie od godziny 10 rano do 5 popołudniu.
! Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct- 

w dni powszednie 30 ct. Dla członków wstęp 
wolny.

— liuzeum przemysłowe w ratuszu 
codziennie od godziny 9— 1 przed i od godziny 
3— 6 popołudniu. Wstęp: w poniedziałek 50 
ct., w inne dnie 20 cnt. W niedziele otwarte 
od godziny 10— 1 przedpołudniem. Wstęp 
wolny.

—  Muzeum im. Lubomirskich otwarte 
codziennie rano od 9 — 1 z wyjątkiem niedziel i 
świąt uroczystych; we wtorki zaś i piątki od 
3 —5 popołudniu.

— Zakład nar. im. Ossolińskich.
Biblioteka otwarta codziennie od 9— 2, z wyjąt­
kiem niedziel i świąt uroczystych.

CsMit lwowsiiĘ] Izby Handlowej i myślowej.
Lwów, A. 14 lis topada 1893

1. A k c je  z a  s z tu k ę .
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 
KoL lwow.-ozer.-jas. po 200 zł. w. a 
B anku hip. galio. po 200 zł. a. w.
Banku kred gaL po 200 zł. a. w.

2 . L is t .  z a s t .  za 100 zł. 
B anku hipot. 5 pr. w. a  w 40 L

5 pra . w. a-
wylosowalne z 10 pr. premią 

B anku hipot. 41',  pr. los. w 50 1 
B anku kraj. 41f,pr. w. a. los. w 51 L 

„ , 4  prc. w. a. „ w 57 L
Tow. kred. gabe. ziems. 4 pr. w. a. 

L emis.
Tow -ikred. gal. ziem. 4 pr. w. a.

los w 411/, la t 
4pr. w. a. los. w 52 L 
4 '/ ,p r . w. a. los. 56 1. .

'3 .  L is ty  d łu ż n e  za 100 zł. 
Gal. zakł. kred. włoś. w lik w id ac ji 

(daw. 5 p r.) 21/, pr. w. a. . . 
OgóL roi. kred. Z akład d la  G. i B. 

w likw. 6 pr. w. a. los. w 15 lat
4 .  O b llg i za 100 zł. 

Indem niz. gal. 5 p r , m. k.
Gal. funduszu propi"n. 4 pr. w. a* 
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a. 
K om unalne B anku kraj* 5%  II. em 
Pożyezki kr. 6 pr. w. a. . . .  
Pożyczki k r. 4V, p r. w. a. .

■ •  n  ^  n  FI •

,  ,  p 4°/„ koronowej 
,  L o sy  m iasta K rakow a . .

„ Stanisław ow a

6 . K om ety .
D ukat c e s a r s k i .............................
f t a p o l e o n d o r ..................................•
P ó n m p ery a ł ‘ ........................
R ubel rosyjski srebrny  . .

a papierow y 
.0 0  m arek niem ieokich

płacą żądają 
walutą austr.

z łr. ct. złr. ct.
215 — 218
255 — 25-1 -
363 - 373

—  — 215

ICO 70 101 40

109 70 110 40
99 80 iOO 50

100 30 101 -
97 — 97 7"

98 30 99 —

98 - 98 70
98 - 98 70
99 86 100 50

96 — 96 70
102 25 *  . . .

102 25 ___ —

105 — —  —

100 - 1.1)0 70
96 96 7"
96 - 96 7i
25 — 37 -
46 - — —

8 98 6 8
16 08 10 18
1 0 . 3 0 -------

33 */* l  35 V, 
*3.70 1 85.50 
62 30 63 -

Kurs giełdy wiedeńskiej.
D nia 11 lis topada  1893

D łu g  p a ń s tw a .

Jed n o lity  d ług  państw a w banknot. 
m aj-listopacL . . .
lu ty-sierpień . . . .  . .

Jednolity  dług państw a w srebrze
s t y c z e ń - l i p i e c ........................................
kwieeień-październik . . . .

Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. 4 pr. 
„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr.
„ 1860 po 100 zł. 5 pr. . .
„ „ 1864 po 100 zł.
„ „ 1864 po 50 zł. .

R enty  Com. po 42 litr . austr.
L isty  zast. domen, państw, po 120

zł. 5 p ro ........................................................
A ustr. re n ta  zł. wolna od podat. 4 pr. 
R en ta  papierow a 5 pr. z r. 1881 .

płacą żądają

96.85 97.05 
96.70 96.90

96.85 
96.55 

L44.— 
144 -  
160.5) 
197. -  
197. -

96.75
98.75 

145. - 
144.85 
161 50 
1 9 7 /5  
197.75

159 40 160.40 
118.80 119 -- 

95.95 96.15

2. O b llg acy e  indem 5 pr. (za zł. m. k.)

............................. 1 0 5 . -  105.5t

. ’. 109.75 110!75

Bukowiny . . . . .
Galicyi . . . .
Niższej A ustryi . .
S i e d m io g r o d u ..............................................— .— —
W ęgier za 100 zł. w. a. 4 pr. 94 20 95 20

3 . A k e y e .

B ank A nglo aust. 200 zł. emit. zł. . . 149.25 150 —
Inst. kred . d la  hand lu  po 160 zł. . . 3 3 4 /5  335.50
N iżno-austr. tow. eskomt. po 500 zł. . 685.— 660 —
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . .  —.— — .—
Gal. banku d. h an . i prz. a  zł.200wpl. 40pr. —.— —.—
Gal. zakł. k red . ziem . a  200 zł. . . —.— —
B ank dla krajów  koronnych a  200 zł. 245 50 246. - 
B ank austro-w ęgierski a  600 zł. . . 994.50 897.50 
Kol. Albrecht* 200 zł. w srebrze . 93 75 94 50
Austr. Tow. żegl* par. dun. po 500 zł. m k. 377.— 379.— 
Kol. Cesarz. E lżb iety  po 200 zł. mk. —.— — .
Kol. Rzeszów T am . (w. a .) a  200 zł. . —.— —.

plajtą żądają

Północna kolej po 1000 zł. m. k. 287C.—> 2390. —
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. . —. — —.
Lwów-Czer. kol. I. po 300 zł. a  w. . 256 50 257 — 
Tow. kol. żel. państw , po 200 zł. w sr 301 27 303 — 
Połud. kol. państw, po 200 zł w. a. . 193.— 194.— 
I. koli węg. gal. a  200 zł. w srebrze . 202. - 203.80

4. L is ty  z a s ta w n e  losowano.

Ogólny rolniczo kredytow y Z akład  dla 
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 prc. — -  — .—

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr.
w złocie w 50 1. . . , . . . 124 — 124 80

Powsz. austr. zak. br. ziem. 4 pr. 
a. w. w 50 1, . . . .  98.30 98 30

n v n 3 pr. . 114.75 115.75 
„ „ „ „ 3 pr. em isya 1889 114 6 ) 115 2

Gal. Zak. kr. ziem. krak . los. w 181 .6 . pr. —.— —.— 
„ n » » « w 20 1. 7 pr.
„ „ „ „ k w 36 I. 6 p r. 101. -- 101.4 >

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pr. . . . 97.75 98 25
„ „ „ „ „ po4pr.w 41 l.w yl. 97.75 98.25
» „ » » » po 4 ’/, pr. w
52 la tach  zwrotne . . . . . .  99.90 100.—

B anku kraj. 41/, p r. w. a. los. w 511/, 1. 100.50 1 0 1 .- 
Obligi kom unalne B anku krajowego

5 pr. w. a. I. e m i s j i .............................—.— —
Gal. banku hip. 5 pr. w 40 1. wyL , 100 50 101 25
B anku aust. węg. 41/, p r........................... 99,90 100.70
W ęg. Zakł. k red . ziem. ake. w 39 1.

wyl. po -t: p rc ................................................1 0 0 .— 101. —
n n n n W jl. 4*/, pr. 100.— 1 0 1 .-- 

» W 41 1 w y l. 
po 4 p r 98 .— 98.30

5 . O b l ig a c je  z prawem pierw szeństw a (za 100 zł.)

Kolej A lbrechta a  300 zł. 5 pr. a. w. 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . ' .  . . 
Kolej •północna po 100 zł. em. 1886 4°/0 

„ Po 100 zł. „ 1887 .  
Kol. gal. B ar. Lud. emisya z r. 1881

po “300 zł i 1/, p r .....................................
de il | Tarcsław-Sokal) . .

99.35 100 35 
9 ) 7 0  100.30

pt cą i .  tają
Kol. Gal. Lwów-Ozern.-.Tas. emi ya a 3< 0 

zł. 4 pr. w srebrze z r. 1834 . 3 .
z r. 1684 95.10 3 6 10
z r. 180.. — —. —
i r . 1872 ' . — . --------

W ęg. gai. kol. a  200 zł. 5 pr. w sr. 16" x-5 l u ' 15
W ęg. rsgu lacya  Cisy po 100 zł. 4 pr. 141. -  1-.3 —

6. Losy.
Inst. kr. d la han. i pr. po 100 zł. a. w
Clarego po 40 zł. m. k ...............................
Tów. źegl. par. na  Dunaju po 100 zł. m.
Keglewioha po 10 zł. m. k. . . .
Losy m iasta  K rakowa po 20 zł. a. w.
Pożyczka m iasta Lubiany po 20 zł.
Pc  yczka m iasta Budy po 40 zł. a r.
P i t e g o  po 40 zł. m. k .........................
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. .

» - weg. „ po 5 zł.
Fundacya szpitala  A reyk. Rudolfa

po 10 zł. a. w............................................
Salina po 40 zł. m. k .............................
S t. Genoif po 40 zł m. k .........................
Pożycz, m. Stanisławow a (po 20 zł. a. w.)
Pożyczki T ryestu  po 100 zł. m. k.

„ „ po 50 zł. a. w. .
W aldsteina  po 20 zł. m. k ........................
W indischgratza po 20 z ł. m. k. . . .

7. W eksle (?« 2 miesiące).

Augsburg n a  100 w. p. n  . —.— --------
B erlin  za 100 m arek w. p. n. —
F ran k fu rt za 100 m arek  w. p. r .  . —.— —
H am burg za 190 m arek w. p. n . —. —
L ondyn ra  ft. <zt . . i - 7 .40 127 75
P ary ż  za 100 fr. . . .  50 6 7 5  50.75 5

K u r s  s ł o t a .

D ukat cesarski m en...............................  6 04.— 6 06 —
„ pełnej w a g i ............................. 6 .02.— 6 04 —

K o r o n a ................................... . . — —
2 0 - f r a n k ó w k a ........................................ 10-14. 10 16. —
Rosyjski półim peryał . . . .  —.------------
T a la r  związkowy . . . .  — >----------.—
Srebro . . .  . . .  — •-------

195 .5  
56 -  

13 .75

20!—
24.25 
5C- — 
Sa.fO
16.25 
12  -

69.— 
68.— 
48.— 

147.— 
69.— 
46 — 
6 0 -

1 6 50 
57 -  

18 1 75

27 40 
25 25

r* co
18 75 
12.50

71 -  
69 -

147 5') 
51 50 
47 — 
64 -

n  z  i .  j e  i » r  n r  J k  j m l  w  j s  a s  j i »  « »  " w w

Licytacye.
L. 6033 [7177 2— 3]

W dniach 27 listopada i 28 grudnia 
1893 zawsze o godzinie 10 przed południem 
odbędzie się w c. k. Sądzie powiatowym w 
Ulanowie przymusowa sprzedaż realności w 
gminie Mostki whl. 51 i 52 Beila i Beili 
Schiffmanów własnych na rzecz Galicyjskie­
go Zakładu Kredytowego Ziemskiego w 
likwidacyi pto 300 zł. aw. z pn.

Cenę wywołania stanowi wartość 250 
zł. i 400 zł. aw.

W adynm  zaś 25 zł. i 50 zł. aw.
W arunk i licytacyjne można przejrzeć 

w tu sądowej registraturze.
Ulanów, 15 października 1893.

L. 2730 [7201 2 - 8 ]
W  tut. sądzie odbędzie się o godz. 10 

rano w dniu 22 listopada 1898 powyżej 
eony szacunkowej, zaś dnia 20 grudnia 1898 
nawet poniżej takowej, l icy tac ja  realności 1. 
711 według whl. 512 gm, Chorostków Ra­
cheli Kohn własnej, na  rzecz Hersza Kohna 
p to  2500 zł.

Cena wywołania 3000 sł.
Wadyum 90 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i

wyciąg tabularny można przejrzeć w ts. r e ­
gistraturze.

Dla nieznanych wierzycieli ustanowio­
ny kurator adw. dr. Braun.

C. k. Sąd powiatowy. 
Kopyczyńce, 80 sierpnia 1893.

L. 1311 [7040 2— 3]
C. k. Sąd powiatowy w Myślenicach 

podaje do powszechnej wiadomości, że w 
dniu 11 grudnia  1893 i w dniu 15 stycznia 
1894 o godzinie 10 rano odbędzie się w 
gmachu sądowym przymusowa sprzedaż 
realności pod lk. 85 w Polance położonej, 
w edług lwh. 81 ks. gr. tejże gminy obję­
tej niemniej, 3/120, 3/120, 3/120 i 3/120 
części posiadłości lwh. 155 ks. gr. gminy 
Polanki małoletnich dłużników, Jana , Józefy 
Karoliny i Bronisławy W ierdaków własnych 
na  rzecz Józefa Pijały pto 24 zł. wa. zpn.

Cena wywołania za realność lwhl. 31 
ks. gr. gm. Polanka stanowi kwota 857 zł. 
w. a. zaś, za 12/120 części posiadłości lwh. 
155 ks. gr. tejże gminy kwota 1 zł. 20 ct.

Wadyum za pierwsze ciało hipoteczne 
86 zł. w. a. a za drugie 1 zł. 20 ct. w. a.

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
przejrzeć można w registra turze sądowej.

W  szczególności zawiadamia o powyż- 
szej sprzedaży niewiadomych z miejsca po­

bytu i opieki małolet. współwłaścicieli rea l­
ności objętej lwh. 155 ks. gr. gm. Polanka, 
mianowicie : Anielę i Wiktoryę Gac, F ra n ­
ciszka, Władysława, Jana, Stanisława i Ma- 
ryannę, Leopolda i Wojciecha Fijałów, Annę 
Gorączkównę, Wiktoryę, Annę, J a n a  i F ra n ­
ciszka Gorączków z tem dołożeniem, aby 
celem strzeżenia praw  swych takowe przez 
swych zastępców prawnych albo przez usta ­
nowionego dla nich kuratora w osobie p. 
adw. dr. Klakurki w Myślenicach w obec 
sądu pobierali.

Myślenice, dnia 80 czerwca 1893.

L. 11056 [6910 2 - 3 ]
W dniach 12 grudnia 1893 i na dzień 

12 stycznia 1R94 każdym  razem o godzinie 
9 rano, odbędzie się w tutejszym sądzie li- 
cytacya realności Falika  Medwocha własnej 
pod nk. 250 w Starych Kutach wyk. hip. 
517 objętej, na 544 zł- 25 ct. w. a. oszaco­
wanej celem zaspokojenia p re ten s j i  c. k. 
funduszu galic. propinacyjnego w kwocie 10 
zł. w. a. zpn.

Cena wywołania 544 zł. 25 ct. w. a.
Wadyum 55 zł.
Kurator niewiadomych wierzycieli p. 

Stanisław Danek w Kutach.
A kt oszacowania, wyciąg hipoteczny

i warunki licytacyjne przejrzeć można w 
registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Kuty, 12 września 1893.

L. 3400 [7127 2 —3]
Sokalski c k. Sąd powiatowy ogłasza 

niniejszem rozpisaną na dniu 11 grudnia 
1893 i dnia 22 stycznia 1894 zawsze o g o ­
dzinie 10 rano w gmachu sądowym odbyć 
się mającą publiczną sprzedaż całej i 3/5 
części majętności objętych wyk. hip. 1. 19 
i 20 gm. kat. Horbkowa dłużniczej masy 
spadkowej Dacka Chmary a względnie te ­
goż spadkobierców własnej, celem zaspoko­
jenia pretensyi Judy G e lb u ta  i tow. w awo- 
cie 100 zł. aw. z pn.

Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa sprzedać się mającej całej majętności 
wyk. hip. 19 w ilości 55 zł., zaś wadyum 
5 zł. 50 ct a cena wywołania 3/5 części wyk. 
hip. 1. 20 wykazu wynosi 701 zł. 96 ct 

Wadyum zaś 70 zł. w. a.
W pierwszym terminie nabyć można 

powyższe majętności tylko za cenę wyższą 
lub nie niższą od ceny szacunkowej, na d ru ­
gim zaś terminie poniżej ceny szacunkowej.

C. k. Sąd powiatowy.
Sokal, dnia 13 M arca 1898.
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L' 34036 [7209 1— 8]
C i .  , Obwieszczenie.

(ustawa z ;a !jzpieczema poboru podatku konsumeyjnego od rzezi bydła i wyrębu mięoa 
i ow oc"weeo CZ6rWCa 1877 Dz" P P- N r ' 60) jakoteż od wina, moszczu winnego 
P P N ' i  l a W  l  du,ia 17 Hpca 1862 Dz. p. p. Nr. 55 i z dnia 8 maja 1875 Dz. 
i 1896 z n r i j - l  -a ’żej  wykazanych na przeciąg roku 1894 albo na latu 1894, 1895
włącznie ogła ^yP°wiedzenia albo bezwarunkowo na lat trzy t. j. od roku 1894 do 1896 

1. Do dzierżaw nmie-jszen3 trzecią publiczną licy tac ję  pod następującymi warunkami: 
wykluczonym nie jest przypuszcza każdego, kto wedle ustaw od zawarcia kontraktów

kasowym z^U W u -e^  ' ' ^ o w a n i a  winien się wykazać przed komisyą licytacyjną kwitem 
się kwalifikn u Lj0ij W ^ Um l ż o n e g o  w gotówce lub w efektach do przyjęcia na kaucyę

downie lu^^nota^yal^ni^11* ^  wy^aza<  ̂ Prry Dcytacyi pełnomocnictwem legalizowanem są-

p o w ia to w ^ M h ^ , ° ^ rt,y zaopatrzone 10 prc. wadyum wnieść należy do Naczelnika c. k. 
1 po południu* 1 skarl3U we Dwowie najdalej do dnia 29 listopada 1893 do godziny

o k r ę g a e h ^ r ^ J 6*1 wiadomości o warunkach dzierżawy i miejscowościach w pojedynczych 
jakoteż w , można zasięgnąć w c k. powiatowej Dyrekcyi skarbu we Lwowie

dzorach  e- k straży skarbowej lwowskiego okręgu skarbowego.
okręgów * « W Y K A Zj*FS Oi.eiZawnych lwowskiego powiatu skarbowego w których prawo poboru podatku

cyjnego 0(1 mięsa i wina od 1 stycznia 1894 na nowo ma być zabezpieczone.

LLiLLJ

1*
•i-S i Nazwa okręgu dzier­

żawnego z przynależ- 
ńemi miejscowościami
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Chodorów
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W myśl § 10 ust. kraj. 
z dnia 20 m arca 1891 Dz. p. 
p. Nr. 35 obowiązany jest 
każdy dzierżawca pobierać na 
żądanie Wydziału kraj. doda­
tek kraj do podatku kons. 
od wina, moszczu winnego i 
owocowego w wysokości 30 
prc. jak długo ten dodatek 
istnieć będzie i za prawo po­
boru tego dodatku kraj. nisz 
czać 30 prc. czynszu dzier 
żawnego umówionego za pra 
wo poboru samego podatku. 
Zm ianategododatkukraj. ma 
mieć ten  sam skutek co 
zmiana taryfy podatku kon- 
sumcyjnego.

G. k. powiatowa D yrekcya skaibu.
Lwów, dnia  6 listopada 1893.

L. 4118 [6901 1 - 3] L. 15003 [6948 1 - 3 ]
G. k. Sąd powiatowy w Niepołomicach ' Zawiadamia się chęć kupna mających, 

ogłasza, i i  celem ściągnięcia dłużnej sumy \ i e  w tutejszym Sądzie powiatowym miejsko- 
w kwocie 50 zł. w. a. z pn. na rzecz To- delegowanym odbędzie się przyrcu"owa sprze- 
warzysrwa zaliczkowego w Bochni, p rzepro-j  daż realności Iwh. 146 i lwh, 302 gminy 
wadzi licytacyą realności lwk 17 gm. kat, Trzciana na pokrycie wierzytelności Galicyj 
Łężkowice objętej a dłużniczki Salomei Bu- j skiego Zakłauu Kredytowego ziemskiego w 
dyciowej własnej w dwóch term inach licy- ! likwida yi we Lwowie pto 600 zł. w. a. z
--------------  L J ’ • • i - . . . - ,  t - i ono  : -imtacyjnyeh dnia 12 grudnia 1893 i dnia 1 
stycznia 1894 każdym razem o godzinie 10 
rano w biórze bądowym.

Cena wywołania wynosi 5(35 zł.
Wadyum 57 zł.
Resztę warunków licytacyjnych przej - 

rżeć można w registraturze sądowej.
Dla niewiadomych wierzycieli ustano­

wiono kuraturem Józefa Kusionowicza c. k 
notaryusza z podstawieniem adw. dr Szatlar- 
skiego w Niepołomicach.

Niepołomice, dnia 20 września 1893.

L. 5744 [7108 1— 3]
Dnia 12 grudnia 1893 i 16 stycznia 

1894 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem odbędzie się w tutejszym Sądzie 
przymusowra sprzedaż w drodze hcytaeyi re ­
alności wedle wyk. hip. 1. 410 ks grunt, 
gminy Rozdołu nieobjętej masy śp, Marcina 
Płotnickiego własnej, celem zaspokojenia 
preteusyi Towarzystwa Kredytowego w Roz- 
dole 100 zł

Cena wywołania 150 zł.
W adyum 15 zł.
Na pierwszym terminie realność ta 

sprzedaną zostanie tylko za cenę wywołania 
lub wyżej, na drugim zaś terminie także 
niżej takowej.

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny można przejrzeć w tus. 
registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych ustanowiono Józefa Palido- 
wiczj z Mikołajowa.

C. k. Sąd powiatowy.
Mikołajów, 15 sierpnia 1893.

L. 10929 ~ ~  -  [7197 1 - 3 ]
C k. Sąd powiat, m. deleg ogłasza, 

że w celu zaspokojenia wierzytelności Panka 
Kaczana w kwocie 16 zł. 44 ct. wa. z pn. 
odbędzie się dnia 13 grudnia 1893 i dnia 
17 stycznia 1894 o godź. 10 rano w sądo- 
wem zabudowaniu przymusowa sprzedaż re­
alności dłużnika Romana Kaczana własnej z 
połową wyk. hip. 205, jedną szóstą wh. 206 
i jedną czwartą wh. 207 objętej, w Pobere- 
żu położonej, która przy drugim terminie i 
niżej ceny szacunkowej 374 zł. 33 et. sprze­
daną  zostanie.

Zakład wynosi 38 zł. wa.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

j e s t  dr. E l. Fisehler.
Stanisławów, 30 września 1898.

,dniacb 11 g r a n i a  189? i 17 stycznia 
94, każdym razem o godz. 10 rano.

Cena wywołania realności lwb 140 
wota 1050 zł., zaś realności lwh. 302 kwo­

ta  150 zł
Wadyum co do realności lwh. 146 

Q^not? 165 z ł , zaś co do realności lwh 
602 kwota 15 zł 

. Resztę warunków licytacyjnych w Są 
azie można przejrzeć.

C. k. Sąd powiatowy miej. deleg. 
Rzeszów, dnia 24 października 1Q93

sprzedaż 1/6 części realności dłużniczki Ohany hipoteczny i protokół oszacowania dłużni- 
Fried własnej, wyk. hip. 1. 117 gminy Wa- czej realności przejrzeć można w tusąd. re- 
sylkowci objęł ej, która przy drugim  termi- g is tra tu rz i .

nznv zacnnknwei 516 7.1 662 Kuratorem późniejszych wierzycieli hi-nie i niżej ceny .zacunkowej 516 zł. 662 
et. w. a. sprzedaną zostanie.

Zakład wynoh 51 zł. 661/, e t .  w. a. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest  c k. notaryusz Zawadzki z Husiatyna. 
flusiatyn, dnia 9 września 1893.

potecznych ustanowiono Michała Dydę z 
Uścia zielonego.

Monasterzyska, 15 września 1893.

L

L- [7174 1 - 3 ]
O0.» '■ k- Sąd powiatowy w Przeworsku
sn ™ '  w dniach 11 grudnia 1893 i 22 
odberf ' a 0 g 06z'nie 10 przed południem 
Wa [  iIe S!'§ w giuacbu sądowym przymu ; -  
T7n prz,’.6»ż realności fmd Ik. 56 w Rozb - 
ryan^° T0Utal  w<?dle wykazu hip. 260 Ma- 
i M Dy urosr własnej, na  rzecz Dymitra 
z iryanny M nigałów o 151 ?t. 13 ct. wa. 
ennb ' ,la pierwszym terminie za cenę «za- 
tejże ')W^  ^6 zł. 93. ct. w. a. lub wyżej 
takowej*8 d ru° im terminie także poniżej

W adyum wynosi 150 zł. 
rerrioe eszt§ w?-runków przeirzeć można w 

e.|stratiirze tutejszej
p  0. k. Sąd powiatowy.
Przeworsk, % października 1893.

L. 5887 [6818 1 -  3]

10521 "  [7147 3 - 3 ]
W  tutejszym Sądzie odbędzie się o go­

dzinie 10 rane w dniu 21 listopada 1893L. 4755 [7200 1—3] , - —  .
C k. Sąd powiatowy w Husiatynie ' powyżej ceny szacunkowej, zas dnia gru

1 1 * • • l l  -T I O A O n . n r  n i -  K A ł lU r t l  f  O Im  VTQ1 I I n i ł f  n ran r

ogłasza, że w celu zaspokojenia wierzytel­
ności Abrahama fL.ssa jako prawonabywcy 
Schabsy Kliglera i Markusa Somera wzglę­
dnie Dawida Moznera i Cbaji Szternberg w 
kwocie 728 zł zpn. odbędzie się dnia 13 
grudnia 1893 i dnia 19 stycznia 1894 o 
godz. 10 rano w sądowem zabudowaniu 
przymusowa sprzedaż realności dłużnika Ja- 
kóba Ozyasza Schwarza własnej, wyk. hip. 
542 gm. kat. Probuina  objętej, pod lk. 301 
położonej, która przy drugim terminie i ni­
żej ceny szacunkowej 2500 zł. w. a. sprze­
daną zostanie.

Zakład wynosi 250 zł. w. a.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest c. k. notaryusz W ładysław Zawadzki.
Husiatyn, 11 września 1893.

L

W c. k. Sądzie powiatowym w Skawinie 
0(1 będzie się celem zaspokojenia wierzytel- 
nosei powiatowej Kasy Oszczędności w Wie- 
Jczee a to ra t  pożyczki w kwocie 200 zł. 

! aP®- w dniu 12 g ru d n ia  1893 i 23 stycznia 
'0 9 4  każdym razem o godzinie 9 rano przy­
musowa sprzedaż realności lwh. 3 w l.iber- 
°wie Józefa Wrony własnej"

Cena wywołania wynosi 1146 zł. 50 ct.
Wadyum 115 zł.
Warunki licytacyjne przejrzeć można 

w registraturze sądowej.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

mianowany adwokat Dzikowski w Skawinie 
Skawina, 25 września 1893

9 i4S [7168 2— 3]
C. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu 

podaje do publicznej wiadomości, że na za­
spokojeni! sumy 100 zł. aw. z pn. odbędzie 
się w Sądzie tut. przymusowa sprzedaż przez 
publiczną lieytaeyę powyższej wierzytelności 
na hipotekę rłużącej realności pod lk. 198 
na 1 iszniańskiem w Drohobyczu położonej, 
c ia ł ’ tabularnego ni» stanowiącej dłużników 
Drnytra Kociuba i Rozalii Keciubowej w ła ­
sne], protokołem z dnia 20 lutego 18o6 1. 
1389 zastawniczo opisanej na rze .z  Maryi 
z Kchnbów Znakowej w dniach 4 grudnia 
1893 i 10 stycznia 1894 każdym razem o 
godzinie 10 r a c

Realność ta  sprzedaną zostani w pier­
wszym terminie tylko za lub wyżej ceny 
wywołania 1320 zł aw. w drugim terminie 
i niżej tejże ceny z zastrzeżeniem przepisów 
ustawy : 10 czerwca 1887 1. 74 Dz. u. p.

"Zakład wynosi 10 prc ceny wywołania.
Kuratorem nieznanych wierzycieli mia­

nowano adw dr. Doboszyńskhe w Droho­
byczu.

Resztę warunków licytacyjnych, pro to ­
kół zas< iwniczego opisania i akt szacowa- 

\ można przeje  - A w tus. reg ls tv,'turze 
C. k. Sąd obwodowy.

Drohobycz, 9 czerwca 1893.

dnia* 1893 nawet poniżej takowej l icytacja  
realności 1. 199 według wyk. hip. 215 gin. 
Jezierzany Mendla Geibarda własnej , na 
rzecz Cbaniny Kohna pto 75 zł.

Cena wywołania 650 zł.
Wadyum 65 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze

Dla nieznanych z życia i miejsca p< - 
bytu wierzycieli i dla wierzycieli h ipote­
cznych ustanawia się kuratorem adw. dr. 
Komerinera z substy tuc ją  adwokata dr. Or­
łowskiego.

O k. Sąd powiatowy.
Borszczów, 30 września 1893.

L. 15684 [7167 2— 3]
O. k. Sąd powiatowy w Buczaczu po­

daje do wiadomości, że d la  zaspokojenia n a ­
leżącej się Alterowi Knobler od Iwana Ha- 
wrjlukii. sumy z2  zł, 10 ct. rozpisaną została 
przymusowa sprzedaż publiczna realności 
nr. 54 wyk, h>p 85 ks. gr. gm. Rukomy„s 
objętej i "według poz. 3 i 5 K arty B. tf,™o 
wykazu własność dłużników h i .  ■ Wasyla i 
Romana Hawryluków i Nasf\ i Ołeny Sło- 
bodzianów stanowi0" ' j.

Do uskutecznienia tej sprzedaży w y­
znaczone z ‘ały dw * termina, pierwszy na 
dzień 23 listopada 1893, drugi na  dzień 22 
grudnia J893 -awsue u godz. 10 przed po­
łudniem.

W oi.atnim z tych terminów jeżeli 
warti izacuni >wa realności przedmiotem 
licytacji będ<jc. j, nie będzh mogła być 
uzjokrną, v  -ecLną zostanie ta realność 
n.-jw; „szą o nę podaje emu także poniżej 
warto: ci uzaeunkowej.

W a r to -  * szacunkowa stanowiąca z a . 
razem ce~ę w ,'wołania wynosi kwotę 460 
zł. a. w.

Wadyum przed przyuu, pieniem do l i ­
cy tac ji  złożyć się mające w, nosi 46 zł. aw.

Bliższe wauinki przejizeć można w re- 
gistraturzo sąd.

Tych wierzycieli, którzyby dopiero po 
wydaniu wyciągu hipotecznego t. j. pc dniu 
31 iipca Ib )o prawo zastawu na realności 
przedmiotem licytacyi będące j nabyli jako­
też i tych wierzycieli, którym by i rh w a ła  z
rozpisani licytacyi albo też na ępująca
jaka  uch. ała w tej sprawie eęzekneyjuej 
wydana, dla jaki: jkolwi k przyczyny w< ale 
lub w należytym cza iie nier s ta ła  d ręczoną 
zawiadamia się o rozpisaniu l icytacji edyk- 
tem niniejszym tudzież do rąk ustanowionego 
kuratora p. adw. dr. Didoszaka w Buczaczu.

Bu zacz, dnia 16 września 189?.

L. 83341 [7160 3 - 3 ]
OBWIESZCZENIE.

W celu oddania w przedsiębiorstwo 
naprawy mostu na Łomnicy nr. 22 na dro­
dze Siwka-Halicz w stanisławowskim okręgu 
budowniczym odbędzie ~ię 27 listopada 189.3 
w ck. starostwie w Stanisławowie ponowna 
rozprawa ofertowa.

Koszta fiskalne budowy wynoszą kwotę 
7211 zł. 97 ct.

Warunki przedsiębiorstwa, wykaz cen 
j e d n a k o w y c h . kosztoiys sumaryczny i pla­
ny przejrzane być mogą w godzinach urzę­
dowych' w wymieniouem c. k. starostwie, 
gdzie także w wyż oznaczonym dniu najpó­
źniej do godziny 12 w południe wnoszone 
być mają oferty, sporządzone na blankietach 
urzędowych, których starostwo bezpłatnie 
udzie li , a zaopatrzon0 marką stemplową na 
50 ct. i w wadyum wynoszące 5 pr. kwoty 
fiskalnej z wyrażeniem opustu z cen fiskal­
nych jednostkowych nie tylko cyframi ale i 
słowami.

Oferty nie ułożone według podanego 
poniżej wzoru , nie sporządz ne na blankie­
tach urzędowych, albo zawierając" jakiekol­
wiek dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez 
komisyę przt prowadzającą l icytację  zwróco­
ne, oferty zaś nie podane w terminie lub 
złożone w innym urzędzie nie będą uwzglę­
dnione.

OFERTA.
Mocą której podpisan . . . podejmuj . . 

się wykonania robót przy naprawie mostu 
Nr. 22 nad Łomnicą na  drodze Siwka-Ha­
licz z o usttm  od cen fiskalnych . , prc.
wyraźnie . . . proc.

Warunki licytacyjne , którym się bez 
zastrzeżeń poddaj . . . są mi (nam) dokła­
dnie zn..ne.

Jako wadyum z a ł ą c z a m ........................

fc .anisławów . listopada 1893. 
(Imię i nazwisko)

L. 11022 [7158 3 - 3 ]
G k. Sąd powiatowy w Zborewic po­

daje do powszechnej w udom oś-i , że celem 
wydobyi la sumy dłużnej 500 zł. zpn. odbę­
dzie się w tutejszym s ą ć ' ; w dniach 17 
listopada i 19 g udnia 1893 każdym razem 
o godzin*. 10 rs.no p rzy m u s . . .a  publiczna 
licyta y cia a hip. wyk. hip. 1. 1937 ks. 
gr. gm. »at JCżierna objętego dłużnika J a ­
na SkHj pe.a ..iw. „ :go, na r z t . z  Ernestyny 
Brandes zam. Fiankel.

G mę wywołania stanowi kwota sza­
cunkowa 1035 zł.,

Wadyum zaś wynosi 10 pr. takowej. 
Kurator* m niewiadomych wierzycieli 

hipotecznych usl mowiono Ja n a  Rudnickiego 
w Zborowie.

C. k. Sąd powiatowy.
Zboiów, 20 września 1893.

D. 7983 ”  [7199 1—3]
C k. Sąd powiatowy w Husiatynie 

°g ła s z a , że w celu zaspokojenia w ie r z y te l­
ności Michała K om orow skiego w kwocie 480 
zł- w. a, zpn. odbędzie się dnia 13 grudnia 
1893 i duia 19 s ty czn ia  1894 o g o d z in ie  10 

I rano w sądowem zabudowaniu przymusowa

L. 7472 ~ [7171 2 3]
W c. k. Sądzie powiatowym w Moua- 

sterzyskach odbędzi : się celem zaspokojenia 
wierzytelności Her.cha  G rc . ja  200 zł. zpn. 
duia 15 grudnia 1893 i dnia 12 stycznia 
1894 zawsze o godzinie 10 rano przymus i- 
wa sprzedaż realności pod lk. 52 whl. 83 
gminy Uści< zielone objętej, a leżącej masy 
spadkowej śp. Dmytra Jedyka własnej, a to 
na pierwszym terminie tylko wyżej lub za 
cenę wywołania 70 zł. na  drugim zaś także 
niżej tejże.

Wadyum 7 zł. a. w.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg

L. 5?92 [6958 3— 3]
W tut S idai_ lbędzie ~ ę  dnia 11 

grudnia 1893 p. wyżej my szacunkowej, za 
dnia 11 stycznia 1894 nawet poniżej tako­
wej nie uiżt j jednak 1/3 ceny wywołania 
każdym r t '  m o godz. >0 przed południem 
licyt-.. a realne i, i pod lk. 6 li zba wyk. 
hip. 36 ks. gr. gminy kat. Tyn owice obję­
tej Tomu >za Polniaka syna Konstantego 
włas .ej, na zaspokojenie pretensyi Kr/ys -tofa 
Kozłow kiego w kwocie 200 zł. w. a. z pn.

C na w j ' iłania 395 zł.
W dyurn 31 zł. 50 ct.
Resztę warunków, akt oszacow ana i 

wyciąg taDui rny wolno przejrzeć w tus. 
registratuize.

Kuratorem ni wiadomych wh ci j ;  
ustar wiono Ję  Jrzeja l.edwożywa burmistrza 
w Pruchniku mieście.

Pruchnik, 31 sierpnia 1893.

Oueta Lwowska ar. 260 z dnu 16 listopada 1893.
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- "'‘eT rt r̂ -' 0:

3 ^§-'-ts© -ęi® 2 I - '  -g
B __ frS-B' S' S  3rt p  P. O

P  K r-J ł

P  •
P

esCOrt '—

f 3 P s f

^ S O f t p ®

^p

Cn rt

Cl

cr 1
S»* cr co rt
cr ,

S g ®rr 2  rt
fi^ur S5

Oj r»

— ^  w ' »•*- EJ.
ar- 3- Ŝ  ”
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lung f ia tl  SJlinbe tn Scipgig nom ©epttmber 
1893“ nad) § 64 ©t. &  oerboten.

2>a« !. f. ŚtreiS* atS ^te^geriĄ t in gnaim  
t)at mit bem Scfenntnifte uom 13 Dctobcr 18™, 
fl. 4134, bie SBeitctDftbreitung bet gebructteu 
Offette be§ Slatl 2Rinbe ddo. Seipjig, im ©ep- 
tembtr 1893 n a $  §§ 64, 9, 239 ©t. ®. unb 
§ 24 9j$r. ®. bttbotttt.

z językiem wykładowym ruskim z roczną 
| płacą 300 zł. i 50 zł. dodatku za kierownic- 
■ two, tudzież wolnem pomieszkaniem,

Podania należycie udokumentowane
, należy wnieść za pośrednictwem władzy 
j przełożonej najdalej do 15 grudnia  b. r.

Z c. k . Bady szkolne) okręgowej.
W Budkach, dnia 7 listop.i ia 189o

58928 Konkursa.
' ° 8^ 8 [7185 3— 3]

konkurs  na posadę kontrolora kasy 
urzędu pocztowego w Podwułoczyskaeh 

poborami IX. klasy rangi i kaucyą w 
jSokosci całorocznej płacy,

2. na pnsady ekspedyentów: 
rn a) przy e. k. urzędzie pocztowym w 

'irze.obok kołomyi za kontraktem służbo-
ym i kaucyą w kwocie 200 zł.

•Płaca rocznych 200 zł. 
fyezałt kancelaryjny 60 zł' 
i wynagrodzenie 350 zł. 

a dzienne czterorazowe jazdy posłańcze do 
Worca kolei żelaznej tamże :

b) w Łuce małej w powiecie Skała 
Kim za kontraktem służbowym i k a u c ja  w

kwocie 200 zł.
z płacą rocznych 150 z i. 
ryczałtem kancelaryjnym 40 zł. 
i wynagrodzeniem 150 zł. 

za codziennego posłańca pieszego do Tarno 
rudy i napowrót;

c) w Czerchawie w powiecie Sambor­
skim za kontraktem służbowym i kaucya w 
Kwocie 200 zł.

P łaca roczna 100 zł. 
i ryczałt kancelaryjny 20 zł.
Podania należy wnieść o pierwszą po­

sadę najpóźniej do 4 grudnia, o drugą i 
rzecją  do 27 listopada, zaś o ostatnią naj 

Później do 19 listopada b. r. w c. k. Dy 
rekcyi poczt i telegrafów we Lwowie.

Lwów, 6 li topada 1893.

L 3766 [7225 1 3]

Obwieszczenie
M sprawie przyjęcia oficjałów  gorzel­

nianych.
Do współdziałania przy wykonywapiu 

kontroli poda!ku konsumcyjnego od wódki 
ustanowieni będą oprócz istniejących już 
echnicznych organów kontroli gorzelń 

t&kie jeszcze „olu-.alowie gorzelń“ z p o lo ­
tam i urzędnikór państwowych X klasy 
r a ń g i , których zadaniem w pierwszej linii 
będzie kontrolowanie ratineryi spirytusu, 
uznanych za wolne składy na wódkę.

Oficjałowie gorzelń przyjęci będą na 
razie prowizorycznie za kontraktem służbo- 
wym, a po upływie jednorocznej a w miarę 
okoliczności dwuletniej zadowalniająeej służ­
by za kontraktem, zamianowani zostaną 
rzeczywistymi urzędnikami w X. klasie 
rangi.

Prócz zwyczajnych poborów tej klasy 
rangi (płacy i dodatku aktywalnego) pobie­
rać będą oficjałow ie gorzelń przez czas wy­
konywania kontroli nad rafiueryą uznaną za 
wolny skład na wódkę zamiast dyet, ko ­
sztów podróży względnie t. z. uależytości za 
chody zaliczalnych za składaniem rach u n ­
ków — ryczałt, którego wysokość w każdym 
poszczególnym wypadku oznaczoną zostanie, 
a który najmniej 180 zł. a najwyżej 360 zł.
aw. wynosić będzie

Zresztą odsyła się kompetentów do 
postanowień odnośnego reskryptu miuiste 
tyalnego jakoteż do poomnowien iostrukcyi 
służbowej, która możu być przeglądniętą w 
o. k. krajowe) Dyrekcji skarbu we Lwowie, 
tudzież w każk.-j z tutejsze krajowych Dy-
rekcyj okręgów skarbowych.

Wymogi dla osiągnięcia powyższych 
posad , których ilość na razie jeszcze nie 
■est oznaczoną, są następując :

1) obywatelstwo austryackie,
2) nieposzlakowany charakter,
3j nieprzekroczony 40 rok życia,
4) dokładni1 znajomość języków kra­

jowych ,
5) dowód u-ońrz i ..ia chemiczoo-te 

ełiniczueg oddziału w jednej z austryaekich 
szkół politechnicznych i złoźi-nia pierwszego 
egzaminu państwowego co najmniej z kia- 
syńkacyą „uzd dniony", ewentualnie dowód 
odbycia szkoły gorzelnianej z dobrym po ­
stępem ,

6) co najmuiej jednoroczne zajęcie 
przy technicznem kierownictwie gorzelń.

Ubiegający się o taką -osadę mają 
wnieść podania należycie udokumentowane 
w przeciągu trzech tygodni licząc od d n i a  
ogłoszenia n in ie js z e g o  o b w ie s z c z e n ia  do Pre- 
zydyum e. k. krajowej Dyrekcji skarbu we
Lwowie. . ^  , ,
JPrezydyuiu c. k. krajowej Dyrekcji skarbu.

Lwów, dnia 7 list pada 1893.

L. 1011 “  . . .  L7^ 9!
N iniejszein ogłasza się Konkurs na p o ­

sadę kierownika szkoły 2-kl. w Uzajkowicach

jL  3767 J i m  1— 3]
Konkurs celem obsadzenia trzech posad 

■; inspektorów gorzelni.
W obrębie c. k galicyjskiej krajowej 

Dyrekcji skarbu są do obsadzenia trzy po- 
: sady inspektorów gorzelń w VIII. klasie 
rangi z systemizowanymi poborami.

Ubiegający się o te posady kontrolo- 
rowie gorzelń mają wnieść odpowiednio u- 
dokumentowane podania w przeciągu czte- 

) recb tygodni w przepisanej drodze służbowej 
* do Prezydyum c. k krajowej Dyrekcji skarbu 

we Lwowie.
Lwów, 7 listopada 1893.

i L. 3182 [7213 1— 3]
Konk irs.

Stosownie do uchwały Wydziału 
powiatowego w Rohatynie z dnia 20 
października 1893 1. 2368 rozpisuje 

, się niniejszem konkurs na trzy posady 
akuszerek okręgowych, a mianowicie:

Li
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1 Bukaczowce 10 9955

2 Podkamień 12 9183

3 Lipica dolna 7 7855

Do każdej z tych posad przywią­
zana jest roczna płaca 100 zł. w. a., 
płatna z kasy Wydziału powiatowego 
w Rohatynie w ratach miesięcznych 
z dołu.

Obowiązkiem akuszerki okręgowej 
będzie udzielać bezpłatnej p -mocy ubo­
gim kobietom rodzącym tak w gminach 
jrk  i na obszarach dworskich do jej 
okręgu należących, oraz odbywać pier­
wszą kąpiel dziecka, bez osobnego wy­
nagrodzenia,

Kandydatki ubiegające sie o je- 
dnę z tych posad, mają przedłożyć na­
leżycie udokumentowane podania, wraz 
z dyplomem szkoły akuszeryi, Wydzia­
łowi powiatowemu w Rohatynie naj­
później do 15 grudnia 1893.
U7 r. ^ Wydziału powiatowego.
W Rohatynie, dnia 10 listopada 1893.

L - 1134 [7159 3—3)
U lwowskiego Zboru izraelickiego 

Opróżnione zostało stypendyum w ro­
cznej kwocie 126 zł. w. a dla ucznia 
wyznania mojżeszowego uczęszczającego 

j do wyższej szkoły realnej we Lwowie.
U biegający się o to stypendyum, 

które przeznaczone jest na czas uczę­
szczania do tut. c. k. szkoły rolnej wy 
kazać mają swe ubóstwo, przynależność 
do lwowskiego Zboru izrael., celujący 
postęp w nauce, wzorowa pilnośe i mo­
ralność- Ł

Podania w powyższe dowody zao­
patrzone wnosić należy do kaneelacyi 
Przełożeństwa Zboru izrael. najpóźniej 
do 25 listopada b. r.

Lwów, dnia 1 listopada 1893.
Przełożeństwo Zboru izrael.

L . L57 "  t 7 1 5 5 ™ -
W  sprawie masy konkursowej Miasza 

ufta zgłosili dodatkowo c. k. główny ^ 4 
podatkowy w Tarnopolu pretensyę w '
3 7  zł. 63 ct. w. a., tudzież Henne IL  ilberg 
p re tens je  w kwocie 700 zł. w. *  z Pn* , 

D, likwidacji tych, dodatkowo zgło­
szonych wierzytelności, wyznacza się 
strony konkursowego w c. k. ląd z ie  po ^ r,^ 
towym w Szczercu, termin na dzień * S 
dnia 1893 o 10 godz. rano, na w ory '
rządcę nu -sy , krydataryuvza i wszystkicn w . 
rzycieli się wzywa. . ,  0 .,

Szcze-rzec, dnia 2 7  października Ib*. .

L. 17675 t7145 %
O. k. Sąd obwodowy w Przemyślu o- 

twiera niniejszem i ogłasz.. konkurs na wszel­
ki ruchomy, gdziekolwiek znajdujący się i  na 

j cały -■ ruchomy w krajach, w atórych usto- 
. wa k o u k u n .^ a  z dnia 25 grudnia J8b’8 
I obowiązuje, znaidujący się majątek S. A. 
' Schiffa ni ^ rou^ołow inego  kupca w bądo 

wej Wiszn1, m.anuje e. k Sekretarza Bady 
p Wilkegi komisarzem konkursowym i po' 
leca opieczętowanie i spisanie masy kon­
kursowej.

Tymczasowym zarządcą masy konkur 
soWej mianuje się dr. Bernarda Gunsa adwo­
kata w Przemyślu i wzywa wszystkich wie­
rzycieli, ażeby na term inie  dnia 22 listopa­
da 1893 o 10 godzinie rano z dowodami 

¥ch wierzytelności, dla zatwierdzenia tym­
czasowego zarządcy masy, lub wyboru innego 
zarzadcy i t .goż  zastępcy, tudzież wyboru 
wvdżiału wi< rycieli u komisarza konkurso­
wego się stawili.

Dla zgłoszenia wierzytelności do masy 
konkursowej", ustanawia s:ę te rm in  do 30 
orudnia 1893, w którym terminie wszyscy, 
którzy do ma y konkursowej żądania mają, 
wierzyteluoś i swoje, chociażby się nawet o 
nie spor już toczył w sądzie tutejszym a to tem 
pewniej zgłosić mają, ile że ich w razie 
przeciwnym skutki prawne, ustawą konkur 
sową zagrożone dosięgną. .

Ma terminie zus dnia d i  stycznia łby-* 
u komisarza konkursowego odbyć się mającym, 
winni wierzyciele płynność zgłoszonych w ie­
rzytelności, oraz porządek w którym do za­
spokojenia przyjść mają, wykazać.

Ma tymże term inie  będzie usiłowania 
ugoda^ także wolno wierzycielom w miejsce 
do ty ch czaso w eg o  zarządcy m as j ,  tegoż zastęp- 
c i wydziału wierzycieli, inne osoby swego 
zaufania powoła^.

Nakoniec podaje się do wiadomości, 
że dalsze ogłoszenia w tej sprawi, konkur­
sowej nastąpią przez dzienni! urzędowy 

Gazety Lwowskiej-.
" Przemyśl, 8 listopada 1893.

U 38546 “  [7191 2 - 3 ]
U. k. Sąd krajowy jako handlowy w 

Krakowie, na zasadzie § 62 ord. konk. zezwo­
lił na  otwarcie konkursu na majątek Woj­
ciecha Jdchimowicza p ro tc l  iłowanego ma­
larza i lakiei.uka w Krakowie a mianowicie 
u a majatek ruchomy gdziekolwiekby się ta ­
kowy znajdował, a na majątek merucnomy o 
tyle, o ile takowy położonym jest w tych k ra ­
jach, w których ordynacya konkursowa z dnia 
25 grudnia i 868 obowiązuje.

Kom' „rzem konkursowym ustanawia 
się pana  o. k. radcę sądu kraj Ob :lewkę, a 
tymczasowym zarządcą masy pan* aaw - d r - 
Adama Bobilewi •za, z .substytucją pana adw. 
dr. Emila Schw-arza w Krakowie.

Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
na terminie dnia 2 i  listopada 1893 o go z. 
9 r.uio przed komisarz ?m wyznaczonym 
gmachu, sądowym w Krakowie za Prz  ̂ " 
niem-dokumentów, klóroby ich Preten^ ' 0 
kazywały, oświadczyli się co do po er , 
nia tymczasowego zarządcy masy, lub co do 
ustanowienia innego, tudzież, aoy wybrali 
wydział wierzycieli. .

C k. Sąd krajowy wzywa tych wierzy­
cieli, którzy swych pretensyi przeciwko m a­
sie konkursowej chcą dochodzić, aby takowe 
uawbt w tym pizypadku, gdyby się proces 
w toku znajdywał do dnia 1 lutego '8 9 3  
w c. k. Sądzie krajowym w Krakowie 
podług przepisu ordynacyi konkursowej, u n i­
kając "szkodliwych skutków prawa r>osili ,  a 
na terminie na dzień s6  lutego 1894 o 0 
^odz. rano w biurze komisarza konkurso­
wego ozu czonyui w y wierzy te! nili i swoie 
wnioski co do oznaczenia pierwszeństwa 
swych pretensyi poczynili.

Wierzyc. :iom, którzy pretensye swuje 
zo-łosza a na owym terminie będą  obecni, 
przysłużą prawo na miejsce tymczasowego 
zarządcy masy, jego zastępcy i wydziału 
w ierzyć ii. którzy dotąd obowutKi te  sp ra­
wiali, podołać  ostatecznie o oby, w których 
zaufanie pokładają. , . .

vVierz"ciele, którzy w Krakowi, lub w 
lego pobliżu nie zamie zku,,ą winni s przy 
zgłoszeniu wymienić pełnomocni:.a w K rako­
wie zamieszkałego w celu dore na uch\ ai 
sadowych, w przeciwnym bowiem razie, na 
wniosek komisarza konkursowego w.erzyeie- 
lom rze t o n . m  na ieh niebezpieczeństwo i 
koszt kurator ustanowionym -os. ,łoy

D . 1 ie ogłooZc da w teku p . stę t  jw a- 
uia k.mkuisowego umieszczane będą  w urzę- 
dowei „Gazecie Lwowskiej

Termin do likwidadcyi oznaczony jest 
zarazem terminem co do układów z wierzy-

LUlaIKraków, nia b listopada 1893.

L. 17672 a J 7 1 4 2 , f
O k. Sąd obwodowy w Przemysłu o- 

tw icra  niniejszem i ogłasza konkurs na wszel­
ki ruchom.-, gdziekolwiek znajdujący sie i na 
cały nieruchomy, w krajach w których usta 
wa’ konkursowa z dn ia*  > grudnia 1868 obowią­
zuje, znajdujący się majątek H erm a;;a Wilczera 
kupca o nowych sukni w Przemyślu, mianuje 
c k. Badcę Ksawerego Splawskiego komi­

sarzem konkursowym i poleca opieczętowanie 
i spisanie masj konkursowej.

Tymczasowym zarządcą masy konkur­
sowej mianuje się adwokata krajowego p. 
Glanz i wzywa wszystkich wierzycieli, aże­
by Lu. „erminie dnia 4 grudnia  1893 o 
10 godzinie rano, w biurze nr. 1 z dowo­
dami swych wierzytelności, dla zatwierdzenia 
tymczasowego zarządcy masy, lub wyboru 
innego zarządcy i tegoż zastępcy, tudzież 
wyboru wydziału wierzycieli u komisarza 
konkursowego się stawili.

Dla zgłoszenia wierzytelności do masy 
konkursowej, ustanawia się termin do 15 s ty ­
cznia 1894, w którym terminie wszyscy, 
którzy do masy konkursowej żądania ma­
ją, wierzytelności swoje, chociażby się nawet 
o nie spór już toczył, w Sądzie tutejszym 
a to tem pewniej zgłosić mają, ile że ich w 
razie przeciwnym skutki prawne, ustawą 
konkursową zagrożone, dosięgną.

Ma terminie zaś dnia 12 luLego 1894 
u komisarza konkursowego odbyć się mającym, 
winni wierzyciele płynność zgłoszonych wie­
rzytelności , oraz porządek, w którym do 
zaspokojenia przyjść mają, wykazać.

Na tymże terminie będzie usiłowaną 
ugoda, także wolno wierzycielom w miejsce 
dotychczasowego zarządcy masy, tegoż za­
stępcy i wydziału wierzycieli, inne 0 3 o by  

swego zaufania powołać.
Nakoniec podaje się do wiadomości, że 

aalsze ogłoszenia w tej spranie  konkursowej, 
nastąpią przez dziennik urzędowy „Gazety 
Lwowskiej

przemyśl, 7 listopada 1893.

L. 14"67 [7195]
O. k. Sąd obwodowy w Przemyślu ogła­

sza, że na wniosek wierzycieli masy kon­
kursom ej Mane»a Adolfa w miejsce dotych- 
r-"sowe o zarządcy masy p adw. dr. Smu­
tnego ustanowiono pana Michała Izydora 
Wachila zarządcą tejże masy koukursoftej, 
a p. Hersza Bottera tegoż zastępcą obu w 
Przemyślu zamieszkałych.

Przemyśl, dn.a 16 września 1893.

' 41/k. k. [7214]
W konkursie 1. B. Zacharskiego h a n ­

dlującego towarami aptecznemi w Tarnowie 
wyzna, za 1 „...isarz konkursowy do p rzes łu ­
chania wierzycieli i k rydauryasza  na r a ­
chunki z zarządu masy, tudzież do powzię­
cia przez ogół wierzycieli uchwały w przed­
miocie przyznania dalszego honoraryum i 
dalszych wydatków zarządcy ma-y i zniesie­
nia konkmsu za zezwoleniem w szysuieh 
wierzyć cli m a rh n y e h  i konkursowych wzglę­
dnie oznaczenia sposobu zrealizowania n a ­
leżącej do masy konkursowej pretensyi do 
Antoniego i Gitli Kibitzów w kwocie 3050 
zł. a. w. z pn. termin na 1 grudnia 1893
0 godzinie 10 przed południem i wzywa na 
takowy pod N. 16 wierzycieli masalnyeh
1 konkursowych i krydataryusza, z tem, że 
niostawąjący wierzyciele za zgadzających się 
na ..niesienie konkursu będą uważani i że 
rachunki z zarządu masy i wykaz honora­
ryum i wydatków zarządcy masy przejrzeć 
można u komisarza konkursowego pod N. 16.

Tarnów, dnia 1 listopada 1893

L. 35 [7219]
Celem ustalenia  roszczeń adwokata dr. 

L-ib lingera  byłego tymczasowego zawiadowcy 
masy rozbiorowej Wolfa H ahna co do w y­
nagrodzenia i zwrotu wydatków wyznacza 
się ponowny term in na 9 grudnia 1893 go­
dzinę 9 przed południem w biurze Nr. 15 
i na  ton term in wzywa się wydział wierzy­
cieli, tudzież ogół wi -rzycieli, z tem, iż nie- 
juwiąey się wierzyciele będą uważani jako 
przystępujący do wniosku większości jaw ią ­
cych się wierzycieli.

Tarnopol, 27 października 1893.

Kuratele.
L 19ti61 [7099 3 -3 ]

Iwana Dańczyk z Ohodaezkowa małego 
uw iniono . pod kurateii.

(.. k. Sąd powia„. miej. dę.l.
Tar ol, dnia 80 września *1893.

L. o l9 3 [6952 3 -  3] 
k. S. wia J: w O b e r ty je  za- 

* Jó  D. liń Ki Bazylego u zna­
ny ił •• . ą  i diuń  kuratorem
K, a BurLatowi. . ustanowiony.

Om rlyn, dnia 30 lipea 1893.

L o324 .[6978 3— 3]
G. k. Sąd powiatowy w Żywcu ogła­

sza, że Karolina S im raerow a z Żywca u- 
ehwałą c. k. Sądu obwodowego w W adowi­
cach z dnia 24 cz«rwca 18^3 1. 3841 Ła 
obłąkaną uznaną została i że kuratorem dla 
tejże ustanowiony z istał jej mąż Józef Som- 
mer w Zyweu.

,C. k. Sąd powiatowy.
Żywiec, dnia 12 lipea 1893.
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panujących w kraju chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 
sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 3 do 10 listopada 1893.

Epizoocya P o w i a t M i e j s c o w o ś ć

Nosacizna 
u koni

Bó b r k a
B o r s z c z ó w
D ą b r o w a
J a w o r ó w
S t a r e  m i a s t o
T a r n ó w
T ł u m a c z

Oryszkowce.
Kudryńce.
Radgoszcz.
Ludwinów ad Czorczyk 
Topolnica (ob. dw.)
Rzuchowa (Podlesie).
Kłubowce, Ottynia (ob. dw ), Tłumacz, Tyśmienica.

Wąglik

K o l b u s z o w a  
M i e l e c  
P r z e m y ś  1 
S a m b o r  
S t a n i s ł a w ó w

Trzuszowa śnieżka ad Krządka. 
Rydzów.
Chodnowice.
Chlewiska, Radłowiee 
Kołodziejów'.

Róża
wąglikowa

B o r s z c z ó w  
B r z e ż a n y  
C z o r t k ó w  
D ą b r o w a  
Ho  r o  de  n ka

H u s i  a t y  n 
K a m i o n k a  
s t r u m i ł o w a  

K o ł o m y j a  
K r a k ó w  
M i e l e c  
P o d h a j  c e  
R a  w a r 
R u d k i  
R z e s z ó w  
S k a ł  a t 
T a r n o p o l  
T r e m b o w l a  
Z a l e s z c z y k i  
Z b a r  a ż

Łanowce.
Szybalin, Żuków.
Czerkawszczyzna.
Samocice, Sikorzyce.
Chocimierz, Dżurków, Hanczarów, Isaków, Jasieuów 

polny, Olchowiec, Olejowa Korolówka, Tyszkowce. 
Kluwińee, Myszkowce.

Wolica baryłowa.
Rosochacz, Słobódka polna.
Zastów
Wojków.
Polesinki ad Sapowa, Sosnów.
Lubycza Kniazie (Kołajce, Dęby), Ulicko sered. 
Ohiszewice.
Rudna wielka.
Dubkowce, Kozina, Ra»ztow'ce.
Denysów, Gaje tarnopolskie, Zarudzie.
Iławeze, Ostrawczyk.
Chartanowce, Myszków, Uhryńkowce 
Toki.

Parchy u koni

1) o b r o m i 1 
M o ś c i s k a  
N i s k o
Za l e s z c z y  ki

Truszowice.
Sokole.
Gwoździoe
Lesieczniki (obsz. dw.,) Tłuste (wieś).

Zaraza pyskowa 
i racicowa

B i a ł a
B o r s z c z ó w
D ą b r o w a
L i m a n o w a

N o w y  S ą c z

N o w y t a r g

Ż y w i ę  c

Lipnik, Straconka.
Kudryńce, Zawale.
Adamierz, Pilcza żelechowska.
Łostowka, Mszana górna (Bielaki), Pogorzany i ob.

dw., Raciborzany, Szczyrzyc (ob. dw.) Zalesie. 
Brzyna (Lasy brzyńskie), Czerniec, Maszkowice, 

Piwniczna, Przysietnica, Rogi, Zarzecze.
Czorsztyn (ob. dw.), Grywałd, Jaworki, Krościenko. 

Krośnica, Szczawnica niżna, Szczawnica wyżną, 
SzlaehtowtL Tylka, Tylmanowa.

Sucha(Zasypnica Kamienna i Role), Trzbinia. Zabło- 
cie, Żywiec.

Z c. k. Namiestnictwa.

L. 10408 [6945 3 - 3 J
N a podstawie uchwały Brzeżańskiego 

c. k. Sądu obwodowego z dnia 2 września 
1893 1. 5487 uznano Hryńka Kizymę z Bu- 
szcza marnotrawcą i ustanowiono dlań ku­
ratorem Ignacego Janickiego z naszcza.

C. k. Sąd powiat, miej. del. 
Brzeżany, dnia 14 września 1893.

L. 9099 [6946 3 —3]
Na podstawie uchwały c. k Sądu 

obwodowego w Brzeżanach z dnia 22 lipca 
1893 1. 4538 uznano Mikołaja Myśkowa z 
Żukowa m arnotrawcą i ustanowiono dlań k u ­
ratora Wojtka Ozaezkowskiego z Żukowa.

C. k. Sąd powiat, miej. del. 
Brzeżany, 17 sierpnia 1893.

L. 5691 —  [6976 3 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Budkach na

podstawie zezwolenia c. k. Sądu obwodowe­
go w Samborze z dnia 29 lipca 1893 1. 10303 
uznaje Iwana Rondziaka z Szołomieniec m ar­
notrawcą i ustanawia dla niego Wasyla 
Horwata” gospodarza z Szołomieniec k u ra ­
torem.

Rudki dnia 7 sierpnia 1893.

L. 2024 [7156 2 - 3 ]
J a n a  Głowaczewskiego syna Michała 

z Siemianówki uznano marnotrawcą i u s ta ­
nowiono Michała Samborskiego gospodarza 
tamże dla niego kuratorem.

Szczerzec, 4 marca 1893.

L. 12064 [7165 2 - 3 ]
Michał Koźlik syn Mikołaja Dobryni- 

na, la t  25 liczący, uznany został na pod­
stawie uchwały c. k. Sądu obwodowego w 
Tarnowie z 19 października 1893 1. 20249 
za głnpowatego.

Kuratorem ustanowiono Jakóba Koźlika. 
Mielec, d. 28 listopada 1893.

L . 9008 [6970 2 - 3 ]
Wasyla Burtniaka z Iwankowa uznano 

m arnotrawcą, ustanawiając temu Teodora 
Hajdaroachę z Iwankowa kuratorem 

Borszczów, dnia 7 sierpnia 1893.

L. 4765 [6476 3 - 3 ]
C. k. Sąd obwodowy w Wadowicach

postanawia opiekę nad Ludwiką z Kryjaków 
Toczkową urodzoną w Gorzeniu' dolnym 19 
sierpnia 1870 roku przedłużyć po za czas
jej fizycznej pełnoletności

Wadowice, 19 sierpnia 1893.

L. 11658 [7045 3— 3]
Roman Skuba z Pozdzimierza uznany 

marnotrawcą, kuratorem jego Pańko Skuba 
z Pozdzimierza.

Sokal, 23 lipca 1893.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 5224 [7154 3— 3]

Zawiadamia się niewiadomego z miej­
sca pobytu Stanisława Madejskiego, że w 
sprawie Franciszka Ksawerego Olszewskiego 
pto 18 zł. w. a. z pn. na pozew de pr. 29 
czerwca 1893 1. 5224 wyznaczył Sąd do 
rozprawy drobiazgowej termin na  dzień 1 
grudnia 1898 o gcdź 8 rano, i że kurato­
rem  dla niego ustanowił notaryusza W ode­
ckiego w Przeworsku, któremu środki ku 
obronie służące udzielić lub innego swego 
pełnomocnika Sądowi podać ma 

C. k. Sąd powiatowy.
Przeworsk, 29 czerwca 1893.

L. 8915 I ‘ [7148 8— 3] I
Uwiadamia się niewiaduiurgo z życia 

i miejsca pobytu Arona Blocha, iż w sporze 
drobiazgowym Salomona A braham a w Brzostku 
przeciw niemu c zapłacenie kwoty 14 zł. 
95 ct. w a zpn w którym termin do roz­
prawy na dzień 29 listopada 1893 o 9 przed 
południem wyznaczony został, kuratorem jego 
Jochenego Nachemiego z Brzostka ustano 
wiono.

Wzywa się zatem pozwanego, aby na 
powyższym terminie sam stanął, lub po­
trzebnych informacyi kuratorowi lub jego 
zastępcy udzielił, gdyż inaczej skutki swego 
zaniedbania sam sobie przypisze.

C. k. Sąd powiatowy.
Brzostek, 17 października 1893.

L. 6048 [7113 8 - 3 ]
Zawiadamia się nieznanego z miejsca 

pobytu Izraela P r e i s a , że przeciw niemu 
wniósł pozew de praes. 8 września 1893 1. 
6048 A braham  Knoblauch o zapłatę 141 zł. 
zpn. i że te rm in  do rozprawy sumarycznej 
na 11 grudnia  1893 godz. 8 rano wyznaczo­
nym został.

Kuratorem ad actum pozwanego usta­
nowionym został ck. notaryusz Peszkowski 
w Skawinie.

Poleca się pozwanemu, aby kuratorowi 
dostarczył środków obrony lub innego za- 
Btgpeę sobie o b r a ł , inaczej złe skutki sam 
Bobie przypisze.

C. k. Sąd powiatowy.
Skawina, 6 listopada 1893.

L. 6020 [7100 8— 3]
O. k. Sąd powiatowy w Bolechowie u- 

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Chaima Mojżesza H a u p tm a n n , że Jit te  Lea 
Freiheiter i Salamon Ber Kaufmann zgłosili 
prawo własności do realności n r  d. 331 1. 
wyk. 191 ks. gr. gm. kat. Bolechów objętej 
i że termin do rozprawy na dzień 11 g ru­
dnia 1893 godz. 9 rano wyznaczono.

Zarazem uwiadamia się tegoż Chaima 
Mojżesza K a u fm a n n , że dla niego kurato­
rem dr. Jakóba Rabinowicza adwokata w 
Bolechowie ustanowiono, któremu należy po­
trzebnych informacyj udzielić lub też innego 
pełnomocnika sądowi przedstawić, gdyż ina 
czej skutki zaniedbania sam sobie przypisać 
będzie musiał.

C. k. Sąd powiatowy.
Boiechów, 31 sierpnia 1893.

L. 7747 [7101 3 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Bukowsku o- 

głasza, iż ks. Michał Towarnicki wniósł po 
zew rl. 7747 o zapłacenie kwoty 220 zł. 
przeciw niewiadomemu z miejsca pobytu 
Feciowi Łapiczak.

Dla tegoż Fecia  Łapiczaka ustanawia 
się kuratorem Wasyla Łapiczaka w Wisłoku, 
kuranda zaś wzywa się , aby w tej sprawie 
pełnomocnika sobie ustanowił, gd jż  inaczej 
na wyznaczonym na dzień 19 grudnia 1893 
terminie do obrony, rozprawa z kuratorem 
się odbędzie.

C. k. Sąd powiatowy.
Bukowsko, 18 października 1893.

L. 54564 [6658 3— 3]
C. k. Sąd powiatowy deleg. dla m ia ­

sta Lwowa i tegoż przedmieść w sprawach 
cywilnych oznajmia nieobecnej Rozalii 
S c h m a l l , że na rzecz jej J a n  Smutny zapi­
sany przez Annę Maryę Schreiner iegat w 
kwocie 100 zł. do depozytu sądowego zło­
ż y ł , że dla niej kuratorem ad setum  ad­
wokata dr  Zygmunta Skowrońskiego . a te ­
goż zastępcą adwokata dr. Rogalskiego u- 
stanowiono. z upoważnieniem do wystawie­
nia kwitu.

C k. Sąd pow. m. del. S I.
Lwów, dnia 29 września 1893.

L. 9054 . [7178 2 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy w Żywcu zawia­

damia niewiadomego z .miejsca pobytu Ale­
ksandra Rybarskiego z Żywca, iż firrra spe­
dycyjna C. F r iedm ann i spółka w Wiedniu 
wytoczyła pko niemu skargę de praes. 19 
września 1893 1. 9054 o zapłatę sumy 400 
zł. a. w. z pn. w skutek czego ustanowiono 
dla niego kuratora w osobie . ndwokata dra 
Władysława Bogdaniego w Żywcu i termin 
do rozprawy na dzień 21 listooada 1893 
wyznaczono.

Wzywa się zatem Alensandra Rybar- 
skiego, aby temuż kuratorowi potrzebnej in ­
formacyi udzielił, lub innego pełnomocnika 
ustanowił, in; czej złe skutki z tąd wyniknąć 
mogące sam sobie przypisać by musiał.

C k. Sąd powiatowy.
Żywiec, dnia 25 września J893.

L. 14112 [7178 2 -8]
C. k. Sąd powiatowy w Peczeniżynie 

oznajmia z miejsca pobytu niewiadomemu 
Michałowi DmytrukoiU, że dnia 14 paździor. 
1893 do 1. 14112 Justyna z Dmytruków S-, 
łonynka i Dmytro Dmytruk pozew przeciw 
niemu o zapłacenie kwoty 22 zł. w a. 
w nieśli, na który termin do rozprawy ustnej 
według postępowania drobiazgowego na dzień 
1 grudnia 1893 o godz. 8 rauo, wyznaczono 
i że dla niego Onufrego ZajVznka ze Stop- 
czatowc, kuratorem ad actum ustanów ono.

Wzywa s ię  więc Michała Dmytruka, 
ażeby temu kuratorowi środków dowodowych 
dostarczył lub innego zastępcę tut. Sądowi 
oznamił, inaczej sp raw a niniejsza z ustano 
wionym kuratorem wedle obowiązujących w 
Galicji ustaw przeprowadzoną będzie, a 
skutki zaniedbania am sobie przypisać bę­
dzie musiał

Peczeniżyn, dnia 15 października 1893.

L. 11731 [7217 2 - 3 ]
C Sąd powiatowy w Gorlicach za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Andreja Szmajdę z Wircbnego, że dniii 9 
wrześuia 1893 do 1. 11731, wniósł przeciw 
niemu Jurko Sirociak skargę o zapłatę 
sumy 50 zł. wa. na którą równocześnie wy­
znaczono termin do rozprawy na dzień 18 
października 1893 o godz. 9 przed połudn. 
tudzież, że dla niewiadomego z miejsca po­
bytu pozwanego ustanowiono kuratora ad 
actum w osobie p. dra Radomyskiego adw. 
z Gorlic

Bębie zatem rzeczą pozwanego kurato­
rowi swemu wcześnie udzielić informacyi do 
obrony, lub innego zastępcę sobie ustano­
wić, w przeciwnym bowiem razie skutki 
szkodliwe z zaniedbania tych ostrożności 
wyniknąć mogące, pozwaną sam sobie przy­
pisać będzie musiał.

Gorlice, 11 września 1893.

L. 16255 [7192 2 - 3 ]
C. k. Sąd krajowy wyższy-w Krakowie 

podaje do w iadom ości, że p. dr. Stanisław 
Wisłocki mianowany c. k. notaryuszera w 
Głogowie po wykonaniu w dniu 8 listopada 
1893 przysięgi dla c. k no ta ry im y, zostaje 
upoważnionym do objęcia urzędu swego. 

Kraków, 8 listopada 1893.

L. 3712 . [7179 2 - 3 ]
C. k. powiatowy w Żywcu zawiadamia 

Józefa Białka z życia i miejsca pobytu n ie­
wiadomego, iż w celu doręczenia mu tutej 
szosądowych uchwał w spraw ach Alojzego 
Hradetsc-hnego przeciw niemu z dnia 14 
! iździernika 1892 1. 9202 i 9203 o mtabo- 
laeyę prawa zastawu dla sum 94 zł. 68 ct. 
w. a z przynależytościarai i 97 zł. w a. 
z przynależytościami w stanie biernym real­
ności pod 1. k. 94 1. « .  h. 94 i 2/8 części 
cieł hip objętych lwb. 838 i 950 w Żywcu 
ustanawia dla niego kuratora w osobie p. 
adw. dra Udzieli w Żywcu.

Wzywa się więc Józefa Białka, ażeby 
kuratorowi udzielił środki obrony lub innego 
zastępcę dla siebie upoważnił, gdy w prze­
ciwnym razie z zaniedbania  jego wyniknąć 
mogące skutki sam sobie przypisać by 
musiał.

C. k. Sąd powiatowy.
Żywiec, dnia 18 sierpnia 1893.

L. 11497 [7176 1 - 3 ]
Zawiadamia się niewiadomego z po­

bytu, Jana  Barana, źe na wniesiony przeciw 
niemu przez Wojciecha Niemca pozew z 21 
września 1893 1. 11487 o własność kilku 
parcel z realności wykazem hipotecznym 
1 4 i gm. Okoniu objętej wyznaczono te r­
min do rozprawy ustnej na dzień 23 s ty ­
cznia 1894 i wzywa się nieobecnego, aby 
ustanowionemu dla niego kuratorowi, adw. 
dr. U jejskiemu, potrzebną do obrony infor- 
macyą dał, lub innego zastępcę sobie obrał, 
inaczej skutki zaniedbania sam sobie przy­
pisze.

O. k. Sąd powiatowy.
Ropczyce, 23 września 1893.

L. 6736 [7136 1— 3]
Zur E inberufung der Verlasseuschafts- 

Glaubiger.
Von dem k. k. Bezirksgerichte in Kol­

buszowa werden diejenigen, welche ais 
Glaubiger an die Yerlassenschaft des in der 
N&cht Tom 21 auf 22 Dezember 1892 in

der Infanterie-Baracken Kaserne in Derabiea 
ohneTestament verstorbenen Johann  Malibor 
ski k und k H auptm ann 1. Klasse im In- 
fanterie Regiraente Nr. 40 einc Forderung 
zu stellen baben, aufgefordert b innen °echs 
Monaten von der letzten E inschaltung  die - 
ses Edictes in der „Gazeta Lwowska11 bei 
diesem Gerichte zur A nm eldung und 
D arthuung ihrer A nspruche zu erscheinen 
oder bis dahin ihr Gesuch schriftlich zu 
flberreicheu, widrigens denselben an die 
Verlassenschaft, wenn sie durch Bezahlung 
der angem eldeten Forderungen erschópft 
wtirde, kein weiterer Anspruch znstaude 
ais insoferne ihnen ein P fandrech t  ge- 
btihrt.

K. k. Bezirksgericht.
Kolbuszowa, den 27 Oktober 18^3.

Celem zwołania wierzycieli spad­
kowych.

C. k. Sąd powiatowy w Kolbuszowej 
wzywa tych, którzyby jako wierzyciele do 
spadku po zmarłym w nocy z dnia 21 na 
22 grudnia 1892 w barakach wojskwych 
w Dembicy bez testam entu  Janie  Malibor- 
skim c. k. kapitanie 1. klasy od pułku pie­
choty Nr. 40 jakieś roszczenia m ie l i , aby 
w sześciu miesiącach od ostatniego ogłosze­
nia tego edyktu w Gazecie Lwowskiej w 
tymże sądzie celem zgłoszenia i wykazania 
swych wierzytelności się stawili, lub w tym 
samym czasie prośbę na piśmie wnieśli, 
w przeciwnym bowiem razie nie przysługi­
wałoby im do spadku, gdyby tenże przez 
zapłatę  zgłoszonych wierzytelności został 
w yczerpanym , żadne dalsze roszczenie, 
chyba tylko to jakieby im z mocy prawa 
zastawu służyło

C. k. Sąd powiatowy.
Kolbuszowa, d. 27 października 1893.

L. 12546 [7215 1— 8]
C, k. Sąd powiatowy ustanawia dla 

niewiadomego z miejsca pobytu Józefa Bo­
tora z Nieczajny w sporze drobiazgowym 
tegoż z Mojżeszem Kleinhandlerem o 44 zł. 
kuratorem adwokata dr. Datkę i wyznacza 
do rozprawy drobiazgowej term in na dzień 
6 grudnia  1893 o godz. 9 rano.

C. k. Sąd powiatowy.
Dąbrowa, dnia 8 listopada 1892,



L. 6079 [7*204 1 - 3 ]
W skutek pozwu Ja n a  Leśko z B ilin u  

przeciwko niewiadomym z m i e j s c a  p ony™  
Piotrowi Trybulskiem u i M aryannie z Kuli- 
szewskich Trybnlskicj p to  80 zł wyznaczono 
do rozprawy drobiazgowej term in  n a  20 
grudnia 1893 o godzinie 9 rano, knraW em  
nieobecnych Zdzi^&w Szybalski w Łące 

C. k. ląd . pow iat wy.
Łąka, 24 października 1898.

L. 7783

ca , iż w sporze drobiazgowym Mendla Ta- 
nenbaum a przeciw niemu pto 50 zł. ustano­
wiono dlań kuratorem Szymona Hamernika 
z Tylicza i term in do rozprawy n a  dzień 15
grudnia 1893 o godzinie 8 rano wyzna­
czono.

O. k. Sąd powiatowy.
Muszyna, 28 września 1893.

----------------- [7221]
G. k. Sąd obwodowy w Złoczowie o 

głasza s przyjął do swego archiwum no- 
laryalnego akta i pieczęci byłego c. k. no- 
iaryusz.A w Brodach Antoniego Witoslaw- 
skiego.

C. k Sąd obwodowy.
Złoczów, 28 października 1893.

L. 19148 [6351]
Edykt z da. 5 października 1893 

l- 19148 mylnie ogłoszono w dzienniku 
urzędowym Gazety nr. 243 zamieszczając 
w nazwie firmy „Jozua M aschler“ przekrę­
cone imię „Jorna“

C k. Sąd obwodowy 
Tsrnów, dnia 2 listopada 1893

L. 5218 [7202 1 -  8]
0. k. Sąd powiatowy zawiadamia nie 

wiadomego z miejsca \  >bytu Hry< a Howań

i L. 21406 [7164 1— 3]
C. k. Sąe obwodowy jako sąd handlo­

wy na prośbę firmy M Kempiński i spół. 
i zezwolił na wdrożenie postępowania amorty- 
1 zacyinego względem zaginionego wekslu z 

daty Tarnów dnia 22 sierpnia l P fl3 przez 
firm • M Kempiński i spół na  sumę 160 zł. 
aw. na rzecz swoją wystawionego w dn.u 
5 lutego 1894 w Tarnowie płati.ego przez 
S. Jalróbowskiego do zapłaty przyjętego 
i wzywa miniejs-em posiadacza wekslu, aby 
go w dniach 45 od dnia rgłoszenia te>'o 
edyktu w dzi nniku urzędowym Gazety 
Lwowskiej przedłożył, inaczej weksel za 
umorzony uznany zostanie

Tarnów, dnia 2 listopada 1893.

L 4 0 7 4 4  [7181 1—3]
U w iad am ia  się n iew iad om ą z życia 

! i miejsca pobytu M aryannę Markiewiczową,
■ że S ta n isła w  Stachowski w n ió s ł przeciw 
* niej skargę de pr. 3 p aźd ziern ik a  1893 
! 1 4 0 7 4 4  o u zn an ie  za in tsb t 'ow an ego  na

realn >ści lwh. 69 w Czarnej wsi prawa za­
stawu dla sumy 76 złp za zgasłe, którą do 
rozprawy sumarycznej na dzień 1 grudnia 
1893 o godzinie 9 rano zadekretowano i 
ustanowionemu dla niej kuratorowi adw. dr. 
Bobilewiczowi "r Krakowie doręczono, zara­
zem się ją wzywa, aby kuratorowi informacyi 
udzieliła lub innego pełnomocnika ustano­
wiła

C. k. Sąd deleg. miejski.
Kraków, 12 października 1893.

L. 5507 [7182 1 8]
C k Sąd powiatowy zawiadamia n ie­

wiadomego z miejsca pobytu Ja n a  Buszka, 
iż w sporze drobiazgowym funduszu p o ­
życzkowego kasy gminy miasta Muszyny 
przeciw niemu pto. 100 zł a. w. ustano 
wionę dlań kuratorem Józefa Buszka m ło  
dszegc z Muszyny i term in do rozprawy 
d ro b iaz g o w e j na dzień t l  grudnia 1898 
o godzinie 8 rano wyznaczono.

C. k Sąd powiatowy.
Muszyna 14 października 1893.

L. 8141 '  [72 6 1 - 3 ]
O. k. Sąd powiatowy w Gorlicach za­

wiadamia niewiadomo z miejsc . pobytu 
Pajzę Mor.-.ch, że dnia 23 czerwca 1898 do
1. 8141 wniósł przeciw niej Iw an Kokosz 
skurgę o zapłacenie kwoty 66 zł. aw. na 
którą równe-ze"5 ’e wy, „no term in  na

dzień 20 października 1893 godz, 9 rano, 
tudzież te  dla niewiadomej z miejsca pobytu 
pozwanej ustanowiono kuratora ad actum w 
osobie p. dr. Dziukczyńskiego adwokata 
w Gorlicach

Będzie zatem rzeczą pozwanej ku ra to ­
rowi swemu wcześnie udzielić informacyi 
do obrony lub innego zastępcę sobie usta­
nowić, w przeciwnym bowiem razie skutki 
szkodliwe z z a n ie ib u ń a  tych ostrożności 
wyniknąć mogące pozwana sama sobie przy­
pisać będzie musiała.

Gorlice, dnia 27 czerwca 1893.

I. 15100 [6637 1 - 3 ]
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu za­

wiadamia z miejsca pobytu niewiadomą 
Amelię B riih l , że na prośbę galic. Zakładu 
kred ziem. w likwidacyi we Lwowie w spra­
wie tegoż przeciw Herschowi Brflhl peto 
;500 zł. zpn. tu-,ąd. uchwałę z 21 sierpnia 
1893 dla nń j przeznaczoną, doręczono usta­
li ■ wio > eruu dla niej kuratorowi dr. C. Blati- 
s te inow i, adwokatowi krajowemu w T ar­
nopolu.

IVżywa się przeto niewiadomą z m ie j­
sca pobytu Amelię B rf lh l , ażeby możliwe 
środki prawne kuratorowi podała lub sądowi 
innego zastępcę wskazała.

Sąd obwodowy.
Tarnopol, 30 września 1893.

J D o ira ie sifc sn ia . p r y w a t n e .  ^
J i i  k- Oyrekcyą ruchu kolei państw, we Lwowie.K. k. Eisenbahnbetriebs - Direction in Lemberg.___

z. Z. 57214 2 e” 1403 ~  -------------------------

Lieferungs - Ausschreibung.

Lie êru[ia nuebstehend angeftihrter SchoUermengon wird flir das J a h r  1894 im 
unertw ege vergeben uud zwar:

1) 2000 m 3 Schlagelschotter aus Dziewięczyce bei Km. 7 0 - 7 1  der Streeke Jaroslau- 
Sokal.
Schlagelschotter aus Dyezków bei Km. 491— 492 der Streeke Krasne Pod- 
wcłoczyaka.
Schlagelschotter im Depot der Station Płuchów der Streeke Krasne-Pod- 
wołoczyska.
Schoigelschotter aus Zapadnia b i Km. 508 518 der Streeke Krasne-Pod- 
wołoczyska.
gereu terten  Schotter aus dem Shyjliusse bei Km 3 4 der SI recko 8 trvi- 
Btanislau.
gereuterten  Schotter in der 8 trecke Niżankowiee Dobromil.

’’ » m Streeke Zagórz-Szczawne.
„ in  der Streeke Ohyrów-Załuż.
” ue - [?*7 d°r  Streeke Przemyśl Lemberg.

b*i Km. 19 20 der S tr ieke  Stryj-Stanislau.
hm i i o  ^ r e e k e  Stryj Stanislau.

” h • ^-m ’ wf d*"' Streeke Stanislau Chryplin.
” Z  d Z  n i r F 2  * x  ZabtoM-.. "

iu drr   ̂ ’u iler S tation  Bukactowoo.
” h ’ K- 8 U t ,on Czortków.
n bei K m ' ‘3*6 (̂ *r ®̂ rec^a Śnia tya  Czernowitz.

Schlagelschotter" aus Jasienów in d e r i  S£rf»ke Gzęmowitz S u czaw a . 
Brody »»atjon Zabł ace der Streeke Krasne-

gereuterten  Schotter in der Streeke Skr-l* r
gereuterten Schotter Km. 1 0 5 - 1 0 6  der  ®*7*T0M,“ “i*  ,
Schlagelschotter in der Station H u w i n ,  G iężó w -S tan ts lau .
gereuterten  Schotter aus dem Dniesterfl,ió«,„ u 1 , n  . . „ t u
gercntorlen Schotter in Km 143— 14 4  . Se der Streeke Ohodorów-Bortni •
Schlagelschotter beigesteilt laoga der  u f  ' !  Halicz-Jezupol. 
der Station Stanislau. ^ fahrfcs trasse  una den Vorplatsen
gereuterten Schotter in der Station C zern i-  t 

„ Km. 3 1 - 3 2  nachst Sarn bor 
- , „ Kra, 8 - 9  der  Sl,r e c k i  n  1 n ,

ilagelschotter Km. 7 4 - 7 5  der StreVkA u  0 2 cz ' ? ory8ław- 
ung der worangefubrten Schoitermengen musi* mf* E ^ e ^ J u l i  18-4 b -

Die auf dicse Lieferuog Bczug habeuden  Offertf r 1 • 
und spe*iellsn Lieferungs-Bediugni.-se kounen b»i Hauen , sowie die allgemeincn
Betriebsdirectiou (Bahn-Erhaitungs Inspeetorat)  ein nsm" fe r ‘-e<Pr,;,'g !'1Ti k. k. Eisenbakn-
oung des Porto bezogen werden , woselbst auch n a h e r i  a , '.bob"n .®d(ir geąen  . 
der Lieferung ertheilt werden. A uskuońe irber die Modali.at, *

Die Oficrte kónnen sich entweder au f  die gauzen i- i* L j  n mir
auf einen Theil derselben erstrecken JJ-darfsquantitaton eder auch nur

8 e h 0 U " ‘ , e r s e , : " u  

oder beieid e m 1 kg kS1B a b t j r haC1n i n erfI,0ben D -  Halin, rhaltung “ eti«n
Betriebsdirectionsoas" i 1 1 a i  v Ifispc. or a e  m  Lembi rg „nd boi der k. k. E> ib u»-
Wertes zu hinterlegen. Lem ber« Hla Vadmm rn der Hóbe von 5 P r , . des Lieferungs

Die Preis® ■ jn ,i fr a iu ,0 1 
namentlich anzufuhrenden Stoti r 8 eni*nuten De^otplątze oder auch einer oder mehrarer

^a t io im n  der k. k. osterreichnschen Staatsbańn  n zu notiren.

Das Offert muss die ausdrii r  h i?
„Allgeineinen Bedingmsse fur ii<C 1  6 unff ' [‘tha iten  , dass dem Offrrenter dn-
der k. k. ósteneichi; -hen S taatsb  liiien“UD̂  v®n und Ausrfl>tungs«#j_- isiaudtu
bestehenden „besonueren Bedinsrnise j  iu B(0  f0r die Ł e fe ru n g  d , s  offenrten ' cbott rs
selben unterwirft. L 0 onirnen bekannt sind uud dass er sich den

Der gefertigten ». k. E isenbahubetriebs-llirom; , _ ,
sichf.ich de3 ganz^-n offerirten Quantums * , n s t«ht t, frei , dis Offerten ruck-
oder ganz abzulehnsn. r  ,5ln<'8 Theil«s desselben zu aeceptircn

Die Eróflnuug der eingelauń nen Offerte finuPt j .  . 1
Betriebsdirection am genannten Tage um 1 U br naobmi** F Unf;erfertigten k. k . Eisenbahn- 
renten unbenommen, darselbsn beizuwohnen. a ®8 s UJld bleibt "S deu O

Offerte, welche nach dem obigen Termine e ingsbrsch t j  j j  u 
„ g e n  dieser Ausschreibung n ich t entsprechen, bleiben u nh irn  o • t * ’ ° n
;6l  L em berg , ™  Noromber 1893 “ ^ e rd c k s ic h t .g e t .
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Ogłoszenie dostawy.

2) 2400

3) 1200

4) 2500 n

5) 10000 n

6) 5000 n
7) 2000 ff
8) 4000 n
9) 3000 n

10) 2000 n
11) 2000 rt
12) 6000 n
18) 6000 77
14) 2000 77
15) 1000 n
16) 1500 n
17) 1200 n
18) 2000 n

19) 1500 B
20) i 000 B
21) 1000 »
22) 1000 n
23) 3000 »
24) 600 n

25) 800 n
26) 4000 n
27) 1000 n
28) 1000 »

Die Abli
endet sein

‘OSI Die k. k. Eisenbahn-Betriebs-Direction.

Na rok 1891 rozpisuje się za of§rtami dostawę następujących ilości żwiru & mia- 

0 m 3 żwiru tłuczonego z Dziewięczyc przy km. 7 0 —71 linii Jarosław-Sokal.

„ z  Dyczkowa przy km. 491—492 linii Krasne-Podwołeczyaka. 

w stacyi Płuchów linii Kraine-Podwołoczyska.
y

„ z  Zapadni przy km. 508—0lt> linii Krasne-Podwołoczyska.

„ rafowanejo przy km. 3 —4 linii Stryj-Stanisławów.

„ „ pomiędzy staeyami Niżankowice Dobromil.
‘ Zagórz-Szczawne.

” ” „ u  Chyrów-Załuż.
przy km z46—247 linii Przemyśl-Lwów.

„ 1 9 —20 „ Stryj-Stanisławów
” ” ;  „ 7 4 - 7 5  „

143—144 ,. Stanisławów Chryplin.
” ” ” 221—224 n Zabłotów-Śniatyn.

z Dniestru w stacyi Bukaczowce. 
w stacyi Czortków.
przy km. 2 3 9 —240 linii Śniatyn-Czeruiowee. 
przy krn. 326—827 linii Czerniowce-Suczawa. 

tłuczonego z Jasienowa w s ta c j i  Zabłotce linii Krasne-Brody.

„ rafowanego wzdłuż linii Skole-Ławoczne.
„ n PrzJ  fcm. 105 — 106 linii Ciężów-Stanisławów
„ tłuczonego w stacyi Husiatynie.
„ r a f  .auego z Dniestru przy km. 66— 67 linii Chodorów-Bortniki.

„ przy km 143— 144 linii Stanisławów-Husiatyn.
„ tłuczone, o z dostawą wzdłuż drogi dojazdowej do stacyi Stanisławów.

„ rafowanego w stacyi Czeperkoutz.
„ „ przy km. 31—32 koło Sambora.
„ „ przy km. 8 —9 li.iii Drohobycz Borysław.
„ tłuczonego przy km. 74— 75 linii Buezaoz-Pyszkowce.

Dostawa wyżej wj mienionych ilości żwiru musi być uskutecznioną po koniec lipca 1894.

W: ■ ry ofert o d n o sz ą c  się do tej dostawy, jak  również ogólne i szczegółowe wa­
runki di t a r c b y ć  mogą u podpisanej c k. Dyrekeyi ruchu  w biurze Inspektoratu
ko acyi irzi jrżane, podjęte lub za uiszczeniem pocztowego przesłane na wskazane
mi, jsee.

Wymienione b i u u  udziela równiaż bliższych wyjaśnień co do tej dostawy.
Oferty mogą opiewać na całe wyżej przytoczone ilości lub też 1 na miejsce.

Odnośne wzory ofert na 50 ct. ostemplowane należycie wypełnione, opieczętowane
1 zaopatrzone w n p i s : „Oferta na iw ir“ należy wnieść najpóźniej do 5 grudnia b. r.
1,2 goL”'ay  w { łudn e u j  odr.ir*c *j c k. Dyrek, } \ ruchu.

Bówm c.ześni należ) -.ożeć próbki żwiru u ajbli'sze-j sekeyi lub też w c. k. Ins-
pek or8 ie dl . utrzyma ia ao we i.w vie, z ś ptzy kasie c. k. Dyrekeyi ruchu we
Lwowie ni ć wadyum w wysi iosei 5 1 r«. warte i oferowanych materyałów.

c,env nają  pyć , odane z p.zys. twe do wyż j wymienionych składowisk do jednej
lub kilku lokłaume podanych staoyj k. ac„try ki^h kolei państwowych włącanie
wszelkich kosztów.

Ofei ,a musi zawio ać w ■ iżn.; ośwr dcze7 oferując, mu znane są „ogólne wa-
rutin *' 1 wtawy n * ałó v i nr ądzeń am t.rya*. h  woi -i państwowych", jak również
dla ofe ego żwiru iotni yąc „sz, /-ej ułów >arunki* i że poddaje się ich postano­
wi

P. dpisanej c k Dyrek-yi ru -hn pr-.ysłuż prawo przyjęcia ofert w całości lub też
częściowo, albo też odrzut; nie tychże.

Olwarciw: wnit jiouych ifert, pizy któ/« o ferenci mogą być obacni nastąpi w po-
j przód ...i ’ ..ym ^niu “ 0 /dżinie I z o  łuduia  w biurze podpisanej c. k. Dyrekcy.
i ruchu.

Ofcity wnic^i ne po ozn-.cz,in ' m czasie, lub t.cż nie odiiowiadające pos tanow ien iom
niniei.^ego zenta ni b - l ą  . z - lę Ju o n t . .

Lwów, w lis'-
C. k. Dyrekcya rucku.

i ) 2000 m

2) 2400 B

3) 1200 B

4 ) 2500

F) 10000 B

6) 5000 77
7) 2000 77
8) 4000 B
9) 3000 r

10) 2000 n
11) 2000 n
121 6000
13) 2000 «
14) 2000 n
15) 1000 jj

6) 1500
17) 1200
18) 2000 n

19) 1500 n
20) 1000
21) i 000 „
22) 00 1
23) 3000
24) 600 n

25) 800 n
26) 4000 n
27) 1000 n
28) 1000 »



Drobne ogłoszenia
ed wyrazu petitem  centa, tłustym  

petitem 2 centy.

Dr. Ant. Roicki
od lat przeszło 20 speeyalista chorób w e­
nerycznych i skórnych, mieszka obecnie ul. 
Zimorowicza 1. 5 prawie naprzeciw gmachu 
Sokoła, Ordynuje od godziny 10 do 11 z rana 

i od 3 dc 5 po południu. 1835 
N a żądanie Poradnik  pocztą zł. 1.50.

Rury żelazne, mufy, łączniki itp.
Joleea P i o r  C h r z ą s t o w s k i ,  h « n d e l  ż e -  

a z n y  w e  L w o w i e ,  p l a c  k a p i t u l n y  1. 1
(naprzeciw  K atedry). 215

Cenniki illu str. różnych artykułów  do dyupozycyi.

W szechstronnie w ykształcony pedagog w ś re ­
dnim  wieku, przygotow ująoy od 5 k lasy  żeń­

skiej do m atury  i egzam inu nauczycielskiego, były 
nauczyciel sem inaryum  żeńsk iego , szuaa posady w 
domu pryw atnym  na p ro w in c ji. A dres „K. 38“ p o ­
ste  restan te  K raków . 1376

604B I U R O
największego na kuli ziemskiej Towa­

rzystwa ubezpieczeń życiowych

EQUITABLE
znajduje się we Lwowie przy ul. 

Wałowej 1. 23.

Tinct. capsici compos.
f (Pain~Expeller),

wyraka PnwfcMf apteki Wiklin , 
p e w sa k M  a o r  M a  ekw* »  ^  _ - 1 --------- l -im a a M w .  w iw . i  i
kaatal  w wiała aptekaek po 
eaaża dr. 1280, 70 i 40 kr. n  
Wtnłką. P n y  nhwyiii aaMy 
kft M4aa Mroź n y  I aeay- mą

[ jak* prawdarwa. — Centralny skład 
ApMu Hektora pod Z ł o t y  lwom

w  P radw .

Kredytu osobistego
a ż  (fu najwyższych wot, hipotecznych po- ! 
życzek pod n a j d o  odniejszymi warunkami ' 
dostarcza H. S te i n c a  przez rząd konces. 
agentura pieniężua H. Stolnem , Buda­

peszt, ulica Agglcteki 5 l36ti

benedykt! ( opernickT
o p ty k  i m e c h a n ik  „ p o d  K o p e rn ik ie m 4*

L w ów , p lao ów. D ucha  4s2
(ul. T e -1 t r* .ua  1. 6 n a jr z e e iw  głównego odwachu), j i

poleca w w ie l­
kim wyborze i po 
oenacii najtań­
szych : okulary, 
ewikiory, lornoty 
biuokle,  daleko- 
widze,barometry.  

ciepłomierze. Urządzenie  dzw*tków el<. t ryc-ny h, 
W szelkie  re p a ra c je  uskuteczniają  się najrychlej i na j­
taniej Zamówienia z p row inc ji  załatwiam odwrotnie.

Dla amatorów fotografii
wszelkie przybory 

jako to : 
p a p i e r  

albuminowy, 
celuidyiiowy, 

ciecze, szkła, 
chemikalia 

i t. d. 
mają na składzie 

po najtańszych 
cenach

H am el i F e ig e l
Lwów, ul. Kopernika 21 .578'

Na jesień  i zimę
poleca swój świeżo zaopatrzony skł*d

towarow na suknie damskie
jako tn

S..ewioty », unjuow. k o l  rach od 65 ct. 
Szewioty angielskie w najnowszych ko ­

lorach 1 2 0  ctn. s z e r o k i 1 od z ł  1 20 
Diag> nale w najnowszych kolorach 120 

cm szerokie od zł. 1 25. 
H im ala je  w najnowszych kolorach 120 

cm. szerokie od z ł .  1 10. 
Kamgarny w najnowszych kolorach od 

zł. 120.
Kam| arny na pokrycia futer 130 cm.

szerokie od zł. 2 '— .
Sukienka w najnow szych kolorach w 

cenie od zł. 1 80.
Kasany w najnowszych kolorach w ce­

nie od zł. 1 —.
Flanelki francuskie w najuowszych ko 

lorach i wzorach od et. 70 
Czarne Materye czysto wełniane g ład­

kie w deseń i pasy od ct. 90. 
B arch an y  francuskie i zwykłe. 
Spódnice wełniane, sukienne, włócz­

kowe i jedw abne od zł.  2-50.
Najlepsze 

płótna czysto lniane, Obrusy i se rw et­
ki czysto lniane, Ręczniki i Chusteczki 
czysto lniane i wszelkie inne lniane 

wyroby Szirtingi i Szifony.
Próbki na żądanie franco

K aro l Matlas
przedtem Wilhelm Sydor 

Lwów, plac Maryacki 1. 4.
Hotel Eeropejski. 1347

Płótna, bielizna stołowa, ręczniki, 
chustki do nosa

z  p i e r w s z o r z ę d n y c h  f a b r y k
po cena-b najniższych poleca

Magazyn F. Knauer i Syn
Lwów, plac Kapitulny. 1295

N a j n o w s z e

hafty zaczęte i wykończone na kanwie,
pluszu, suknie i aksamicie; jak  ekra-
my, stuły, ornaty, pasy na fotele itp.

poleca 1332

Mikołaj Ludwig
Lwów, ul. Kalicka 14.

*W *■ można mit- ! w przeciągu
mjtrn 15 do 25 minut

kąpiel w domu
kto h i wannę lub 
ki nap z a p a r a t o m  
u le p s z o n y m  do < rza- 
uia v —  W t.u  
Lia- zai .akierou 
W 1 ,i11łO "c p u l*

i i e  z  tuszem poko- 
■owe tu ,ze pokoiowe 

parnie kuracyjne. 
Klozety p„kc owe po zł. 9. lodownie

pok:j .we p o le ro w a n e .

F. BOURDOST im
Lwów ulica Jagiellońska 1. 9

Ne żądai ' ..iki g ra  is i frs.iko.

F la szk i
nowe na wino, piwo, rum, 

porter, koniak i likwory
utrzymuje na składzie

z fabryki szkła w Gracu
z a s t ę p c a  i 351

Arnold Werner
w Lwowie, ul. Sobieskiego 1. 3.

Doeringa mydło z sową
naśladują i usiłują za prawdziwe sprzedawać.

Prawdziwe Doeringa mydło
musi nosić na etykiecie i na mydle naińs

i T Z  S O W Ą  -Hi
i zieloną markę na zamknięciu opiewającą:

P o d  g « r n r i j i i c y «  t y l k o  p r a w d z i H e ,  j e ż e l i  
o z n r e z o n e  „ v  w ą “.

Tylko takie wywiera znniiy skutek na cerę 1 piękność skóry. 
C e n a  3 0  c t .  W s z ę d z ie  d o  nu  b y c ia .

Jenera lny zas tęp ca : A. .Met ;h & 0., Wiedeń I. Lug*ck n 3.

10 m e d a li  z a s łu g i ,  d y p lo m  u z n a n i*  i d y p lo m  
h o n o ro w y  n a  w sz e c h św ia to w e j w y s ta w ie  w 

A n tw e rp ii
za niezrównane

Wyroby tusmtjtyezne, toaletowe i perfumerje.
A  n t i l  A n t i l i f l  ż ad e n  a r tyku ł  toaletowy 
i A l l b l  l t j l l l l l l ( l .  n je moi e rywalizować pod
wz ilędem skutku i dobro i z a Uilieuiil ią  Śr dek 
ten otrzymany z odświeżających gubstaneyj usuwa 
w krótkim czasie piegi, plamy wątrobiane, blizny 
itd., nadaje cerze św ietną białość, śwież śó i de­
likatność. — Cena, 2 zł

P i l  d l *  k y n k U / A P U  uie zaw ie r» żadnych 
A U t l l  metaUcznych przymie­
szek, jes t  to najczystsza i najdelikatnie jsza  mą-zka 
roślinna, p rzy jem n:e przylega do twar y, nadaje 

iękną, n a tu ra lną  białość i jest  nii-^eeuiobym 
śr* 'kiem do hyg enicziugo upięl -zonia twarzy, 
fu d c ik o  m ałe  pudru białego 60 i t ,  całe 1 zł. 
7, łabędziem 1 zł. 50 ct. Różowy dla blondynek, 
kremowy dla szatynek i brunetek, mało pudełk,,- 
70 et., większe 1 i ł .  20 ct., z łabędziom zł. 1 6'k

Woda fijołkowa. Ę
trądziki,  pierzchnienie i łuszczenie skóry, wygła 
dza zmarszo/ki i dołki ospowe. Twarz  odświeża 
wybiela i wydelikaca. — Cena 1 zł.

Mydło kosmetyczne, Wp?yT * dl1,!!
nasjjórek, zapobiega nierzchnie iu r k i twarzy, 
bardzo dokładnie  o zy rzeza s erę. U ;uw» pu  gi 
i żółto-bruuatne plamy z twarzy. — Cena GO ct.

J. Ihnatowicz
w e L WOW IE w  .sklepach w łasn ych  ulica 
K o p e r n ik a  l. 3 , u l ic a  H a l ic k a  r ó g  B n iin ó w
1. 11. —  w K R AK O W IE  Sukiennice 1 
20 . w  CZEUNIOWOAuH R y n e k  1 2

1156

R o s s y j s & ą  h e f d U l ę  k a r a w a a o w ą
oryg'.,aii  gatowjniu

Sergiusza W asilew icza  P e rłow a  w M oskwie.
opakowana jo d  nudź rem es. roLj. V ła d z y  ułów 3

p o  o e n a c h  m o s k i e w s k i c h  1267
poeząwcZj ud zł. 1.80 aż du , ł .  10.4 1 za funt r o ^ y j c i  poleca

IB- S  Z  -A . 3S Ł  O  T*7" S Z U
we Lwowie, u lica  Trybunalska 1. 1.

Cenniki g ra t is  i f ranko Opakowanie be.., fatue. Z&mdwienia od 3 funtów w ysełam y franko.

K A T A R Y
Rurek i proeiku tak swanych FUMIGAYEUR E S P IC = ”? ~

W Paryżu: sprzedaz hurtowa J. E sp ic , u l. S t-L a s a re , 2 0  ; we Lwowie : w aptekach 
PP  M ik o las i ł K u c a e ra  i W e w io rs k ie g o  . w Krakowie : w aptekach PP W i u n ie w s k ie r o  I R e d y k i. 

Wymaagć podpisu jak oLok na każdej rurce - - Medal aloty na Wystawie '888 i na Wystawie PowesecUnaj 1889 i .  
Najwyzsio nagrody jakie otrzymały specyfiki lekaitkle priedw Astmie. (Klasa 46).

J2‘l

celem natvehm.,« iw eno nieza-rodne^o 
wyrobu w s z \3taien s- rytuo.ow, <lel 

a tn jo  i 1 ikw( ■ '/.v olołowj -b i s' 'eeyalaoe u do.-.!ar—am w zn - orni 11 
ak. i. -  O k te—> ofiar”jc_ o c t o w ą  e s e i t c y ę  oO pi i. i hem iznie 
zy lą do wyrobu pikantuyco i ostrych w w i . n y .h  i z tajnych 

Recepty i plakary bezpłatDie dor .ikowoię.
Z a  najlepsze skutki g a u n tu ję .

OeikU -iliŁ  £ra.n.Łżo.
K aro l F i lip  Foilak

F a b r y k a  e s s e u c y j  s p e c y a l n y o h ,  P r a g a .
(Zasię  t iw d iein-ch  poszukuję.)

Ogłoszenie licytacyi.
----------------- O O -----------------

O d d z i a ł  z a s t a w n i c z y  
galicyjskiego BAIRD kredytowego

ulica Jagiellońska 1. 3 (dom własny),
podaje do powszechnej wiadomości, iz zapadłe z dniem ostat­
nim września 1893 zastawy, dnia 4 i 5 grudnia 1893 r. 
w godzinach od 9 do 3 przez publiczną licytacj ę (w myśl 
§ 59 statutów Banku) najwięcej dającemu, za gotówkę

sprzedane zostaną.
Uwaga. W dniu licytacji nie będą przyjmowane ani prolongaty, ani wyk ipna

Lwów, dnia 1 listopada 1893.__________  1099

S. Kelsen w Wiednia
przy zbliżającym się sezonie 

budowlanym
poleca

klozety, ru ry  klozetowe, 
zlewy, zupełne urządzenia 
kąpielowe dla prywatnych 
pon ii es/kań , patentowane 
hermetyczne zamknięcia 

kanałowe, zamknię­
cia wstrzymujące 

fetory w pissoaracli,
i wodociągach itd.
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Zastępcy dla
G a I i c y  i

B u k o w i n y

TT AMFIT, i TEI&L, Lwów, ul. Kopernika 1.21.
Z Drukwr*. Wl, u l 0*»r»ioelóe|9 1, l i Papm r % fahryit! J- ‘


